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ZAGADNIENIA BIEŻĄCE 


Zakończenie polsko-niemieckiej wojny celnej. 


Po dziewięciu latach wojny celnej, istniejącej pomiędzy Polską 
a Niemcami, został w dniu 7 marca r. b. podpisany w Warszawie pro- 
tokuł, normalizujący stosunki gospodarcze pomiędzy obu krajami. Pro- 
tokuł powyższy stanowi dalszy krok w uregulowaniu sąsiedzkiego 
współżycia Polski i Niemiec, uregulowaniu, rozpoczętem w płaszczyź- 
nie zagadnień politycznych podpisanym parę tygodni przedtem pak- 
tem o nieagresji. 

Stosunki celne pomiędzy poszczególnemi państwami uległy ostat- 
nio tak znacznemu skomplikowaniu w wyniku najrozmaitszych umów 
specjalnych, zawieranych na marginesie traktatów handlowych, że zor- 
jentowanie się w tym lesie zakazów, licencyj, kontyngentów, ograni- 
czeń oraz wyjątków stanowi niemałą trudność nawet dla człowieka, 
obznajmioneśo z zasadami międzynarodowego obrotu gospodarczego. 
Odnosi się to w jeszcze silniejszym stopniu do stosunków polsko-nie- 
mieckich. Nie wdając się przeto ani w szczegóły ani w chronologję 
należy stwierdzić, że ostatnio podstawą obrotu towarowego pomiędzy 
obu krajami były przepisy specjalne, składające się: 1-o z załącznika 
Nr. 3 do rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 11 października 1933 r. 
w sprawie zakazu przywozu niektórych towarów z Niemiec (t. zw. lista 
antyniemiecka), 2-0 z rozporządzenia Ministra Skarbu z tej samej 
daty w sprawie stosowania ceł maksymalnych i 3-0 z t. zw. zarządze- 
nia przeładunkowego, zawierającego zakaz przywozu przez porty nie- 
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mieckie towarów, podlegających reglamentacji przywozu, oraz dalsze 
w tej sprawie okólniki; po stronie niemieckiej zaś podstawą stosun- 
ków gospodarczych z Polską było stosowanie stawek taryfy maksymal- 
nej (t. zw. „Obertarif''). 

W istniejącym dotychczas stanie wojny celnej były dokonywane 
pewne wyłomy na korzyść doraźnych potrzeb życia gospodarczego obu 
krajów. I tak w latach 1928 i 1930 zawarte były umowy, regulujące 
eksport drzewa z Polski do Niemiec; w marcu 1932 r. zostało zawar- 
te porozumienie, ograniczające wzajemne stosowanie taryf maksymal- 
nych do artykułów, objętych wojną celną i przyznające Niemcom kon- 
tyngenty z listy t. zw. zakazów kryzysowych (z grudnia 1931 r.); wre- 
szcie w grudniu 1932 r. doszedł do skutku układ, przewidujący dla 
Polski pewien kontyngent na masło wzamian za przyznany kontyngent 
na niektóre gatunki przędzy. 

Protokułem z dnia 7 marca b. r. dyskryminacje, istniejące po obu 
stronach śranicy w stosunku do sąsiada, zostały zniesione. Nie oznacza 
to jeszcze otwarcia wrót dla nieograniczonej wzajemnej wymiany to- 
warowej. Po stronie przywozu do Polski uchylenie t. zw. listy antynie- 
mieckiej umożliwi penetrację tylko niektórych towarów, znajdujących 
się na tej liście, a to z tego względu, że szereg artykułów figuruje rów- 
nocześnie na t. zw. liście towarów luksusowych, w zawartej zaś do- 
datkowej umowie kontynśentowej Niemcy nie otrzymały przydziałów 
w tym zakresie. Również i nasz kontrahent wprowadził w międzycza- 
sie ograniczenia przywozu zwłaszcza w dziale artykułów rolnych, obo- 
wiązujące w stosunku do wszystkich państw, które to zarządzenia na- 
turalnie pozostają w mocy. Podobnie i zniesienie t. zw. okólnika prze- 
ładunkowego nie stwarza „otwartych drzwi“ dla przywrócenia po- 
średnictwu niemieckiemu stanu z przed wojny celnej na niekorzyść 
krajowych portów i krajowej bandery, a to wobec zawartego równocze- 
śnie porozumienia pomiędzy linją okrętową „Żegluga Polska' a czte- 
rema linjami okrętowemi niemieckiemi, utrzymującemi połączenie po- 
między Bremą i Hamburgiem z jednej strony a Gdynią i Gdańskiem 
z drugiej, zapewniającego banderze polskiej odpowiedni udział w obro- 
tach pomiędzy wymienionemi portami. 

W wyniku zawartego porozumienia gospodarczego wejdzie obecnie 
w życie umowa, podpisana w październiku r. ub. pomiędzy przemy- 
słem hutniczym obu krajów. W myśl tej umowy huty polskie otrzy- 
mały kontyngent przywozowy do Niemiec dla wyrobów walcownianych, 
wynoszący 0,70%/0 zbytu wewnętrznego hut niemieckich, oraz stały kon- 
tyngent dla stali szlachetnej, wynoszący 200 tonn miesięcznie. Równo- 
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cześnie Niemcy zobowiązały się dostarczać hutom polskim złomu żelaz- 
nego, w rozmiarach 210/0 ich zapotrzebowania, uzyskując wzamian pra- 
wo przywozu do Polski — za zezwoleniem Syndykatu Polskich Hut Że- 
laznych — tych gatunków wyrobów walcownianych, których Polska 
nie produkuje. Umowa obowiązuje do dnia 30 czerwca 1937 r. 

Uzupełnienie zawartych umów stanowi podpisana równocześnie 
umowa tranzytowa, ułatwiająca przewóz przez Niemcy zwierząt ży- 
wych, części zwierząt oraz produktów zwierzęcych pochodzących z Pol- 
ski. Ponadto w samym tekście protokułu Niemcy przyznały kontyngent 
masła w wysokości 1500 tonn (z tem, że może on być podniesiony do 
2000 tonn), wzamian za kontyngenty, przyznane przemysłowi nie- 
mieckiemu z listy t. zw. kryzysowej. 

Tak przedstawiają się w najogólniejszych zarysach ramy, w któ- 
rych rozwijać się mają w najbliższym czasie polsko-niemieckie stosunki 
gospodarcze. Jaką treścią wypełni je życie, trudno w tej chwili prze- 
widzieć. W każdym razie przypuszczać należy, że wzajemne obroty 
ulegną wydatniejszemu wzmożeniu, choć nie osiągną poziomu z czasu 
przed wojną celną; zniesienie specjalnych ograniczeń nie usunie faktu, 
że w międzyczasie zaszły po obu stronach granicy zmiany, poważnie 
utrudniające wzajemną penetrację. Tak np. w Niemczech specjalna 
ochrona celna dla płodów rolnictwa krajowego prawie że wyklucza 
znaczniejsze zwiększenie przywozu tych artykułów z Polski. Równo- 
cześnie ochrona celna szeregu artykułów przemysłowych wyrabianych 
obecnie w Polsce oraz umowy, zawarte z innemi krajami stanowić mogą 
przeszkodę, trudną obecnie do przebycia dla wielu towarów, sprowa- 
dzanych z Niemiec przed wojną celną. Według czynionych przewi- 
dywań liczyć się należy jednak z poważniejszym wzrostem przywozu 
szeregu artykułów przemysłu chemicznego, skórzanego, rybnego, włó- 
kienniczego i metalowo - maszynowego, natomiast przypuszczalnie 
zwiększymy nasz wywóz do Niemiec w zakresie produktów przemysłu 
naftowego, drzewnego, chemicznego, ceramicznego, mineralnego, żelaz- 
nego i ewentualnie papierniczego. 

Niezależnie od utrudnień natury celnej import z Polski do Niemiec 
może zostać utrudniony przez istniejące w Niemczech ograniczenia de- 
wizowe, które w ostatnim czasie uległy zaostrzeniu; urząd niemiecki 
do spraw gospodarki dewizowej zawiadomił czynniki zainteresowane, 
że importerzy niemieccy mogą wykorzystać w marcu swoje kontyngenty 
dewizowe jedynie do wysokości 45% (zamiast dotychczasowych 500/0). 


W tych niezwykle skomplikowanych, a przeto trudnych do przewi- 
dywań okolicznościach otwiera się nowy rozdział w polsko-niemiec- 
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kich stosunkach gospodarczych. Znając możliwości i nastawienie eks- 
pansywne gospodarstwa Niemiec oraz wysoki stan organizacji ich apa- 
ratu handlowego, nie spełnilibyśmy naszego obowiązku publicystycz- 
nego, nie wskazując na niebezpieczeństwo, jakie może grozić niektó- 
rym naszym przemysłom od strony importu niemieckiego. Gdyby 
straty przewidywane z tej strony dla gospodarstwa narodowego nie 
zostały wyrównane korzyściami w innych dziedzinach, uznaćby nale- 
żało za wskazane poddanie rewizji tych czy innych postanowień za- 
wartego porozumienia. Możliwości w tym kierunku otwiera art. IX 
omawianego protokułu, w którym strony zastrzegają sobie możność 
dokonania rewizji jego postanowień w każdym czasie, z tem, że gdyby 
nawiązane rokowania nie dały pozytywnego rezultatu w przeciągu 
miesiąca, protokuł może być anulowany przez każdą ze stron za mie- 
sięcznem wypowiedzeniem. (m. dl 


Rozwój stosunków gospodarczych polsko-angielskich. 

Stosunki gospodarcze polsko-brytyjskie zacieśniły się niewątpliwie 
w ostatnich latach. Zwłaszcza w zakresie wymiany towarowej wzrosło 
silnie znaczenie rynku angielskiego dla Polski, co w dużej mierze było 
wynikiem wojny celnej polsko-niemieckiej. Znaczna część artykułów 
wywozowych Polski szczególnie w zakresie produkcji rolniczo-leśnej, 
dla których został zamknięty rynek niemiecki, znalazła zbyt w Anglii, 
a z drugiej strony Polska pokrywa swoje zapotrzebowanie zagranicz- 
nych artykułów przemysłowych w większych rozmiarach ze źródeł 
angielskich. W wyniku Wielka Brytanja wysunęła się od trzech lat na 
pierwsze miejsce w wywozie towarów z Polski, zajmując również w 
przywozie jedno z pierwszych miejsc od szeregu lat. W roku 1933 wy- 
wieźliśmy do Anglji towarów za 185 milj. zł., co stanowi prawie 20% 
ogólnej wartości naszego wywozu w tym roku, przywieźliśmy zaś z An- 
glji za 83 milj. zł. czyli 100/0 ogólnego przywozu. 

Bilans obrotów towarowych Polski z W. Brytanją zamykał się 
w ostatnich latach stale znaczną nadwyżką wywozu na rzecz Polski. 
W 1933 r. nadwyżka ta wynosiła 102 milj, zł. Pod tym względem jed- 
nak Polska nie jest odosobniona, gdyż w 1933 r. Anglja miała ujemny 
bilans handlowy ze wszystkiemi prawie krajami Europy. Przytem 
szczególnie kraje rolnicze, tak europejskie jak i zamorskie, wywiozły 
do Anglji znacznie więcej towarów niż przywiozły. Silną zwłaszcza 
nadwyżkę wywozu do Anglji wykazały kraje skandynawskie i bałty- 
ckie, zaliczające się do naszych najpoważniejszych konkurentów na 
tym rynku. 
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Warunki ogólne, w jakich odbywa się wymiana towarów między 
obu krajami, ułatwiają zacieśnienie stosunków handlowych z korzyścią 
dla obu stron. Jeżeli chodzi o rynek angielski, Polska ma na zbyciu 
głównie artykuły gospodarstwa rolniczo-leśnego, które Anglja w znacz- 
nej mierze przywozić musi z zagranicy. Zaś eksport angielski ma cha- 
rakter przemysłowy, w którym to zakresie Polska wykazuje znaczne 
zapotrzebowanie. Dalszym momentem dodatnim jest możność oparcia 
obrotów handlowych na rozbudowanym i doskonałym aparacie han- 
dlowym Anglji, dysponującym dużemi zasobami finansowemi. 

Znaczenie rynku angielskiego dla Polski podnosi również fakt, że 
koła gospodarcze W. Brytanji zaczęły ostatnio okazywać większe za- 
interesowanie lokatami kapitałowemi w Polsce. [Dowodem tego są dwie 
umowy pożyczkowe zawarte w Londynie w ostatnich miesiącach, jed- 
na w sprawie sfinansowania elektryfikacji warszawskiego węzła ko- 
lejowego, druga na zaopatrzenie wagonów towarowych Polskich Kolei 
Państwowych w nowe urządzenia hamulców. Charakter gotówkowo- 
towarowy tych kredytów łączy z tranzakcją łinansową równocześnie 
rozszerzenie obrotów towarowych. 

Wkrótce mają się rozpocząć rokowania o traktat handlowy pol- 
sko-angielski. W związku z tem bawiła w Polsce w pierwszej połowie 
marca delegacja angielska, składająca się z przedstawicieli rządu i kół 
gospodarczych, która miała na celu zorjentowanie się na miejscu, jakie 
możliwości dla eksportu Anglji przedstawia obecnie rynek polski. 
Z rozmów, jakie przeprowadzone zostały przez delegatów angielskich 
z zainteresowanemi czynnikami polskiemi, przebijał mniej lub więcej 
wyraźnie postulat zwiększenia przywozu towarów angielskich do Polski, 
celem zmniejszenia nadwyżki w bilansie obrotów, jaka obecnie istnieje 
na rzecz Polski. Żądaniu temu daje również wyraz prasa angielska, 
chcąc wytworzyć odpowiedni nastrój dla mających się niebawem roz- 
począć rokowań handlowych. 

Wysuwany przytem punkt wyjścia przez niektóre koła angielskie, 
które chciałyby przyjąć za podstawę pertraktacyj tylko faktyczny obrót 
handlowy polsko-angielski, bez uwzględnienia tak wybitnie aktywnych 
dla W. Brytanji pozycyj, jakiemi są wymiana towarowa Polski z kolo- 
njami i dominjami oraz zyski Anglji na pośrednictwie, jest jednak dla 
Polski nie do przyjęcia. Polska bowiem w trosce o swoją wypłacalność 
w stosunku do wierzycieli zagranicznych, a więc także w stosunku do 
wierzycieli angielskich, dążyć musi do zrównoważenia swego bilansu 
płatniczego, a równowaga ta w obecnych warunkach osiągnięta być 
może tylko drogą nadwyżki wywozu towarowego nad przywozem. Nad- 


194 BANK 


wyżka ta jest nam bowiem konieczna na pokrycie długów wobec zagra- 
nicy, w czem znaczny udział posiadają również nasze zobowiązania 
wobec W. Brytanji. Pozbawienie nas tych nadwyżek musiałoby naru- 
szyć równowagę naszego bilansu płatniczego i utrudnić nam punktualne 
dopełnianie zobowiązań z tytułu zaciągniętych pożyczek zagranicz- 
nych. : 

Stanowisko to nie wyklucza jednak, że Polska stać się może już 
w niedługim czasie pojemniejszym rynkiem zbytu dla wyrobów prze- 
mysłu angielskiego. Obecny stan gospodarczy kraju zdaje się dość wy- 
raźnie świadczyć o tem, że wkraczamy stopniowo w okres zwyżkują- 
cej fali konjunktury. Zwiększone inwestycje, jakie pociągnąć musi za 
sobą znaczniejsza poprawa sytuacji gospodarczej, wymagać będą 
wzmożonego przywozu wyrobów przemysłowych, zwłaszcza o charak- 
terze dóbr produkcyjnych, które są głównie przedmiotem eksportu an- 
Sielskiego. 

W obecnych warunkach, po zawarciu porozumienia gospodarczego 
między Polską a Niemcami, eksport angielski spotkać się może wpraw- 
dzie na rynku polskim z silniejszą konkurencją niemiecką. Niewątpli- 
wie posiada on jednak odpowiednie środki, by współzawodnictwo to 
rozstrzygnąć na swą korzyść. Polska jest bowiem krajem o wielkich 
potrzebach inwestycyjnych oraz dużych możnościach produkcyjnych 
i korzystnych lokat. Jak wszystkie kraje o przewadze czynnika rol- 
niczego w środkowo-wschodniej Europie, nie posiada ona jednak do- 
statecznych środków kapitałowych, które pozwoliłyby podnieść odpo- 
wiednio stan gospodarczy kraju. Im wyższym zaś jest stan gospodar- 
czy danego kraju, tem większa jest jego pojemność nietylko dla wy- 
robów własnych lecz i dla towarów zagranicznego pochodzenia. Ten 
kapitał, który przyczyni się do podniesienia siły nabywczej Polski, 
przyśpieszając jej rozwój gospodarczy, najłatwiej i najpewniej zyska 
w niej tą drogą dobrego klijenta. (m. k.). 


O akcję finansowania wywozu. 


Bilans handlowy Polski zamknięty został w roku ubiegłym saldem 
dodatniem, wynoszącem 133 milj. zł.; analogiczna pozycja roku 1932 
wynosiła 222 milj. zł., zaś w 1931 roku 411 milj. zł. Nadwyżka wywozu 
nad przywozem jest jedną z najważniejszych pozycyj dodatnich na- 
szego bilansu płatniczego, stojącego w obliczu zmniejszonych wpły- 
wów emigranckich i spadku dopływu kredytów zagranicznych. Jedy- 
nie zawieszenie obsługi niektórych pożyczek amerykańskich, dokonane 
podobnie jak ze strony innych dłużników Stanów Zjedn. oraz mniej- 
sza niż zwykle cyfra odsetek i dywidend prywatnych, przekazywanych 
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zagranicę, pozwoliły na zachowanie bilansu płatniczego w równowadze, 
umożliwiając utrzymanie złotego na parytecie złota. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że te momenty, które w roku ubiegłym 
„podtrzymywały bilans płatniczy, nie mogą być podstawą polityki 
na dłuższą metę. Konieczność oparcia równowagi bilansu płatniczego 
na trwalszych podstawach staje się aktualną, zwłaszcza w obliczu 
przewidywanej poprawy konjunktury, która, nim zwiększy się dopływ 
kredytów zagranicznych, wzmoże przywóz surowców i instalacyj, po- 
trzebnych dla zwiększającego już obecnie swą działalność przemysłu 
krajowego, a następnie zwiększy odsetki i dywidendy płacone zagra- 
nicy. Ale niezależnie od tych momentów konjunkturalnych, również 
i czynniki strukturalne nakazują zwrócenie baczniejszej niż dotych- 
czas uwagi na stronę wywozową bilansu handlowego, choćby ze wzglę- 
du na konieczność tworzenia rezerw kapitałowych w kraju, względnie 
amortyzowania kredytów długoterminowych, uzyskanych z zagranicy. 

Czynniki miarodajne oddawna dużo uwagi poświęcają temu za- 
gadnieniu. Również i stery gospodarcze ostatnio sprawę tę postawiły 
na jednem z pierwszych miejsc swych bieżących prac. Kto wie jed- 
nak, czy nie poświęca się zbyt dużo uwagi towarowej stronie intere- 
sującego nas problemu, z wyraźną szkodą dla jego strony finansowej. 
Doskonale rozumiemy, że punktem wyjścia dla eksportu takiego czy 
innego artykułu będzie w pierwszym rzędzie jego gatunek i cena; nie- 
mniej jednak cały szereg tranzakcyj nie dochodzi do skutku, nawet 
przy spełnieniu innych warunków, jedynie wskutek niemożności słinan- 
sowania danej fazy produkcyjnej, udzielenia kredytu zagranicznemu 
odbiorcy lub niemożności poniesienia przez eksportera ryzyka waluto- 
wego przy fakturowaniu — jak tego najczęściej żądają odbiorcy — 
w jednej z chwiejnych walut zagranicznych. 

Uruchomienie akcji finansowania wywozu — w najszerszem tego 
słowa znaczeniu — a więc obejmującego również finansowanie skupu, 
względnie produkcji przeznaczonych na eksport artykułów, oraz ubez- 
pieczenie od ryzyka walutowego i kredytowego, staje się tembardziej 
palące, że konkurujące z nami kraje zagraniczne oddawna stosują 
wszelkie dostępne im środki, celem wzmożenia temi drogami wywozu 
krajowego. Zauważyć przytem należy, że doświadczenia, poczynione 
w tej mierze zagranicą, dały nader pomyślne rezultaty. 


W Polsce istnieją w tym zakresie dwie ustawy; jedna z 1 lipca 
1925 r. o udzieleniu poręki państwowej i druga o państwowym fundu- 
szu eksportowym. Pierwsza z tych ustaw nastawiona jest w pierwszym 
rzędzie na wywóz do Z. S. S. R.; druga, pojęta szerzej, nie dała do- 
tychczas z różnych przyczyn oczekiwanego rezultatu. 
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Nie wdając się w tej chwili w analizę przyczyn, które wywołały 
istniejący stan rzeczy oraz w omówienie środków niezbędnych dla 
jego usunięcia, podnieść należy, że niedostarczenie eksportowi pol- 
skiemu pomocy od tej strony może, przy obecnym charakterze mię- 
dzynarodowej walki konkurencyjnej o rynki zbytu, zepchnąć Polskę 
jako eksportera do tak dalekich szeregów, w których ze względu na 
posiadane surowce, taniego i dobrego robotnika oraz istniejące nasta- 
wienie aparatu handlowego i przemysłowego znaleźć by się nie po- 
winna. 

Rozmiary kapitałów, potrzebnych do uruchomienia wzmiankowa- 
nej akcji, nieznaczne w porównaniu z możliwemi do osiągnięcia re- 
zultatami, nie są nawet dla ubogiego pod tym względem rynku we- 
wnętrznego tak wielkie, aby nie dały się zmobilizować przy wspólnym 
wysiłku czynników publicznych i sier bezpośrednio zainteresowanych 
t j. banków prywatnych, tow. ubezpieczeniowych oraz sier przemy- 
słowych i handlowych. 

Właściwe postawienie omawianego problemu — przy równoczes- 
nej zresztą akcji o zwiększenie konkurencyjności towaru polskiego 
w zakresie gatunku i ceny—może wydatnie poprawić stronę wywozową 
naszego bilansu handlowego, zwiększając źródła bogactwa narodowe- 
$o i wzmacniając podstawy systemu pieniężno-walutowego kraju. 

(m. d.). 
Słany Zjednoczone na progu piątej fazy. 

Sytuacja gospodarcza Stanów Zjednoczonych przeszła od chwili 
objęcia władzy przez Roosevelta przez cztery już fazy eksperymen- 
talne. Były niemi: ratowanie łamiącej się struktury bankowości ame- 
rykańskiej zakończone porzuceniem waluty złotej 19-go kwietnia 1933; 
wprowadzenie w życie ustawy o odbudowie gospodarczej czyli t. zw. 
akcja Niry; polityka zakupów złota zapoczątkowana z końcem paź- 
dziernika oraz tymczasowy powrót do waluty złotej w styczniu b. r. 
Mieliśmy wielokrotnie sposobność zaznaczyć wewnętrzną sprzeczność 
różnych zarządzeń zmierzających do ożywienia życia gospodarczego 
w Ameryce, czemu należy przypisać zupełnie mierne rezultaty całej 
akcji w porównaniu z ogromem energji i środków w nią włożonych. 
Obecnie stoimy przed piątą fazą, która — nawiasem mówiąc — zary- 
sowuje się w niezbyt różowych kolorach. 

Jak było do przewidzenia, kurs dolara zbliżył się tak dalece do 
swego nowego, jakkolwiek tymczasowego parytetu, że dalszy odpływ 
złota do New-Yorku nie opłaca się już więcej. Masowy ruch złota ku 
brzegom amerykańskim należy wobec tego uważać przynajmniej do 
dalszej obniżki zawartości złota w dolarze za ukończony. Według da- 
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nych „The Economist“ z 17-$o marca b. r. przewieziono do Ameryki 
w czasie od 1-go lutego do 7-go marca złota wartości 101,3 milj. E 
(licząc za jeden funt 5 dolarów względnie 80 franków). W tym samym 
czasie import złota do Anglji przewyższył eksport o Ł 41,4 milj. Wo- 
bec tego zaś, że banki centralne państw należących do bloku złotego 
utraciły w ciągu m. lutego tylko Ł 64,5 milj., musiała znaczna część 
złota zakupionego przez Stany Zjednoczone pochodzić z innych źró- 
dei, a mianowicie z produkcji kopalń południowo-afrykańskich, z In- 
dyj, oraz ze stezauryzowanych skarbców prywatnych. Groźba dalszej 
dewaluacji dolara nie została jednak bynajmniej usunięta. Przeciwnie 
wobec słabego wpływu dotychczasowych zarządzeń na ruch zwyżkowy 
cen w Ameryce powstają wciąż nowe pogłoski o możliwości wykorzy- 
stania przez Roosevelta pozostałej marży 10%, a nawet uzyskania 
dalszych pełnomocnictw w kierunku dewaluacji dolara. Jak narazie, 
pogłoski te nie mają żadnego uzasadnienia. Przeciwnie wykorzystanie 
w tak znacznym stopniu środków z arsenału monetarnego zmusiło rząd 
amerykański wobec słabych rezultatów tej akcji do zwrócenia swej 
uwagi w innym kierunku. Wysunęła się mianowicie na czoło zagad- 
nień kwestja amerykańskiej taryfy celnej. 

Prohibicjonizm celny największego wierzyciela świata miał opła- 
kane skutki nie tylko dla innych krajów, ale i dla samej Ameryki. Jej 
handel zagraniczny spadł o jakie 70%: z 9,8 milj. dol. w 1928 r. na 
3,1 milj. dol. w 1933 roku, t. zn. w dużo wyższej mierze niż tego 
doświadczyły inne państwa. Powoli też dojrzewa zrozumienie, że bez 
rozbudowy obrotów międzynarodowych nie może być mowy o trwałem 
ożywieniu w rolnictwie amerykańskiem. Ograniczenie powierzchni 
uprawnej przy pomocy różnych form subwencyj miało między innemi 
np. ten skutek, że farmerzy obrócili uzyskane tą drogą środki na zakup 
nawozów sztucznych, żeby zmniejszoną powierzchnię uprawy tem le- 
piej wyzyskać. O podobne szczegóły rozbija się cała planowość pro- 
dukcji. Przy obecnym niskim poziomie eksportu wymagałoby przyj- 
ście z pomocą farmerom tak drastycznego ograniczenia produkcji, że 
oznaczałoby to olbrzymi przewrót w dotychczasowych stosunkach go- 
spodarczych Ameryki i byłoby połączone z wysokim spadkiem stopy 
życiowej ogółu ludności. Na 1934 rok planuje się pozostawienie odło- 
giem 15 milj. akrów, co wynosi trzy razy więcej niż całkowita po- 
wierzchnia uprawna Japonji. Tymczasem zdaniem ministra rolnictwa 
Wallace'a dla dostatecznego podniesienia cen płodów rolnych musia- 
łoby się w obecnych warunkach wyjąć z pod uprawy 50 milj. akrów, 
a według Tugwella nawet 80 milj. akrów. O czemś podobnem nie może 
być oczywiście — praktycznie biorąc — mowy. Niweczy to jednak 
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z miejsca wszelkie dalej posunięte plany autarchiczne, które zresztą 
nigdy nie leżały w programie partji demokratycznej. Kwestja taryfy 
celnej dzieliła zawsze demokratów od republikanów i jej wydatne 
obniżenie stanowiło jeden z głównych punktów programu wyborczego 
Roosevelta. Bieg wypadków odsunął ten punkt na pewien czas na bok, 
niemniej sprawa ta staje się coraz bardziej aktualna. Nie znaczy to, 
żeby trudności stojące na drodze do realizacji tego postulatu były 
mniejsze niż przedtem. Wprawdzie premja eksportowa, jaką Amery- 
ka uzyskała przez 40% dewaluację dolara przy tylko 20% -wym wzro- 
ście poziomu cen, uczyniła amerykańskie towary przemysłowe bardziej 
konkurencyjne niż przedtem, zarówno na rynku wewnętrznym jak 
i zewnętrznym, opór przemysłu pozostanie mimo to trudnym do prze- 
łamania. Istnieją jednak inne jeszcze trudności w uzyskaniu przez 
Roosevelta pełnomocnictwa w zakresie redukcji taryfy celnej. Jest 
nią praktycznie rozwiązana w sensie niepomyślnym dla Ameryki, te- 
oretycznie jednak wciąż jeszcze wisząca w powietrzu, kwestja długów 
wojennych. Już zeszłego roku prowadził wspomniany minister rol- 
nictwa Wallace odpowiednią propagandę w okręgach tarmerskich 
w tym kierunku, że bezwzględne domaganie się zwrotu tych długów 
jest sprzeczne z interesami rolnictwa, hamuje bowiem w wysokim 
stopniu swobodny rozwój obrotów międzynarodowych. W opinji pu- 
blicznej amerykańskiej było jednak przekonanie o konieczności ścią- 
śnięcia z Europy wszystkiego co do ostatniego grosza tak głęboko za- 
korzenione, że sprawa najprawdopodobniej nie dojrzała jeszcze do po- 
zytywneśgo rozstrzygnięcia. Bez tego zaś trudno mówić o całkowitem 
oczyszczeniu atmosfery. Jest jednak jeszcze inna okoliczność, może na- 
wet w obecnej chwili dużo ważniejsza, która utrudnia Rooseveltowi 
działalność w kierunku obniżenia taryfy celnej, a mianowicie ta, że 
zbliża się okres wyborów do kongresu i jego członkowie są skłonni 
zwracać pilniejszą uwagę na partykularne interesy swych okręgów niż 
na dobro całego państwa. W ostatnich też czasach powinęła się Roo- 
seveltowi kilkakrotnie noga. Zaczęło się od pod względem politycznym 
bardzo niefortunnego anulowania wszystkich kontraktów prywatnych 
linij lotniczych i zastąpienia ich przez lotnictwo wojskowe nieobeznane 
z trasą i niewprawione do tego rodzaju lotów, co pociągnęło za sobą 
szereg śmiertelnych wypadków, nie mówiąc o ostrym proteście ze stro- 
ny najbardziej po Roosevelcie popularnego w Ameryce człowieka, ja- 
kim jest płk. Lindberg. Ponadto senat amerykański odrzucił 46 głosami 
' przeciw 42 ratyfikację traktatu z Kanadą w sprawie uregulowania 
komunikacji wodnej na rzece św. Wawrzyńca. Jest to pierwsza wy- 
raźna porażka Roosevelta. Dalej pomimo zagrożenia vetem prezy- 
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denckiem uchwalił kongres ustawę o wypłacie premij dla weteranów 
wojny światowej, t. zw. Soldiers' Bonus Bill. W końcu kwestja srebra 
została załatwiona w sensie sprzecznym z życzeniem zarówno Roose- 
velta, jak i wyraźnemi enuncjacjami ministra skarbu Morgenthau'a. 
Jeżeli do tego dodamy ostrą krytykę, jaką wywołuje nawet ze strony 
zwolenników funkcjonowanie kodeksów pracy, do tego stopnia, że 
okazało się koniecznem zwołanie specjalnej konferencji zainteresowa- 
nych celem radykalnego przedyskutowania całego problemu, następ- 
nie trudności, z jakiemi się spotykają nowe emisje na skutek rygo- 
rystycznych przepisów ustawy o plasowaniu papierów wartościowych 
oraz perypetje projektu ustawy o giełdach, przeciwko któremu po- 
wstała gwałtowna opozycja, to uzyskamy niezbyt wesoły obraz pro- 
blemów, jakie wyrosły przed administracją. Niezrażony tem rząd dą- 
ży do ponownej redukcji godzin pracy, celem wzmożenia zatrudnienia 
oraz podniesienia płac, jakkolwiek już raz akcja ta wydała zupełnie 
nikłe rezultaty. Stoi to w związku z mającą nastąpić demobilizacją 
4 milj. ludzi zatrudnionych przez t. zw. Civil Works Administration. 
Ten odcinek robót publicznych, jakkolwiek przyniósł nadzwyczaj wiel- 
ką ulgę w klęsce bezrobocia, to jednak również stał się przedmiotem 
krytyki ze względu na panoszącą się korupcję, kierowanie się przy za- 
trudnianiu ludzi względami raczej politycznemi oraz wysokie płace, 
które skłaniały ludzi już zatrudnionych do szukania na tem polu za- 
jęcia. 

Osobny problem stanowi budżet amerykański, którego deficyt wy- 
niósł z początkiem marca b. r. niecałe 2,5 miljarda dolarów, t. zn. dużo 
mniej niż oficjalne przewidywania oceniające deficyt do końca czerw- 
ca b. r. na 7,3 miljarda dolarów. Mimo deficytu jest skarb państwa 
chwilowo obłicie zaopatrzony w gotówkę dzięki przewyżce wpływów 
z pożyczek nad wydatkami. Z końcem lutego znajdował się skarb 
w posiadaniu około 5 miljardów dolarów, wliczając w to 3 miljardy 
zysku pochodzącego z przerachowania złota, którego według zapew- 
nień jeszcze nie tknięto. 

Przeciwstawiając się inflacji papierowej, Roosevelt dążył stale 
do inilacji kredytowej, która jednak nie doszła do skutku ze względu 
na to, że nie leżała ona w linji interesów ani też bezpieczeństwa ban- 
ków. Nadmiar rezerw nietylko nie prowadził do rozszerzenia działal- 
ności kredytowej członków systemu rezerwy federalnej, lecz przeciw- 
nie, w czasie od 8-go listopada 1933 r. do 23 stycznia b. r. kurczyła 
się ona stale. Dopiero w następnych czterech tygodniach zaszła zmia- 
na, a mianowicie portfel papierów państwowych, znajdujących się 
w posiadaniu wspomnianych banków, wzrósł o blisko 1 miljard dolarów. 
Rząd dąży jednak do zwiększenia kredytów bankowych również przez 
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tworzenie banków eksportowych udzielających pożyczek na czas od 
3 — 5 lat. Powołano już do życia trzy takie instytucje, każdą z ka- 
pitałem zakładowym 11 milj. dolarów, jedną dla ogólnych celów eks- 
portowych, drugą dla popierania wywozu do Rosji, trzecią na Kubę. 
Planuje się ponadto stworzenie specjalnych instytucyj dla zasilania 
przemysłu średnioterminowym kredytem. 

W ten sposób dotknęliśmy zaledwie wszystkich ważniejszych pro- 
blemów narzucających się obserwatorowi stosunków amerykańskich. 
Celem należytego naświetlenia wymagałby każdy z nich specjalnej 
analizy. Ich zestawienie jednak tylko może dać należyte pojęcie o tem, 
jak dalekim jest jeszcze kocioł amerykański od względnego choćby 
uspokojenia się. Zdawałoby się, że sytuacja amerykańska jest jasna. 
Wymaga ona przedewszystkiem jaknajszybszej likwidacji dążeń autar- 
chicznych i wzmożenia obrotów międzynarodowych przez znaczną 
redukcję taryfy celnej. Tą drogą pomogłoby się najskuteczniej z jed- 
nej strony rolnictwu amerykańskiemu z drugiej zaś dłużnikom Stanów 
Zjednoczonych, którzyby mieli wtedy możność spłacania swych zobo- 
wiązań towarami. Należałoby zalegalizować faktyczny stan w kwestji 
długów wojennych, które im prędzej uzna się za pogrzebane, tem le- 
piej dla Ameryki i reszty świata. Stany Zjednoczone winny absolut- 
nie zaprzestać szkodliwych ze wszechmiar eksperymentów ze sztucz- 
nem obniżaniem kursu dolara, jeśli zaś chcą koniecznie dalej podno- 
sić ceny, to winno się to dziać w drodze zwykłej inflacji. Ta jedna 
jest bowiem w możności podnieść ceny. Wskazanem byłoby ponadto 
stosowanie przez pewien czas na znaczną skalę robót publicznych przy 
równoczesnem jednak zaprzestaniu ingerencji państwa w życie gospo- 
darcze za pośrednictwem kodeksów pracy i ograniczeń produkcji. Bud- 
żet normalny winien zostać zrównoważony, nadzwyczajne zaś wydatki 
mogą być z powodzeniem pokryte ze zwyczajnej inflacji, która jest 
zgodna z tendencją podnoszenia poziomu cen i przeprowadzeniem od- 
dłużenia. W rzeczywistości zaś widzimy z przebiegu wypadków 
w Ameryce, jak najprostszy zdawałoby się program ulega nieprawdo- 
podobnym wprost wypaczeniom ze względu na konieczność liczenia 
się z psychologją społeczeństwa oraz lawirowanie pomiędzy poszcze- 
$ólnemi grupami interesów. Jak zatem widzimy, polityka nie stanowi 
nigdy zgodnej pary z ekonomją, a ponieważ decyzja leży wyłącznie 
w rękach pierwszej, przeto do wytkniętego celu dochodzi się wpraw- 
dzie, ale z niesłychanym nakładem drogi, czasu i kapitałów, za co 
wszystko płaci podatnik, nie tylko w formie bezpośredniej, ale i po- 
średniej poprzez olbrzymi spadek swej stopy życiowej. Im większym 
zaś i ważniejszym pod względem gospodarczym jest kraj, w tem wyż- 
szej mierze skutki tego udzielają się i reszcie świata. (R. sl 


Edward Bohdan 


BANK POLSKI 


~ 1924 S 1934 

10 lat dobiega końca od chwili, gdy dnia 28 kwietnia Bank Pol- 
ski otworzył swe podwoje. 10 lat minęło od ukończenia subskrypcji 
na akcje Banku Polskiego, która przy końcu marca 1924 r. zamieniła 
się w entuzjastyczny wyraz wiary w nową walutę i dawno oczekiwa- 
ną niezależną instytucję biletową. 

Po pięciu latach powiększania emisji na pokrycie niedoborów 
budżetowych, a w końcu zawrotnej hiperinflacji, która nie mogła już 
wydążyć za spadkiem marki, społeczeństwo własnemi siłami bez po- 
mocy obcej wznosiło nowy ustrój monetarny i powoływało do życia 
instytucję, która miała się stać ostoją ładu pieniężnego w kraju i źró- 
dłem zdrowego kredytu. 

Niestety reforma walutowa nie była wówczas wynikiem swo- 
bodnego układu sił gospodarczych, a przeprowadzona została w sposób 
sztuczny, przy szczupłym zapasie rezerw kruszcowo-walutowych. Sta- 
bilizacja, dokonana po długotrwałym okresie zniszczeń wojennych 
i inflacyjnych, ujawniła w organizmie społecznym ciężkie niedomaga- 
nia, a przedewszystkiem ruinę w dziedzine kapitałów ruchomych oraz 
nadmierny poziom cen i płac. W rezultacie splotu naturalnych na- 
stępstw inflacji, do których przyłączył się bezprzykładny nieurodzaj 
w 1924 r., bezpieczeństwu waluty zagroził bezpośrednio deficyt bilan- 
su handlowego i niedobór budżetowy. 

Pod wpływem ujemnego bilansu handlowego SÓW kruszcowo- 
dewizowe Banku Polskiego, które w dniu jego otwarcia wynosiły około 
250 milj. zł,” ) a w ciągu 1924 r. wzrosły do 357 milj. zł, spadły do 
końca lipca 1925 r. o około 170 milj. zł, zmuszając Bank do ogranicze- 
nia sprzedaży dewiz. Jednocześnie pod naciskiem deficytu budżeto- 
wego Skarb nadmiernie powiększył emisję swych biletów, neutralizu- 
jąc bez śladu wszelkie detlacyjne posunięcia Banku Polskiego. W re- 
zultacie w lipcu 1925 r. następuje załamanie złotego, pociągając za 
sobą paniczną ucieczkę od nowej waluty, powszechną tezauryzację wa- 
lut obcych, przedewszystkiem dolara, i masowe wycofywanie wkła- 
dów. 


t) Ówczesnego parytetu. 
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Wahania złotego trwają blisko rok, przez który Bank Polski mu- 
siał ograniczać się jedynie do przeciwdziałania zbyt gwałtownym spad- 
kom waluty. 

W bardzo krótkim czasie zmienia się układ stosunków gospodar- 
czych. Bilans handlowy staje się aktywny i zaczyna stanowić źródło 
wzrostu rezerw Banku Polskiego. Z tą chwilą Bank przechodzi do 
ołenzywy o przywrócenie zaufania do złotego. Kurs złotego z 11 
złotych za dolara w maju 1926 r. — w ciągu czerwca i pierwszych 
dni lipca podniesiony zostaje do 9.20, a od sierpnia ustabilizowany 
na poziomie poniżej 9 zł za dolara. 

Wraz ze stabilizacją waluty — acz dopiero tylko faktyczną — 
na poziomie gospodarczo uzasadnionym rozpoczyna się okres silnego 
rozwoju we wszystkich dziedzinach życia gospodarczego. W związku 
z tem rosną dochody Skarbu, pozwalając mu przy racjonalnych osz- 
czędnościach nietylko na zrównoważenie budżetu, ale nawet tworze- 
nie znacznych rezerw. Przy sprzyjającej konjunkturze zapasy krusz- 
cowo-walutowe Banku Polskiego zostają szybko odbudowane. 

Całkowite opanowanie sytuacji własnemi siłami bez udziału żad- 
nych specjalnych kredytów obcych pozwoliło na ostateczne uregulowa- 
nie prawne ustroju pieniężnego. Dla uodpornienia organizmu gospo- 
darczego na ewentualne przyszłe przesilenia i nadania walucie pod- 
staw niewzruszonych ponowna reforma pieniężna, dokonana w paź- 
dzierniku 1927 r. (parytet złotego — 1.72 zł = tir. szw.), oparta zo- 
stała na zagranicznej pożyczce „stabilizacyjnej w wysokości 62 milj. 
dolarów i 2 milj. Ł. 

Pożyczka stabilizacyjna, wpłacona Bankowi Polskiemu w walu- 
cie zagranicznej, powiększyła jego rezerwy do wysokości 1.400 milj. zł. 
Równowartość jej w sumie około 550 milj. zł przeznaczona została 
na powiększenie o 50 milj. zł kapitału zakładowego i o 25 milj. zł 
kapitału zapasowego Banku Polskiego, na przejęcie przez Bank po- 
łowy emisji skarbowej (140 milj. zł), na wymianę drugiej połowy 
emisji skarbowej na monety srebrne (90 milj. zł), umorzenie procento- 
wych biletów skarbowych (25 milj. zł), rezerwę skarbową w Banku 
Polskim (75 milj. zł) i wreszcie na cele kredytowe dla przedsiębiorstw 
państwowych oraz kredytu rolniczego (140 milj. zł). 

W związku z planem stabilizacyjnym przeprowadzono szereg 
zmian w statucie Banku Polskiego, między innemi rozszerzono obowią- 
zek pokrycia kruszcowo-walutowego obiegu banknotów również na na- 
tychmiast płatne zobowiązania Banku, przyczem minimalna norma po- 
krycia przepisowego została podniesiona z 30/0 na Ain, z czego 
% miało stanowić złoto. 
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Pożyczka stabilizacyjna wywarła potężny wpływ na całe życie 
gospodarcze kraju. Odtąd szybkiem tempem wzrasta udział Polski 
w międzynarodowej wymianie towarów i kapitałów. Oprócz szeregu 
pożyczek długoterminowych, zaciągniętych przez instytucje samorzą- 
dowe i przedsiębiorstwa prywatne, zwiększa się silnie dopływ do Pol- 
ski kapitałów krótkoterminowych w formie lokat bankowych. 

Rezerwy kruszcowo-dewizowe Banku Polskiego w styczniu 1928 r. 
osiągnęły swój najwyższy poziom, wynosząc 1417 milj. zł. Odtąd jed- 
nak pod wpływem ujemnego kształtowania się bilansu handlowego 
poczęły się zmniejszać. Wskutek jednak wejścia Polski w orbitę ruchu 
międzynarodowego kapitałów, nacisk niedoboru bilansu handlowego 
na rezerwy walutowe Banku Polskiego był stosunkowo łagodny. W ca- 
łym okresie bierności bilansu handlowego, t. j. od kwietnia 1927 r. 
do połowy 1929 r., niedobór jego wyniósł 1.664 milj. zł, natomiast 
rezerwy Banku od najwyższego swego poziomu w styczniu 1928 r. 
do końca czerwca 1929 r. zmniejszyły się zaledwie o 270 milj. zł. 
W drugiej połowie 1929 r., pomimo pogarszającej się konjunktury, re- 
zerwy kruszcowo-walutowe Banku, dzięki dodatniemu bilansowi han- 
dlowemu, a przedewszystkiem trwającemu jeszcze dopływowi zagra- 
nicznych kredytów krótkoterminowych, wzrosły o 80 milj. zł i wyno- 
siły w końcu 1929 r. 1227 milj. zł. | 

Po krótkim okresie konjunktury świeżo wzmocniony organizm go- 
spodarczy Polski poddany został ponownej próbie, tym razem prze- 
wlekłego kryzysu ogólnoświatowego. 

Zanik zaufania, wytworzony na całym świecie pod naciskiem ujem- 
nych czynników gospodarczych, początkowo uzewnętrzniający się prze- 
ważnie tylko w braku nawiązywania nowych stosunków kredytowych, 
szybko przeszedł w usilną dążność do likwidacji węzłów już zacią- 
śniętych. Polska stanęła wobec konieczności coraz większych spłat zo- 
bowiązań zagranicznych. Początkowo spłaty dotyczyły przeważnie 
tylko kredytów towarowych. W miarę jednak przenikania kryzysu 
w dziedzinę bankową, a następnie walutową, pod wpływem krachów 
bankowych w Europie Centralnej następuje gwałtowne wycoływanie 
kredytów zagranicznych z banków polskich. Wypadki zagraniczne wy- 
wołują zaniepokojenie na polskim rynku pieniężnym, powodując ma- 
sowe wycofywanie wkładów oraz tezauryzację banknotów dolarowych 
i złota. 

Zarówno Bank Polski, jak i bankowość prywatna wytrzymały tę 
ciężką próbę. Banki polskie, nauczone doświadczeniem z 1925 r., dzię- 
ki ostrożnej polityce kredytowej potrafiły drogą ograniczeń kredyto- 
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wych szybko zmobilizować niezbędne środki na wypłaty wkładów 
i spłaty krótkoterminowych kredytów zagranicznych. W ciągu 1931 r. 
banki zdołały spłacić zagranicy około 240 milj. zł, podczas gdy stan 
wkładów w nich obniżył się o przeszło 450 milj. zł, czyli o blisko 409/0. 

Intensywne spłacanie przez przemysł i handel zagranicznych kre- 
dytów towarowych, a nawet gotówkowych, wycofywanie kredytów za- 
granicznych z banków, tezauryzacja walut i złota, z drugiej zaś strony 
ograniczony, wskutek wprowadzonej w wielu państwach surowej re- 
glamentacji dewizowej, dopływ należności zagranicznych do kraju 
z tytułu-eksportu, wreszcie znaczne zmniejszenie się stałych dodatnich 
pozycyj bilansu płatniczego, jak wpływów z emigracji i tranzytu — 
wszystko to sprawiło, że rezerwy kruszcowo-dewizowe Banku Polskie- 
go w ciągu 1930 i 1931 r. spadły o 413 milj. zł do 814 milj. zł. 

Załamanie się funta angielskiego i szeregu walut z nim związanych, 
wprawdzie naraziło Bank Polski na straty, jednak ograniczyły się one 
dzięki przezorności Banku niemal wyłącznie do strat na wekslach 
sowieckich, opiewających na łunty. Straty te Bank w następnym roku 
zlikwidował całkowicie sam, bez konieczności uciekania się do pomocy 
Skarbu Państwa, jak to miało miejsce w niektórych innych bankach 
centralnych. Po załamaniu się funta Bank Polski — zresztą zgodnie 
z powszechną tendencją — przystąpił do zamiany walut i dewiz na 
złoto, starając się ograniczać ich zapas do sum, niezbędnych na za- 
spokojenie codziennych potrzeb rynku. 

Proces likwidacji kredytów zagranicznych — acz w mniejszych 
rozmiarach — oraz tezauryzacja, skierowana po spadku funta głównie 
na monety złote, trwały również przez 1932 r. W ostatnich jednak 
miesiącach roku proces tezauryzacji ustał niemal zupełnie, przywóz 
monet złotych w okresie od września do grudnia wynosił bowiem za- 
ledwie 16 milj. zł, wobec 122 milj. zł w pierwszych 8-miu miesiącach. 
Od sierpnia zaznaczyła się poprawa sytuacji walutowej Banku, przy- 
czem Bank rozpoczął uzupełniać swe rezerwy zakupami złota. 

Ubiegły rok był dla Banku Polskiego znacznie lżejszy pod wzglę- 
dem walutowym od 3-ch lat poprzednich. Odpływ rezerw, wywołany 
tezauryzacją złota i dalszą repatrjacją polskich pożyczek zagranicz- 
nych, trwał jedynie do lipca, następnie ustępując miejsca ich wzrosto- 
wi. W rezultacie w ciągu całego roku rezerwy zmniejszyły się tylko 
o 75 milj. zł do 564 milj. zł, podczas gdy łączny ich spadek w ciągu 
3-ch pierwszych lat kryzysu wyniósł około 590 milj. zł. Wprawdzie 
rok 1933 przyniósł nową bardzo ciężką próbę dla polskiego systemu 
pieniężnego, jednak Bank Polski wyszedł z niej wpełni obronną ręką, 
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zbierając owoce swej przewidującej polityki. Próbą tą było załamanie 
się i ustawiczny spadek dolara, tej „drugiej waluty polskiej", które 
spowodowało masowe wycofywanie wkładów dolarowych z polskich 
instytucyj kredytowych, a jednocześnie wzmożenie tezauryzacji złota. 
Nasilenie jednak tej ostatniej było znacznie mniejsze, niż w 1932 r. 
(w 1933 r. import monet złotych wyniósł 78 milj. zł, wobec 138 milj. zł 
w 1932 r.). Pod koniec roku tezauryzacja ustała niemal zupełnie, 
proces zaś stopniowej likwidacji wkładów dolarowych trwał wprawdzie 
i trwa obecnie w dalszym ciągu, jednak wkłady te przepisywane są 
przeważnie na złotowe. 

Spadek dolara stworzył możliwość likwidacji „drugiej waluty“ 
w Polsce. Obecnie dwuwalutowość w Polsce można uważać w dużej 
mierze za zlikwidowaną. Gdy w końcu stycznia 1933 r. stan wkładów 
dolarowych w instytucjach, akredytowanych w Banku Polskim, wyno- 
sił po przeliczeniu na złote przeszło 400 milj. zł, to w końcu stycznia 
r. b. już tylko około 180 milj. zł, co oznacza spadek o zśórą 550/0. 
W efektywnej walucie dolarowej spadek tych lokat wyniósł przeszło 
300/0. 

Spadek dolara nie dotknął bezpośrednio rezerw walutowo-dewizo- 
wych Banku Polskiego, dzięki zamienianiu walut i dewiz na złoto, od 
czasu załamania się funta. Faktyczne przejście od waluty dewizowo- 
złotej do wyłącznie złotej usankcjonowane zostało w początkach 
1933 r. odpowiednią zmianą statutową, mocą której system pokrycia 
kruszcowo-walutowego ustąpił miejsca pokryciu wyłącznie złotem przy 
zachowaniu dotychczasowej minimalnej wysokości — 30/0, z tem jed- 
nak, że pewną kwotę natychmiast płatnych zobowiązań, mianowicie 
100 milj. zł zwolniono od pokrycia. Zwolnienie od obowiązku pokrycia 
100 milj. zł natychmiast płatnych zobowiązań przeprowadzono z tego 
względu, że — jak praktyka wykazała — suma natychmiast płatnych 
zobowiązań nie ulega nagłym większym zmianom i nie spada poniżej 
pewnego minimum, które nie wywiera wpływu na wysokość obiegu 
biletów. Zrównanie zatem całej sumy tych zobowiązań pod względem 
pokrycia z biletami bankowemi stanowiło zbędne i bezpożyteczne unie- 
ruchomienie poważnej części zapasów złota. 

Pokrycie statutowe obiegu i natychmiast płatnych zobowiązań 
Bank Polski stale utrzymywał na poziomie wysokim, przewyższają- 
cym normy statutowe. Obecnie również pokrycie to przekracza usta- 
wowe minimum (30/0) o kilkanaście punktów, w dniu bowiem 20 marca 
r. b. wynosiło przeszło 44/0. Podkreślić należy, że wysokość swego 
pokrycia Bank Polski utrzymywał bez uciekania się do pomocy jakich- 
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kolwiek zarządzeń moratoryjno-reglamentacyjnych, zachowując, obok 
niewielu tylko banków biletowych, niczem nieskrępowany obrót walu- 
towy. 

Działalność emisyjna Banku Polskiego pozostawała w ścisłej 
zależności od stanu jego rezerw. W ciągu pierwszego roku istnienia 
Banku obieg jego biletów, początkowo bardzo niewielki (dn. 10 maja 
1924 r. — 111 milj. zł), ulegał stałemu powiększaniu, już w końcu 
1924 r. dochodząc do 550 milj. zł. W miarę spadku rezerw Bank od 
maja 1925 r. począł ograniczać obieg swych biletów, jednak deflacyjne 
jego posunięcia, wobec nadmiernej emisji skarbowej, pozostawały bez 
wpływu na rynek pieniężny. Przy końcu 1925 roku obieg banknotów 
obniża się do 380 milj. zł, podczas gdy w tym samym czasie emisja 
skarbowa wzrosła do 430 milj. zł. Emisja bankowa wzrasta dopiero 
z poprawą stanu rezerw i odtąd przez okres ożywienia gospodarczego 
czyni znaczne postępy, osiągając w końcu października 1929 r. poziom 
około 1.400 milj. zł. Równocześnie zmienia się struktura obiegu pie- 
niężnego na korzyść emisji bankowej, zwłaszcza po uzyskaniu pożyczki 
stabilizacyjnej, dzięki czemu Bank Polski uzyskuje możność większego 
oddziaływania na rynek pieniężny. Pierwszy rok kryzysu 1930 — 
mimo poważnego odpływu rezerw — nie przyniósł zmniejszenia się 
obiegu biletów bankowych, który przeciwnie, wskutek spadku natych- 
miast płatnych zobowiązań Banku, wykazywał niemal stałą tendencję 
do wzrostu. W końcu października 1930 r. emisja bankowa osiąga 
nienotowany poziom — 1408 milj. zł, spowodowany zniesieniem, zgo- 
dnie z planem stabilizacyjnym, 75-cio miljonowej rezerwy skarbowej 
w Banku Polskim. Bezpośrednio jednak potem zaczyna się prawie 
stały spadek obiegu, który trwa do 1933 r. W 1933 r. emisja bankowa 
utrzymała się mniejwięcej na poziomie miljarda złotych, a w roku 
bieżącym — wskutek zmniejszenia się działalności kredytowej Banku 
w wyniku z jednej strony sezonowego spadku obrotów gospodarczych, 
z drugiej zaś — znacznej płynności banków prywatnych — obniżyła 
się w dniu 20 marca do 900 milj. zł. (Ogólny obieg pieniężny łącznie 
z emisją skarbową w dn. 20. III. wynosił 1224 milj. zł). 

Poza zasadniczem zadaniem utrzymywania stałości waluty i regu- 
lowania obiegu pieniężnego, Bankowi Polskiemu od chwili powstania 
przypadła rola najważniejszego źródła kredytu. Gdy Bank podejmo- 
wał swą działalność, rynek kredytowy był w kompletnej niemal ru- 
inie. Bankowość prywatna — normalnie główny dostawca krótkoter- 
minowego kredytu — utraciła swe kapitały rezerwowe podczas wojny 
i inflacji. Na zagranicznych rynkach panowała atmosfera nieprzychyłl- 
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Bank Polski, wyposażony przez społeczeństwo w 100 miljonowy 
kapitał zakładowy, stał się w jego oczach organem, zdolnym do zaspo- 
kajania wszystkich potrzeb kredytowych kraju. W pierwszym zatem 
roku Bank rozwinął dość poważną akcję kredytową. Następnie jednak, 
wskutek zmniejszenia się rezerw walutowych, rozwój działalności kre- 
dytowej Banku uległ zahamowaniu. Od kwietnia 1925 r. do sierpnia 
1926 r. portfel wekslowy Banku pozostawał na poziomie około 300 
milj. zł. 

Dopiero z uzdrowieniem stosunków gospodarczych działalność 
kredytowa Banku poczyna wzrastać, przybierając coraz szersze roz- 
miary. W końcu października 1929 r. wysokość portfelu wekslowego 
wynosiła około 750 milj. zł, a pożyczek zastawowych — 75 milj. Po- 
mimo wzrostu kredytów udział Banku w zasilaniu kredytem życia go- 
spodarczego — w miarę poprawy ogólnej sytuacji — ulegał naturalne- 
mu zmniejszeniu. Rynek kredytowy bowiem szybko się odbudowywał 
i właściwą rolę dostawcy kredytów krótkoterminowych uzyskiwała 
na nim bankowość prywatna przy współudziale banków państwowych. 
W końcu 1929 r. suma kredytów krótkoterminowych, dostarczonych 
życiu gospodarczemu przez banki państwowe, komunalne i prywatne, 
wynosiła przeszło 2 miljardy zł (po potrąceniu redyskonta). Gdy w po- 
łowie 1924 r. Bank Polski zmuszony był dostarczać rynkowi gospodar- 
czemu połowy wykorzystanych przezeń kredytów — w r. 1929 udział 
jego spadł do %-ej. 

Z pogorszeniem się konjunktury w pierwszej połowie 1930 r. podaż 
do Banku Polskiego odpowiedniego materjału wekslowego przejściowo 
zmalała, jednak już w drugiej połowie tegoż roku sytuacja ta uległa 
poważnej zmianie, przedewszystkiem wskutek sezonowego wzrostu 
zapotrzebowania kredytu ze strony rolnictwa. Ze względu na poważny 
w tym czasie odpływ rezerw, Bank zmuszony był do zastosowania 
ostrzejszej cenzury materjału wesklowego, podnosząc jednocześnie 
o 1 punkt swoją stopę dyskontową. Gdy jednak zarządzenia te nie 
dawały dostatecznie zadowalających wyników, Bank ograniczył dy- 
skonto do weksli, płatnych najdalej w ciągu 75 dni, nie obejmując 
jednak tem ograniczeniem weksli rolniczych. 

Z poprawą sytuacji walutowej, a zarazem zmniejszeniem się port- 
felu wekslowego, w II połowie 1932 r. stopa dyskontowa została obni- 
żona o 1% punktu i zniesione zarządzenie o skróceniu terminu weksli. 

Stan wykorzystanych kredytów w latach kryzysu naogół stosun- 
kowo niewiele odbiegał od podanego powyżej maksymalnego ich po- 
ziomu (październik 1929 r.), wynosił bowiem 758 milj. zł w końcu 
1930 r., 796 milj. zł, w 1931 r., 700 milj. zł — w 1932 r. i 767 milj. zł 
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w końcu 1933 r. Pierwsze miesiące r. b. przyniosły dość znaczny spadek 
portfelu wekslowego, spowodowany sezonowem skurczeniem się obro- 
tów i dużą płynnością banków. 

Zgodnie z ogólną zasadą, że w okresie wszelkich zaburzeń ekono- 
micznych banki biletowe winny stanowić rezerwową ostoję dla systemu 
kredytowego kraju, umożliwiającą życiu gospodarczemu przetrwanie 
i przejście do pomyślnej fazy konjunktury — Bank Polski w okresie 
kryzysu prowadził działalność kredytową stosunkowo szeroką. Przy- 
toczone powyżej cyłry nabierają właściwej wyrazistości dopiero po 
uwzględnieniu spadku cen i obrotów w ciągu lat ostatnich. Rozmiary 
kredytów, udzielanych przez Bank Polski, acz stosunkowo wyższe niż 
w okresie najintensywniejszego ożywienia życia gospodarczego, bynaj- 
mniej nie stoją w sprzeczności z koniecznością dostosowywania akcji 
kredytowej do zmniejszonego stanu obrotów. W tym samym bowiem 
czasie banki prywatne zmuszone były do silnego ograniczenia kredy- 
tów tak, że w rezultacie udział Banku Polskiego w zasilaniu kredytem 
organizmu gospodarczego znacznie się powiększył, osiągając w końcu 
1933 r. 430/0 ogólnej sumy kredytów krótkoterminowych udzielonych 
przez cały aparat bankowy kraju. 

Troska o podstawy waluty nie przeszkadzała zatem Bankowi Pol- 
skiemu czuwać nad całokształtem potrzeb życia gospodarczego w jego 
najcięższych chwilach. Jako najtańsze źródło kredytu Bank starał się 
zasilać nim wszystkie dziedziny gospodarstwa ze szczególnem uwzględ- 
nieniem najbardziej potrzebujących jego pomocy. W 1931 r. — mimo 
trwającego odpływu rezerw — Bank śpieszy z pomocą i podtrzymuje 
aparat bankowy, zaatakowany krachem sąsiednich rynków finanso- 
wych. Szczególną opieką w latach kryzysu otoczył Bank oczywiście 
rolnictwo. Gdy w końcu 1927 r. weksle rolników stanowiły czwartą 
część portfelu, to już w 1930 r. — 440/0, w 1931 — 470%, a w ostatnich 
dwuch latach odsetek ich osiągnął bez mała 50%/6 ogólnej jego sumy. 
W lutym r. ub. Bank zniósł statutowe ograniczenia stosunku procento- 
wego weksli rolniczych do całego stanu portfelu wekslowego Banku, 
wprowadzając jednocześnie zasadę, że z terminem płatności do 6-ciu 
miesięcy mogą być dyskontowane przez Bank wszystkie weksle rol- 
nicze, a nie — jak było dotychczas — tylko weksle, wynikające ze 
sprzedaży nasion, nawozów sztucznych, narzędzi rolniczych i inwenta- 
rza. Od kilku lat Bank udziela rolnictwu w stosunkowo dużych roz- 
miarach specjalnych kredytów, a przedewszystkiem kredyty na zastaw 
płodów rolnych. Wreszcie jeszcze w 1929 r. Bank Polski przystąpił 
do spółki, mającej na celu budowę elewatorów, przejmując w 1931 r. 
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wszystkie udziały tej spółki. Obecnie Bank jest właścicielem 4 ele- 
watorów i jednego spichrza. 

W kwietniu r. ub. Bank wznowił dyskonto biletów skarbowych, 
wypuszczonych po przeszło 6-cio letniej przerwie. Stan zdyskontowa - 
nych biletów skarbowych w dn. 20 marca r. b. wynosił 46 milj. zł. 

Niezależnie od działalności w zakresie kredytu krótkoterminowe- 
$o, Bank Polski przyczynił się do ułatwienia kredytu długoterminowe- 
$o przez stopniowy zakup papierów na rachunek własny i na lokatę 
funduszów specjalnych. Obecnie wartość bilansowa tych papierów wy- 
nosi przeszło 100 milj. zł. 

Zaopatrując w kredyt poszczególne dziedziny życia gospodarcze- 
go Bank Polski dążył do obniżenia jego kosztów, a temsamem i ogól- 
nego potanienia kredytu w Polsce. W początkowym okresie istnienia 
Banku jego stopa dyskontowa wynosiła 12%, a zastawowa — nawet 
16%; przy końcu 1927 r. została obniżona już do 8%, wzgl. Oiin, a 
obecnie wynosi 50/0, wzgl. 60/0 (zastawowa). Jeszcze niespełna 1?/, 
roku temu Polska była krajem o wyjątkowo wysokich kosztach kredytu, 
ustępując pod tym względem zaledwie trzem krajom, obecnie stopa 
dyskontowa Banku Polskiego jest wyższa od stóp tylko banków bileto- 
wych krajów wierzycielskich i zaledwie paru dłużniczych. 


Obniżka stopy dyskontowej Banku Polskiego ma nader doniosłe 
znaczenie, gdyż stanowi poważną oszczędność dla życia gospodarcze- 
go wobec znacznego, zwłaszcza obecnie, udziału Banku w zaspokajaniu 
potrzeb kredytowych, z drugiej zaś strony przyczynia się do ogólnego 
potanienia kredytu. W Polsce bowiem, wobec zgoła odmiennego niż 
w krajach Zachodniej Europy ustroju kredytowego, każda obniżka 
stopy dyskontowej Banku Polskiego, będącej — jak wiadomo — dolną 
śranicą kosztów kredytu, przeważnie pociąga za sobą obniżkę stopy 
na całym rynku. Posuwając się stopniowo za stopą Banku Polskiego, 
maksymalna dopuszczalna stopa procentowa, pobierana przez polskie 
banki prywatne, a wynosząca w 1924 r. 240/0 w stosunku rocznym, spa- 
dła w ciągu niespełna lat 9-ciu do 9”/,'/o. 


Dla rozszerzenia swej działalności na cały obszar Państwa Bank 
w większych ośrodkach zakładał swe Oddziały, których liczba obecnie 
wynosi 53. Jednocześnie powiększał ilość Zastępstw (obecnie dwieście 
kilkadziesiąt), których zadaniem jest dokonywanie czynności inkaso- 
wych. Wreszcie Bank posiada 6 izb rożrachunkowych — w Warsza- 
wie, Katowicach, Krakowie, Lwowie, Łodzi i Poznaniu, których celem 
jest wyrównywanie wzajemnych pretensyj banków w drodze clearingu 
za pośrednictwem Banku Polskiego. Obroty powyższych izb wynosiły 
w 1933 r. około 7,5 miljardów zł. 
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Poza kapitałem zakładowym w wysokości 150 milj. zł Bank Polski 
rozporządza obecnie funduszem zapasowym w wysokości 114 milj. zł. 
Wartość nieruchomości Banku, przyjęta według niskiego szacunku 
w 1927 r. w wysokości 20 milj. zł, dotąd pozostała na tym poziomie, 
pomimo, że ilość gmachów Banku znacznie się zwiększyła. Bank po- 
siada 52 gmachy bankowe i 30 domów mieszkalnych o 1012 mieszka- 
niach. 

Poza wyżej wspomnianem posiadaniem przez Bank Spółki „Ele- 
watory Zbożowe w Polsce" Bank posiada udziały w Banku Akceptacyj- 
nym, w Banku Rozrachunków Międzynarodowych w Bazylei oraz jest 
właścicielem przedsiębiorstwa „Polska Wytwórnia Papierów Warto- 
ściowych*"', której zadaniem jest zaopatrywanie Banku w bilety ban- 
kowe, zaś Rządu, instytucyj samorządowych oraz rynku prywatnego 
— we wszystkie druki wartościowe. 


Zamykając okres swej 10-letniej działalności, prowadzonej prze- 
ważnie wśród ciężkich przesileń ogólnoświatowych, w chaosie gospo- 
darczym i walutowym, Bank Polski poszczycić się może swem gruntow- 
nem, spokojnem opanowaniem sytuacji, mocnem stanowiskiem w życiu 
$ospodarczem kraju oraz najwyższem zaufaniem zarówno własnego 
społeczeństwa jak i zagranicy, przedewszystkiem zaś zwycięsko wypro- 
wadzoną z tylu prób niewzruszoną walutą, powierzoną jego pieczy. 

Złoty polski, jeszcze tak niedawno nieznany niemal zagranicą, 
a omijany chętnie przez własne społeczeństwo, szukające pewności 
w innych walutach, pozostał niezachwiany wśród otaczającego go pier- 
ścienia w ten lub inny sposób zdeprecjonowanych walut i znalazł się 
w nader szczupłem obecnie gronie wybranych, t. j. walut stałych i to — 
co podkreślić należy — walut krajów wierzycielskich. Z krajów dłuż- 
niczych siłą waluty nie dorównuje Polsce żaden. 


Niezachwiane stanowisko naszego złotego przyniosło nam przede- 
wszystkiem wzmocnienie ostatnio procesu kapitalizacji wewnętrznej, 
stopniowy powrót do kraju polskich kapitałów, oddawna szukających 
po świecie „pewnego schronienia“ oraz świetne wyniki Pożyczki Naro- 
dowej. Na terenie zagranicznym owocem stałości naszej waluty jest 
znaczna zwyżka kursów polskich, zapoznanych dawniej, pożyczek za- 
śranicznych oraz — mimo trwającej staśnacji na międzynarodowych 
rynkach kredytowych — zainteresowanie się Polską zagranicznych ka- 
pitałów inwestycyjnych. 

Potężny wysiłek zachowania nienaruszonego ustroju monetarneśo 
nabiera właściwego wyrazu dopiero w zestawieniu z faktem wydreno- 
wania w ciągu pierwszych dwóch lat kryzysu z ubogiego organizmu 
kraju około 800 milj. złotych (netto) na spłaty krótkoterminowych kre- 
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dytów zagranicznych, przy jednoczesnem utrzymaniu życia gospodar- 
czego w stanie nie gorszym niż w innych krajach, a nawet przygotowa- 
niem go na przyjęcie poprawy konjunktury. 

Na tle szalejącego kryzysu, krachu potęg bankowych i upadku ko- 
losów walutowych, sukcesy swej działalności Bank Polski mógł osią- 
gnąć jedynie w znacznem oparciu o całokształt polityki gospodarczej 
i finansowej kraju, zdrowy kierunek bankowości polskiej, przedewszy- 
stkiem zaś — o jednolitą, konsekwentną, wytrwałą i przewidującą po- 
litykę gospodarczą Rządu. 

Rząd od początku kryzysu, zdając sobie sprawę, że Polska, wy- 
niszczona wojną i inflacją, nie może być terenem doświadczeń, odrzu- 
cił wszelkie projekty zwalczania kryzysu poprzez zmianę celów, jakim 
służą środki monetarne. Wykluczając metodę sztucznego podniecania 
życia gospodarczego przez narkotyzowanie go posunięciami inflacyj- 
nemi, Rząd całą swą energiczną akcję skierował na umożliwienie mu 
przebycia lat krytycznych przez stopniowe przystosowywanie go do 
zmieniających się warunków ekonomicznych, a tem samem strzeżenie 
od gwałtownych wstrząsów, przeżywanych przez tyle innych państw. 
W pracy swej Rząd czuwał przedewszystkiem nad zachowaniem rów- 
nowagi budżetowej przez silną kompresję wydatków Skarbu, oraz 
utrzymanie aktywności bilansu handlowego przez popieranie eksportu ` 
polskiego w walce z rosnącemi stale barjerami celnemi i zakazami przy- 
wozu. Przeciwdziałał spadkowi cen artykułów rolnych przy jednocze- 
snem dążeniu do obniżenia cen artykułów przemysłowych oraz podjął 
szeroką akcję oddłużenia najbardziej dotkniętej kryzysem gałęzi go- 
spodarstwa — rolnictwa, początkowo w zakresie kredytu długotermi- 
nowego, a następnie i krótkoterminowego. 

Konsekwentna współpraca Rządu z Instytucją Biletową doprowa- 
dziła do okrzepnięcia naszego życia gospodarczego, dzięki czemu po- 
zycja gospodarcza Polski na świecie jest dziś silniejsza, niż kiedykol- 
wiek, napewno silniejsza niż była przed kryzysem. 

Nic też dziwnego, że Bank Polski nie dawał i nie daje posłuchu 
żadnym receptom na uelastycznienie waluty, które równałoby się zmar- 
nowaniu osiągniętych tak ciężkim wysiłkiem i ofiarami rezultatów po- 
zytywnych i pogrążeniu się w odmęt niebezpiecznych eksperymentów. 
Zadokumentowaniem stanowiska Banku Polskiego, a jednocześnie jego 
największym sukcesem prestiżowym był fakt jego przystąpienia do 
„Bloku Złotego", gdzie Bank Polski — obok pięciu najpotężniejszych 
banków centralnych świata, które zachowały gold standard — stanął 
na straży waluty złotej, jako zasadniczej podstawy zdrowej gospo- 


darki. 


Dr. Roman Górecki 


BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 
W ROKU 1933 


Rok ubiegły nie przyniósł w działalności Banku Gospodarstwa 
Krajowego poważniejszych zmian. Aczkolwiek bowiem w poszczegól- 
nych działach operacyj Banku nastąpiły pewne przesunięcia, to jednak 
ogólna suma tych operacyj utrzymała się prawie na niezmienionym 
poziomie z końca roku 1932. 

Podkreślić jednak należy, że obroty Banku wzrosły w ciągu roku 
1933 bardzo znacznie, bo o 2,3 miljarda zł., osiągając po jednej stronie 
księgi głównej ogólną sumę 15,3 miljarda zł. Wzrost wykazała również 
ogólna suma bilansowa Banku, która łącznie z pozycjami inkasa, gwa- 
rancyj i akceptacyj powiększyła się o 6,1 milj. zł. do 2.167 milj. zł. 

Kapitały własne Banku wzrosły o dalsze 2 milj. zł. do 221 milj. zł. 
głównie w związku z podziałem czystego zysku za rok 1932. Kapitały 
obrotowe działu handlowego bilansu uległy pewnemu zmniejszeniu, 
które jednakowoż zostało w całości wyrównane zwiększeniem się środ- 
ków w dziale operacyj ze Skarbem Państwa. Ogólna suma wkładów 
zmniejszyła się w ciągu roku sprawozdawczego z 261,1 milj. zł. do 
236,8 milj. zł. Salda kredytowe banków wzrosły o zł. 7,1 milj. do 
zł. 47,8 milj. W związku z upłynnieniem części aktywów działu han- 
dlowego zmniejszyło się dość znacznie wykorzystanie redyskonta wek- 
sli w Banku Polskim, dzięki czemu stan redyskonta był w dniu 31. 
XII. 1933 r. o 19,4 milj. zł. niższy niż w końcu roku 1932, wynosząc 
59,7 milj. zł. Lokaty Skarbu Państwa łącznie z rachunkami specjalne- 
mi w dziale operacyj ze Skarbem Państwa zwiększyły się o 32,8 milj. 
zł. do 651,2 milj. zł., kompensując w ten sposób spadek środków obro- 
towych działu handlowego. W rezultacie ogólna suma środków obro- 
towych Banku pozostała prawie niezmieniona. 

Jeżeli chodzi o poszczególne rodzaje wkładów, to na wkłady 
a vista w końcu 1933 r. przypadało 156,4 milj. zł., na wkłady termi- 
nowe 67,1 milj. zł., a na różne salda kredytowe 13,3 milj. zł. Wśród 
wkładów à vista największą pozycję zajmują rachunki czekowe, wyno- 
szące 94 milj. zł., następnie wymienić należy wkłady na książeczki 
oszczędnościowe, wykazujące stały i systematyczny rozwój, wyraża- 
jący się obecnie kwotą 55 milj. zł., wreszcie mniejsze kwoty przypada- 
ją na salda rachunków bieżących K. K. O. (4,4 milj. zł.) i na rachunki 
walutowe (2,9 milj. zł.). 

Największą sumę wkładów posiadają w B. G. K. instytucje i osoby 
prywatne. Przypada na nie 129,7 milj. zł. Następne miejsce zajmują 
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instytucje i przedsiębiorstwa państwowe, których wkłady wynoszą 
74,5 milj. zł. Na prawno-publiczne zakłady ubezpieczeń przypada 
18,1 milj. zł. i wreszcie na instytucje i przedsiębiorstwa samorządowe 
14,5 milj. zł. 

Rozmieszczenie wkładów B. G. K. jest dość niejednolite. Połowa 
ogólnej ich sumy znajduje się w Centrali Banku. Z Oddziałów zaś 
większe stany wkładów wykazują jedynie Katowice, Lwów, Łódź, Kra- 
ków, Biała i Poznań. 

Z pośród lokat Skarbu Państwa największa suma przypada na 
fundusze budowlane, które w roku 1933 wzrosły o 29,3 milj. zł. do 
316,7 milj. zł. Następne miejsce zajmują różne lokaty, które też wy- 
kazują wzrost o 26,7 milj. zł. do sumy 149,1 milj. zł., wreszcie na fun- 
dusze z tytułu ,„„Kooprolnej' przypada 33,4 milj. zł, a na fundusze 
sanacyjne dla banków 32,7 milj. zł. 


Przechodząc do omówienia działalności kredytowej Banku, należy 
ogólnie zaznaczyć, że w związku z warunkami gospodarczemi, w jakich 
Bank pracował w roku ubiegłym, musiała ona ograniczyć się do skrom- 
nych rozmiarów. Toteż poza administracją kredytami dawniej udzie- 
lonemi, nowych pożyczek udzielił Bank stosunkowo niewiele. Poży- 
czek emisyjnych prawie zupełnie Bank nie udzielał, gdyż w ciągu 
roku 1933 przeprowadzał konwersję wszystkich pożyczek dotychczaso- 
wych na pożyczki nowe, odpowiadające warunkom ustawy konwersyj- 
nej. Olbrzymią tę pracę wykonał Bank całkowicie w ciągu roku 
sprawozdawczego, osiągając pod tym względem pierwsze miejsce 
wśród instytucyj długoterminowego kredytu w Polsce. W dziale po- 
życzek gotówkowych bardzo żywą działalność prowadził Bank jedynie 
w zakresie finansowania budownictwa mieszkaniowego. W innych bo- 
wiem rodzajach pożyczek gotówkowych musiał się Bank ograniczać do 
tych możliwości, jakie wytwarzał ruch kapitałów obcych w Banku. Ma- 
jąc do dyspozycji głównie pieniądz krótkoterminowy, mógł Bank udzie- 
lać pożyczek tylko na krótkie terminy. 


W działalności kredytowej kierował się Bank w dalszym ciągu 
swemi programowemi założeniami, t. zn. kredytów udzielał przede- 
wszystkiem na cele o charakterze publicznym i tym odcinkom gospo- 
darstwa narodowego, które z natury rzeczy powinny być obsługiwane 
finansowo przez Bank Gospodarstwa Krajowego. Dzięki temu nasta- 
wieniu — szczególnie w odniesieniu do kredytów krótkoterminowych 
— suma kredytów krótkoterminowych, udzielona na cele publiczne, 
wynosiła według stanu z końca 1933 roku 152,5 milj. zł., gdy w końcu 
roku 1927 suma ta wynosiła zaledwie 27,8 milj. zł. W roku 1927 
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stanowiło to 12,6% ogólnej sumy kredytów krótkoterminowych, a w ro- 
ku 1933 już 56,6%. Suma zaś kredytów krótkoterminowych na cele 
prywatne wynosiła w 1927 roku 192,5 milj. zł., t. j. 87,4%, a w roku 
1933 spadła do 116,7 milj. zł., czyli do 43,4% sumy kredytów krót- 
koterminowych. Nawet w ogólnej sumie wszystkich kredytów gotów- 
kowych, tak krótko- jak i średnio- i długoterminowych, wynoszących 
w końcu 1927 roku 636,1 milj. zł., a w końcu 1933 roku 1.037,3 milj. zł., 
kredyty na cele publiczne wynosiły 42% w roku 1927, a w roku 1933 
wynoszą już 65,3%. Kredyty natomiast na cele prywatne wynosiły 
w 1927 roku 58%, a w końcu roku 1933 wynoszą już tylko 34,7%. 

Ogólna suma kredytów Banku Gospodarstwa Krajowego utrzyma- 
ła się w roku 1933 dokładnie na tym samym poziomie, co w roku po- 
przednim, wynosząc zarówno w końcu 1932 jak i 1933 roku 1.861 
milj. zł. W związku z całkowitem prawie wstrzymaniem w roku spra- 
wozdawczym działalności emisyjnej Banku, zmniejszyły się pożyczki 
w listach zastawnych i obligacjach skutkiem dalszej amortyzacji o 14,6 
milj. zł. do 823,2 milj. zł. Zmalały również kredyty gotówkowe działu 
handlowego o 18,3 milj. zł. do 386,2 milj. zł. Natomiast kredyty w dzia- 
le operacyj ze Skarbem Państwa wzrosły o 32,8 milj. zł. do 651,1 
milj. zł. Wzrost tych właśnie operacyj spowodował, że ogólna suma 
kredytów nie uległa żadnej zmianie. 

Spadek kredytów w dziale handlowym dotyczy pożyczek zarówno 
krótko- jak i długoterminowych. Pierwsze zmniejszyły się o 16,1 milj. 
zł. do 269,3 milj. zł., co przypada głównie na rachunki bieżące i weksle 
zdyskontowane, drugie zaś spadły o 2,2 milj. zł. do 116,9 milj. zł. 
głównie w związku ze zmniejszeniem się pożyczek budowlanych z fun- 
duszów własnych Banku. 

Poniższe zestawienie, obrazujące ogólny stan kredytów Banku 
— z podziałem na gotówkowe i emisyjne w końcu lat 1924 do 1933 — 
stwierdza, że odsetek pożyczek gotówkowych wzrósł z 55% na 56% 
kosztem pożyczek emisyjnych, których odsetek spadł z 45% na 44%. 


Ogólna suma Kredyty gotówkowe Kredyty emisyjne 

Rok kredytów w milj. zł. % sumy milj. zł. % sumy 

milj. zł. ogólnej ogólnej 
1924 163 96 59 67 41 
1925 431 266 62 165 38 
1926 646 440 68 206 32 
1927 1.027 636 62 391 38 
1928 1.331 - 147 56 584 44 
1929 1.472 809 55 663 45 
1930 1.750 1015 58 735 42 
1931 1.876 1.084 58 192 42 
1932 1.861 1.023 55 838 45 


1933 1.861 1.038 56 823 44 
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Największa suma kredytów Banku przypada na pożyczki emisyjne 
w listach zastawnych i obligacjach. Stan bilansowy tych pożyczek wy- 
nosił w końcu 1933 roku 823 milj. zł. Jeżeli się zaś wyeliminuje amor- 
tyzację, to ogólna suma pożyczek emisyjnych, udzielonych przez B. 
G. K. w ciągu dziesięciolecia 1924—1933, wyniesie 900,6 milj. zł. 

Podział tej sumy na grupy dłużników ilustruje poniższe zestawie- 


nie: 

AP Ilość Kwota w 0/4 sumy 
Grupy dłużników pożyczek milj. zł. ogólnej 
Powiaty 187 50.9 5,7 
Miasta 312 309,3 34,3 
Gminy wiejskie 35 1,4 0.2 
Inne związki komunalne 19 19,0 2,1 
Majątki ziemskie 402 62.3 6.9 
Nieruchomości miejskie 824 53,7 6,0 
Konwersja pożyczek budowl. 5.176 224,2 24,9 
Przemysł 20 33,6 8,1 
Skarb Państwa 2 146.2 16,2 

Ogółem 6.977 900.6 100.0 


Zestawienie to wskazuje, że największy udział w pożyczkach emi- 
syjnych Banku mają samorządy, których zadłużenie z tego tytułu 
sięga kwoty 380,6 milj. zł., co stanowi 42,3% sumy ogólnej. Drugie 
miejsce zajmują pożyczki, pochodzące z konwersji gotówkowych po- 
życzek budowlanych. 

Ogólna suma kredytów gotówkowych Banku wynosi w końcu roku 
1933 — jak to już wyżej zaznaczono — 1.037,3 milj. zł» Z sumy tej 
na kredyty krótkoterminowe przypada 269,3 milj. zł., z czego na kre- 
dyty w dyskoncie weksli 129,7 milj. zł., na kredyty w rachunkach bie- 
żących 117,1 milj. zł., a na pożyczki terminowe 22,5 milj. zł. Kredyty 
gotówkowe długoterminowe, bez pożyczek budowlanych, wynoszą 
445,9 milj. zł. Z sumytej tylko 103,9 milj. zł. stanowią kredyty w dzia- 
le handlowym, t. zn. udzielone z funduszów własnych, a reszta, t. j. 
341,9 milj. zł. przypada na kredyty w dziale operacyj ze Skarbem 
Państwa. Ogólna suma pożyczek budowlanych wynosi 322,1 milj. zł., 
z czego 12,9 milj. stanowią pożyczki budowlane z funduszów własnych 
Banku, a reszta 309,2 milj. zł. pożyczki budowlane z funduszów pań- 
stwowych. 

Podział ogólnej sumy kredytów gotówkowych na grupy gospodar- 
cze przedstawia tablica na str. 216. Wynika z niej, że największym 
dłużnikiem Banku w dziale kredytów gotówkowych są instytucje 
i przedsiębiorstwa państwowe, częściowo również przedsiębiorstwa, 
należące do koncernu Banku. Kredyty dla tej grupy wynoszą 26,8%. 
Duże następnie odsetki przypadają na grupę „różni“ i „spółdzielnie `, 
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co tłómaczy się tem, że w obydwu tych grupach mieszczą się kredyty 
budowlane, które wykazują dość znaczny wzrost w roku 1933. Następ- 
ne co do kolejności są samorządy z 12,4%, przemysł z 11,5% i insty- 
tucje finansowe z 9,5%. Ostatnia rubryka omawianego zestawienia 
wskazuje, że poza wspomnianym już wzrostem pożyczek budowlanych, 
następnie poza zwiększeniem sumy kredytów dla samorządów i poza 
pewnym wzrostem zadłużenia banków, przedsiębiorstw państwowych 
i spółdzielni kredytowych, wszystkie inne grupy kredytobiorców 
zmniejszyły w ciągu roku ubiegłego stan swego zadłużenia w B. G. K. 


Podział kredytów gotówkowych na grupy gospodarcze 


1932 1933 i 
Grupy gospodarcze zas | ST EE Zmiany 
w tys. złotych ogólnej | W tys- zł. 
I. Instytucje i przedsiębiorstwa | 

państwowe: 288.094 | 277.988 26.80 | — 10.106 

1) instytucje państwowe . 177.712 | 165.567 — 12.145 
2) przedsiębiorstwa państwowe 68.175 71.320 + 3.145 

3) » koncernowe 42.207 | 41.101 — 1.106 
II. Samorządy: SZ 118.549 | 128.603 12,40 |-} 10.054 
III. Spółdzielnie (bez E eg 170.961 | 166.667 16,07 | — 4.294 
1) rolniczo-handlowe . . , 49,028 39.835 — 9,193 

2) inne . 121.933 | 126.832 + 4.899 
IV. Instytucje finansowe: 96.655 | 98.139 9,46 |- 1.484 
1) banki „AB. 64.234 68.133 -+ 3.899 
2) kom. kasy EEA ES 20.060 1 18.544 — 1.516 

A spółdzielnie SE 10.157 — 11.262 + 1105 

4) inne E. 5 ; 2.204 | 200 — 2.004 
V. Rolnictwo i hodowla 53,345 51.912 5.00 |— 1.433 
VI. Górnictwo . . . . . ;, 3.682 2.753 0.26 | — 929 
VIL Przemysł . . . . 119.396 .| 119.250 KSU = 146 
VIII Rzemiosło . . . . . . . 494 | 568 0.05 |+ 14 
IX. Handel towarowy: __ 12.745 | 12.280 | 118 |— 465 
KIT A Eh 7.430 7.375 — 55 
2) inny D D D D 5.315 4.905 rw 410 
X. Komunikacja i transport 3.224 2.348 0.23 |— 876 
XI Róin: .... 155.708 | 176.839 | 17,02 | + 21.131 
1) instytucje społeczne 12.283| 74.031 + 1.748 
2)-inni "Je" 83.425| 102.808 + 19.383 


Ogółem . . . 


1.022.853 |1,037,347 


100,00 |+ 14.494 


Ze względu na znaczny wzrost pożyczek budowlanych, jakoteż 
i ze względu na to, że kredyty te były dziedziną najżywszej działal- 
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ności Banku w roku 1933, należałoby akcji tej poświęcić kilka specjal- 
nych uwag. 


Sprawa finansowania budownictwa mieszkaniowego została 
w dwu ostatnich latach całkowicie zcentralizowana w Banku Gospodar- 
stwa Krajowego, który zajmuje się obecnie nie tylko dostarczaniem 
kredytów budowlanych, ale który przejął również administrację, par- 
celację i sprzedaż terenów państwowych, przeznaczonych pod budo- 
wnictwo mieszkaniowe, a pozatem zajmuje się szeregiem problemów, 
mających na celu ułatwienie pożyczkobiorcy racjonalnego i możliwie 
najtańszego pobudowania domu. Podobnie, jak to miało miejsce już 
w roku 1932, ograniczył się Bank w roku 1933 do finansowania drob- 
nego budownictwa mieszkaniowego w większych miastach i okolicach 
podmiejskich. Z kontyngentów kredytowych na budownictwo korzy- 
stało 218 miast. 

W ciągu roku 1933 udzielił Bank na domy murowane 2.671 poży- 
czek na sumę zł. 9,3 milj. oraz na domy drewniane 1.370 pożyczek 
na sumę 4,4 milj. zł. — razem 4.041 pożyczek na sumę 13,7 milj. zł. 
Przy pomocy tych pożyczek wybudowano ogółem 4.335 domów, z czego 
2.724 domów murowanych i 1.611 domów drewnianych. Domy te do- 
starczyły 28.387 nowych izb, co z punktu widzenia dalszego zaspo- 
kojenia głodu mieszkaniowego należy uznać za dorobek bardzo po- 
ważny. Jeżeli się następnie zważy, że ogólny kosztorys wybudowa- 
nych przy pomocy B. G. K. domów wynosi 65 milj. zł, a kredyty 
Banku tylko 13 milj. zł., to stwierdzić można, że rezultat ten jest pod 
względem gospodarczym bardzo pomyślny. Przy pomocy bowiem nie- 
wielkich stosunkowo środków publicznych wciąga Bank w budownictwo 
duże kapitały prywatne, bardzo często stezauryzowane, przyczyniając 
się w ten sposób do zatrudnienia wielkiej ilości gałęzi produkcji kra- 
jowej. 

Dotychczasowa akcja Banku w zakresie finansowania budownictwa 
mieszkaniowego wyraża się w sumach bardzo poważnych. W ciągu 
bowiem dziesięciu lat — w okresie 1924—1933 — przyznał Bank ogó- 
łem pożyczek budowlanych na sumę 565 milj. zł. 


Portiel papierów wartościowych Banku zmniejszył się stosunkowo 
dość znacznie. Spadły przedewszystkiem papiery procentowe o 7,6 
milj. zł. do 21,6 milj. zł. Papiery procentowe własnej emisji zmalały 
o 3 milj. zł. do 48,7 milj. zł. Wzrósł tylko portiel udziałów i akcy; 
o 1,4 milj. zł. do 34,2 milj. zł., co całkowicie stoi w związku z przy- 
stąpieniem Banku do kapitału zakładowego Banku Akceptacyjnego. 
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Stan zasobów gotówkowych Banku (kasa złotowa i walutowa, ra- 
chunek żyrowy w Banku Polskim i rachunek czekowy w P. K. O. oraz 
bony skarbowe) utrzymał się na poziomie, zbliżonym do stanu z końca 
roku 1932, a mianowicie w wysokości 49,2 milj. zł. w porównaniu z 51 
milj. zł. w roku 1932. Stanowi to 29% wkładów a vista łącznie z różne- 
mi saldami kredytowemi, względnie 20,8% ogólnej sumy wkładów. 
W roku 1932 pogotowie kasowe wynosiło 31,1% w stosunku do wkła- 
dów a vista oraz 19,5% w stosunku do ogólnej sumy wkładów. 


Czysty zysk Banku za rok 1933 jest niewiele mniejszy niż w roku 
poprzednim, wynosząc 2.566 tys. zł. w porównaniu z 2.846 tys. zł. 
z roku 1932. Wyniki te osiągnął Bank mimo dalszego stosowania róż- 
nego rodzaju ulg, udzielonych swym dłużnikom i mimo wydzielenia 
z ogólnych zysków Banku — podobnie jak to miało miejsce w ciągu 
kilku lat poprzednich — jednego miljona złotych dla miast, spłacają- 
cych t. zw. pożyczki ulenowskie. 


W końcu roku sprawozdawczego obniżył Bank stawki procentowe, 
zarówno płacone od wkładów jak i pobierane od kredytów. Dzięki 
temu klienci Banku uzyskali dalsze obniżenie (przeciętnie o 1%) kosztu 
kosztu pożyczek gotówkowych, udzielonych przez Bank, przyczem dla 
szeregu kredytów specjalnych stosuje Bank nadal oprocentowanie 
ulgowe. 

Koszty handlowe Banku zmalały o 386 tys. zł. Efekt ten, osią- 
śnięty mimo znacznego zwiększenia agend Banku, należy zawdzięczać 
dalszemu stosowaniu daleko idących oszczędności, tak w wydatkach 
rzeczowych, jak przedewszystkiem w wydatkach osobistych. 


Kończąc na tem powyższy krótki przegląd działalności Banku 
Gospodarstwa Krajowego w roku ubiegłym, możemy stwierdzić, że 
kształtowała się ona, mimo przesilenia gospodarczego, jakie od szere- 
gu lat kraj przeżywa, zupełnie pomyślnie. Środki bowiem jakiemi Bank 
dysponuje, nie uległy zmniejszeniu, co pozwoliło na utrzymanie dzia- 
łalności kredytowej na wysokim poziomie z lat dobrej konjunktury. 
Jednocześnie mógł Bank upłynnić część aktywów i wzmocnić swą 
strukturę finansową przez znaczne powiększenie rezerwy płynności, ja- 
ką każdej instytucji finansowej dają niewyzyskane możliwości redy- 
skontowe,. pomijając wysoki stan pogotowia kasowego. Zwiększonym 
agendom podołał Bank bez powiększania personelu, dzięki czemu, jak 
również dzięki stosowanym oszczędnościom, potrafił osiągnąć zmniej- 
szenie kosztów handlowych. Ogólne zyski, przez Bank wypracowane, 
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pozwoliły nietylko na dokonanie nakazanych ostrożnością odpisów, ale 
również na wykazanie czystego zysku w kwocie, niewiele mniejszej, 
jak w roku poprzednim. Wyniki te zdołał Bank osiąśnąć mimo stoso- 
wania wobec dłużników daleko nieraz posuniętych ulg zarówno w od- 
setkach, jak i w sposobie spłacania pożyczek. 


Główną dziedzinę swojej działalności, t. j. uprawianie długotermi- 
nowego kredytu emisyjnego, musiał B. G. K. wstrzymać, gdyż prze- 
prowadzanie konwersji pożyczek emisyjnych musiało wpłynąć na 
wstrzymanie udzielania nowych pożyczek w roku ubiegłym. Konwersja 
została w końcu ubiegłego roku zakończona i Bank ma obecnie moż- 
ność w dalszym ciągu, oczywiście w granicach możliwości polskiego 
rynku lokacyjnego, wznowić działalność emisyjną. Rozpocznie on ją 
w znacznie dogodniejszych warunkach od tych, jakie istniały przed ro- 
kiem, gdyż naskutek ustaw konwersyjnych płatność rat od pożyczek 
emisyjnych doznała już w roku ubiegłym pewnej poprawy, która zu- 
pełnie wyraźnie zarysowała się w pierwszych miesiącach bieżącego 
roku. Miesiące te przyniosły jednocześnie bardzo znaczny wzrost wkła- 
dów, które w ciągu pierwszego kwartału 1934 zwiększyły się o 42 milj. 
zł. Dzięki spadkowi redyskonta Bank posiada obecnie rezerwę płyn- 
ności w wysokości nienotowanej od lat sześciu. Pozwala to instytucji 
spokojnie patrzeć w przyszłość i przygotować się — jak tylko ogólne 
warunki gospodarcze kraju na to zezwolą — do dalszej akcji kredyto- 
wej na tych odcinkach gospodarstwa, które dla Państwa szczególne 
posiadają znaczenie. 


PLACÓWKI ZAGRANICZNE P.K.O. W 1933 R.*) 


Rok 1933 był okresem dalszego pomyślnego rozwoju placówek 
zagranicznych Pocztowej Kasy Oszczędności, jakiemi są Oddziały Ban- 
ku Polska Kasa Opieki. Jak wiadomo Bank ten założony został przez 
P. K. O. dla rozszerzenia jej działalności na zagranicę; okazało się 
bowiem, że bezpośredni kontakt klienta z instytucją wpływa dodatnio 
na tempo przyrostu nowych lokat. Pozatem potrzeba zorganizowania 
ruchu przekazowego między głównemi skupieniami emigracji naszej 
zagranicą a Polską dawno dawała się odczuwać. Szczególnie ważnem 
było ujęcie ruchu przekazowego w takie formy organizacyjne, któreby 
były dostępne dla emigrantów nie znających zazwyczaj techniki obro- 
tu bankowego. Pozatem należało zorganizować instytucję oszczędno- 
nościową zapewniającą dostateczne gwarancje. 

Oba te zadania wypełniała P. K. O. na terenie zagranicznym po- 
czątkowo wyłącznie w drodze akcji pośredniej. P. K. O. otwierała 
w zagranicznych urzędach czekowo-pocztowych konta pod własną 
nazwą i tą drogą przekazywali emigranci swe oszczędności do P. K. O. 
w Polsce. Tam gdzie organizacji urzędów czekowo-pocztowych nie 
było, posługiwała się P. K. O. pośrednictwem innych instytucyj finan- 
sowych. Ta pośrednia działalność rozwijała się dość pomyślnie, jak 
wykazuje następująca tablica stanu oszczędności na kontach emigra- 
cyjnych P. K. O. (wtys. zł.): 


1928 492,000 1931 3.492 
1929 1.446.000 1932 5.265 
1930 2.206.000 1933 6.481 


Ta forma organizacyjna była jednak niewystarczająca, tak ze 
względu na rosnące wciąż potrzeby naszej emigracji, jak i ze względu 
na wspomniany wyżej brak bezpośredniego kontaktu klienta z insty- 
tucją. Dla szerszej rozbudowy akcji zagranicznej powołała więc P. 
K. O. do życia odrębną prawnie instytucję, Bank Polska Kasa Opieki 
w formie spółki akcyjnej. Oddziały zagraniczne Banku P. K. O. otwie- 
rane są w miarę potrzeby w większych ośrodkach emigracyjnych wyka- 
zujących duży przyrost drobnych oszczędności na kontach emigracyj- 
nych P. K. O. oraz ożywiony ruch przekazowy do kraju i z kraju. Ko- 
lejno uruchomiono poczynając od 1930 r. oddziały w Paryżu, Buenos- 
Aires i w Tel-Aviv, przyczem oddział paryski posiada agentury w Lens, 
Metz, Bruay en Artois, Douai, Valenciennes, Freyming - Merlebach, 
Hayange i Villerupt. 


*) Działalność Pocztowej Kasy Oszczędności w 1933 r. została omówiona 
w Nr, I „Banku” ze stycznia b. r. 


m 


PLACÓWKI ZAGRANICZNE P. K. O. 221 


r 


m 


Rozwój oszczędności lokowanych w Oddziale Banku P. K. O. 
w Paryżu od roku jego założenia przedstawia się następująco (w 
tys. frs.) : 


1930 3.414 1932 9,094 
1931 5.814 1933 16.017 


Rok ubiegły przyniósł więc dalszy silny wzrost operacyj tego Od- 
działu, przyrost wkładów oszczędnościowych wynosił bowiem około 
7 milj. frs., co stanowi przeszło 750%/» sumy z końca 1932 r. Niewielkie 
osłabienie obrotu przekazowego, który z 14.323 tys. frs. spadł do 
14.024 tys. frs., tłumaczy się zubożeniem emigracji polskiej przeważnie 
robotniczej skutkiem bezrobocia szerzącego się we Francji. 

Oddział Banku w Buenos-Aires zamknął rok 1933, który był dru- 
gim rokiem działalności tego Oddziału, przyrostem 640 tys. złotych 
nowych oszczędności. Stan oszczędności na ultimo 1933 r. wynosił 
1440 tys. zł. Obok tunkcyj ściśle bankowych pełni Bank P. K. O. 
w Argentynie rolę centrali dewizowej w obrotach polsko-argentyń- 
skich. Argentyna wprowadziła jak wiadomo surowe ograniczenia de- 
wizowe, przyczem przydział dewiz dla opłacenia importu z Polski, lub 
uskutecznienia wypłat na Polskę zależał od udowodnienia odpowied- 
niego eksportu z Argentyny do Polski. 

Trudność polegała na tem, że eksport z Argentyny do Polski 
prowadzony był za pośrednictwem firm obcych i odnośny kraj noto- 
wany był w statystyce argentyńskiej jako importujący. W rezultacie 
bilans polsko-argentyński, który według statystyki polskiej wykazywał 
stale saldo dodatnie dla Argentyny, notowany był przez władze argen- 
tyńskie jako ujemny. 

W końcu roku 1933 władze argentyńskie zatwierdziły Bank P. 
K. O. w jego charakterze centrali wypłat między obu krajami. Przez 
spełnianie tej funkcji przyczynia się Bank do ożywienia obrotów han- 
dlowych, dzięki zaś wykazaniu właściwego salda wymiany towarowej 
między obu krajami, otrzymuje dewizy dla przekazywania wolnej go- 
tówki do kraju. 

Trzeci z Oddziałów Banku P. K. O., obejmujący swą działalnością 
Palestynę z siedzibą w Tel-Aviv, otwarty dopiero w maju 1933 roku, 
zamyka pierwsze 8 miesięcy działalności wynikami nadzwyczaj dodat- 
niemi. Stan wkładów oszczędnościowych wynosił na koniec 1933 roku 
1.325 tys. zł., obrót zaś przekazowy w tym okresie ponad 960 tys. zł. 
Tak korzystne wyniki wkrótce po założeniu Oddziału, świadczą o du- 
żych możliwościach jego rozwoju. 
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Ogółem wszystkie Oddziały Banku P. K. O. zebrały w roku 1933 
— 4.344,6 tys. zł. nowych oszczędności oraz załatwiły 23.360 przeka- 
zów na kwotę 5.918,5 tys. zł. Intensywny rozwój obrotów świadczy 
o tem, że placówki Banku zaspokajają istotne potrzeby naszej emigra- 
cji. W parze zaś z rozwojem obrotów idą wyniki finansowe roku ope- 
racyjnego. Czysty zysk za rok 1933 wynosi 89,4 tys. zł., czyli prawie 
trzykrotnie więcej niż w roku 1932. W. H. 


DZIAŁALNOŚĆ BANKU AKCEPTACYJNEGO 
W 1933 R. 


Bank Akceptacyjny powołany został do życia ustawą z dnia 24 
marca 1933 r. o ułatwieniach dla instytucyj kredytowych, przyznają- 
cych dłużnikom ulgi w zakresie wierzytelności rolniczych. Zasadni- 
czem zadaniem Banku jest konwersja krótkoterminowych zobowiązań 
rolniczych w kredycie zorganizowanym przy jednoczesnem obniżeniu 
oprocentowania. 

Dla umożliwienia instytucjom kredytowym zawierania układów 
konwersyjnych Bank Akceptacyjny udziela im kredytu akceptacyjne- 
go w drodze akceptowania weksli ciąśnionych lub wystawiania weksli 
własnych i dostarczania ich kredytobiorcom. W celu ułatwienia insty- 
tucjom wierzycielskim przeprowadzenia konwersji swoich wierzytelno- 
ści rolniczych, ustawa przewiduje pomoc ze strony Skarbu. Państwa, 
przeznaczając na ten cel 75 milj. zł. Pomoc ta, uzależniona od szeregu 
warunków idzie w dwuch kierunkach: r 

1) na pokrycie części strat, poniesionych przez instytucje wierzy- 

cielskie przez obniżenie oprcentowania skonwertowanych wie- 
rzytelności rolniczych; | 

2) na pokrycie 50/0 ewentualnych strat, poniesionych przez insty- 

tucje na kapitale wierzytelności rolniczych, objętych układami 
konwersyjnemi. 

Po opracowaniu statutu nowej instytucji, przez powołany na pod- 
stawie zarządzenia Min. Skarbu Komitet Organizacyjny, zawiązanie 
Banku Akceptacyjnego jako spółki akcyjnej nastąpiło w dniu 29 maja 
1933 r. 

Kapitał zakładowy Banku w wysokości 12.500.000 zł., podzielony 
na 125.000 akcyj, został całkowicie pokryty przez założycieli., a mia- 
nowicie: Skarb Państwa 6,5 milj. zł., Bank Polski 3 milj., Bank Gospo- 
darstwa Krajowego 1,5 milj. i Państwowy Bank Rolny 1,5 milj. zł. 

Walne Zgromadzenie Organizacyjne Banku Akceptacyjnego, od- 
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byte w dniu 29 maja 1933 r., wybrało członków Rady Banku, a na od- 
bytem skolei w tym samym dniu posiedzeniu Rady Banku ukonstytuo- 
wały się Władze Banku Akceptacyjnego. 

Pierwszy okres sprawozdawczy Banku, obejmujący 7 miesięcy 
ub. roku, zawiera w sobie czas organizacyjny, który w odróżnieniu od 
każdej innej nowopowstającej instytucji wymagał — obok prac zwią- 
zanych z technicznem zorganizowaniem i uruchomieniem aparatu ban- 
kowego — także przeprowadzenia intensywnej akcji informacyjno- 
propagandowej, mającej na celu zaznajamianie zainteresowanych in- 
stytucyj wierzycielskich i dłużników-rolników z istotą i zadaniami 
Banku Akceptacyjnego. Tym sposobem Bank rozpoczął bezpoś- 
rednie realizowanie swych zadań właściwie dopiero w ciągu ostat- 
nich dwuch miesięcy roku ubiegłego, kiedy to teren przystąpił do ak- 
tywnej pracy nad zawieraniem układów konwersyjnych. To też cyfry, 
zaczerpnięte ze sprawozdania są osiągnięte w ostatnich dwuch miesią- 
cach 1933 r. i pod tym kątem muszą być rozpatrywane. 


Na 31 grudnia 1933 r. zawarto i zatwierdzono ogółem 1.832 ukła- 
dy na ogólną sumę 10.071 tys. zł. Z sumy powyższej przypadało na 
woj. poznańskie 2.871 tys. zł., warszawskie 2.732 tys., łódzkie 963 tys., 
lubelskie 872 tys., pomorskie 659 tys. zł., na pozostałe zaś wojewódz- 
twa kwoty poniżej 4 miljona złotych. Odnośnie instytucyj wierzyciel- 
skich, zawierających układy, przypadało z sumy skonwertowanej: na 
Państw. Bank Rolny 2.970 tys., na Bank Gospodarstwa Krajowego 
1.572 tys., na Centralną Kasę Spółek Rolniczych 606 tys., na banki pry- 
watne 3.981 tys., na komunalne kasy oszczędności 297 tys., na spół- 
dzielnie kredytowe 620 tys. oraz na centrale gospodarcze ok. 26 tys. zł. 
Czynny udział w akcji konwersyjnej brało w 1933 r. ogółem 26 instytu- 
cyj wierzycielskich. Ilość tych instytucyj wzrosła obecnie do 140, nie 
licząc tych, które nadsyłają układy za pośrednictwem instytucji nad- 
rzędnych, a suma zatwierdzonych układów konwersyjnych zwiększyła 
się do przeszło 46 milj. zł. 

Ogółem w okresie sprawozdawczym upoważniono do bezpośred- 
niego korzystania z kredytu akceptacyjnego i pomocy Skarbu Państwa 
221 instytucyj. Liczba ta wzrosła ostatnio do 347. Na uwagę zasługuje 
fakt, że komunalne kasy oszczędności w porównaniu z innemi katego- 
rjami instytucyj kredytowych biorą w akcji zawierania układów kon- 
wersyjnych udział zarówno w liczbie bezwzględnej jak i stosunkowej 
najmniejszy. 

W roku ubiegłym Bank udzielił kredytów akceptacyjnych w sumie 
2.405 tys. zł. Obecnie kwota tych kredytów wynosi 17.704 tys. zł. Po- 
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zatem udzielono w r. ub. kredytu akceptacyjnego instytucjom kredytu 
długoterminowego w kwocie 36.500 tys. zł., a wreszcie kredytów awan- 
sowych w sumie 7 milj. zł. 

Bilans Banku Akceptacyjnego na 31 grudnia ub. r. zamyka się po 
obu stronach sumą 58.701.923 zł. 59 gr., sumy pozabilansowe w kwocie 
66.227 zł. 46 gr. 

W dniu 23 marca b. r. odbyło się zwyczajne walne zgromadzenie 
akcjonarjuszów Banku Akceptacyjnego, w którem wzięli udział pełno- 
mocnicy akcjonarjuszów, a więc przedstawiciele Ministerstwa Skarbu, 
Banku Polskiego, Banku Gospodarstwa Krajowego i Państwowego 
Banku Rolnego. Zgromadzenie zagaił Prezes Rady Nadzorczej Banku 
Dr. Władysław Wróblewski, poczem zebrani wybrali na przewodniczą- 
cego zgromadzenia Podsekretarza Stanu w Ministerstwie Skarbu p. 
Leona Kozłowskiego, reprezentującego na zgromadzeniu Skarb Pań- 
stwa. 

Zgromadzenie rozpatrzyło i zatwierdziło sprawozdanie z działal- 
ności Banku Akceptacyjego, bilans, rachunek zysków i strat, oraz do- 
konało podziału zysków za pierwszy okres sprawozdawczy Banku, to 
znaczy od 1 czerwca do 31 grudnia 1933 r., udzielając absolutorjum 
Radzie, Dyrekcji oraz Komisji Rewizyjnej Banku. 

Ponadto Zgromadzenie rozpatrzyło i zatwierdziło budżet Banku 
na rok 1934, a wreszcie dokonało wyboru do Rady Banku i do Komisji 
Rewizyjnej na okres trzyletni. W wyniku wyborów zostali wybrani 
ponownie wszyscy członkowie poprzedniej Rady i Komisji Rewizyjnej. 


V-LECIE KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 
W WARSZAWIE 


Założona przed pięciu laty, jako instytucja o cechach użyteczności 
publicznej i pupilarnej gwarancji funduszów lokowanych (Dekret 
p. Prezyd. Rzplitej z dn. 13.4. 1927 r.), Komunalna Kasa Oszczędności 
(K. K. O.) pow. Warszawskiego osiągnęła — pomimo kryzysu w ostat- 
nich latach — pokaźne wyniki swej działalności, o czem świadczy cy- 
frowy wzrost wkładów i lokat oraz liczby wkładców: 


wkłady i lokaty liczba wkłądców 
1 I. 1929 r. zł. 229.680... Een 360 
f 30 r. A 2.lki8ÓW „20,77.7-- 1.763 
s 31i r. > 71.409.697 . . . . . 5.966 
tę 32 -r. ve »10.990.673..,.1-:. «2-4 16.013 
j 33 r. 1. IS 280.2714. AER e 4 e2009 
a e Is odn 10.930.353 ECK E 
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Kwota procentów wypłacona wkładcom względnie im dopisana do 
lokat za okres 5-letni przekracza sumę zł. 3.300.000. Suma obrotów 
rocznych K. K. O. przewyższa 90 miljonów zł. Rozciągając działal- 
ność na teren podstołeczny (5 miast i 26 gmin podstołecznych, stano- 
wiących zarazem Związek Poręczający tej Instytucji) udziela K. K. O. 
stałej pomocy kredytowej mieszkańcom osiedli podstołecznych. 

Rozwój rzemiosł, popieranie inwestycyj w gospodarstwach drob- 
nych, zakładanie sadów i zakup krów mlecznych, wreszcie budowa 
„i rozbudowa wsi i letnisk — znalazły ze strony bk K. O. gorliwego 
orędownika. Rozmiary akcji kredytowej K. K. O., w okresie ubiegłego 
pięciolecia ilustruje fakt udzielenia 20.965 osobom pożyczek (zabez- 
pieczonych materjalnie), na ogólną kwotę złotych 40.123.261 (z sal- 
dem na 1. I. bież. roku złotych 13.642.390.89). 

Rozbudowa osiedli i udostępnienie wogóle ludności taniego a bez- 
pośredniego kredytu z K. K. O., łagodziły tą drogą kryzys gospodar- 
czy, gdy się zważy tylko, że na cele budowlane wydała w tym okresie 
K. K. O. zgórą 9.000.000 zł. pożyczek. 

Ugruntowany rozwój K. K. O. przy dużej liczbie obsługiwanej 
codziennie klijenteli (ponad pół tysiąca osób) stwarzał konieczonść 
posiadania siedziby własnej. Cel ten osiągnięto przez nabycie w po- 
łowie roku ub. gmachu po Banku Przemysłowców (przy ul. Zgoda'Nr. 7 
róg ul. Złotej) wraz z całkowitem urządzeniem i skarbcami. 

Za sprawdzian zaufania, jakiem darzy społeczeństwo nowopowsta- 
łą Instytucję użyteczości publicznej, służyć może fakt znacznego 
(24,5°/0) przyrostu wkładów i lokat za ubiegły rok operacyjny. 

Na dorocznem posiedzeniu Rady K. K. O., odbytem w lutym roku 
bież. pod przewodnictwem p. T. Wardejn-Zagórskiego starosty pow. 
Warszawskiego, zatwierdzono sprawozdanie roczne K. K. O. za ubiegły 
rok operacyjny wraz z bilansem oraz rachunkiem zysków i strat. Spra- 
wozdanie to zamyka się sumą bilansową zł. 17.006.133 przy kwocie 
zł. 266.749 kapitałów i funduszów własnych, lokat zaś i wkładów zł. 
16.536.553 oraz zysków zł. 115.383, z której to sumy wydzielono zł. 
74.953 na odpisy (amortyzację) za rok 1933, resztę zaś — zł. 40.430 
—przeniesiono jako czysty zysk na powiększenie kapitałów zasobowych 
K. K. O., które tym sposobem łącznie z uzupełnieniem przez Związek 
Poręczający kapitału zakładowego o zł. 70.000 stanowią na dzień 1-go 
marca 1934 roku kwotę zł. 377.179. 
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CZEKI WŁASNE 


(Artykuł dyskusyjny) 


Konieczność ścisłej kontroli nad obiegiem czeków, wymagająca 
kosztownej administracji, zmusiła banki do szukania ułatwień, któ- 
reby uprościły manipulację czekami, zapewniając jednak obrotowi 
czekowemu możliwie największe bezpieczeństwo. W technicznem roz- 
wiązaniu tego zagadnienia oparły się banki na systemie t. zw. „czeków 
własnych“, który na tem polega, że bank rezygnuje z korzystania z go- 
towych formularzy czekowych sprowadzanych od swych koresponden- 
tów (czeki obce), a posługuje się formularzami sporządzonemi we wła- 
snym zarządzie (czeki własne). Różnica między obu typami czeków 
jest nieznaczna: w „czekach obcych“ firma płatnika jest zgóry już 
ustalona i wydrukowana, przy „czekach własnych“ miejsce przezna- 
czone dla podania tirmy płatnika (trasata) jest wolne i wypełnia się je 
nazwiskiem banku, który czek wykupi. 

W ten sposób indywidualny formularz czekowy stał się ogólnym 
i bardziej elastycznym; drobne to napozór uproszczenie, zwalnia banki 
od żmudnej pracy administrowania zapasami książeczek czekowych 
i ułatwia kontrolę obiegu czeku. Uproszczenie to jednak nie zostało 
dotąd należycie wykorzystane. 

Niniejszy artykuł ma na celu wykazać możliwość szerszego ujęcia 
manipulacji związanej z wystawianiem przez połączenie w jed- 
nym zabiegu technicznym wszystkich prac dotyczących korespon- 
dencji i zarachowania tej transakcji. 

Komplet formularzy, który jest konieczny do przeprowadzenia 
tego zadania, składa się z sześciu druków, oznaczonych tąsamą liczbą 
bieżącą: 

a) z formularza czekowego, 

b) z awiza, 

c) z obciążenia rachunku księgi głównej, 

d) ze zlecenia dla saldakonti, 

e) z uznania rachunku księgi głównej i 

f) z potwierdzenia odbioru czeku. 

Każdy z tych formularzy ma wydrukowaną treść, odpowiadającą 
celowi, jaki ma spełnić, szczegóły zaś powtarzające się we wszystkich 
drukach jak data, nazwiska, numery, kwoty, podpisy i t. p. mają spe- 
cjalnie na ten cel przewidziane i i ustalone pola, które się we wszystkich 
formularzach dokładnie pokrywają. Ponieważ każde takie pole jest 
zadrukowane na odwrotnej stronie formularza farbą kopjową, przeto 
przez jednorazowe wypełnienie pierwszego formularza na zwykłej 
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nawet maszynie do pisania uzyskuje się tesame szczegóły na każdym 
następnym formularzu z fotograficzną niemal dokładnością.*) 

Każdy czek da się nadto z łatwością rejestrować na arkuszu pri- 
manotowym, umieszczonym stale na wałku maszyny do pisania, dzięki 
czemu unikamy osobnego układania pozycji buchalteryjnych i zapisy- 
wania ich w dzienniku obrotów. Oszczędność na czasie i ułatwienie 
pracy możemy dalej posunąć przez zastosowanie specjalnych liczni- 
ków, które każdą kwotę „przebitą na primanocie, automatycznie zli- 
czają, podając z końcem dnia gotowe sumy dziennego obrotu. 

Jakie dalsze korzyści wynikają z takiego ujęcia manipulacji i jaki 
obieg mają stworzone przez nas dosłownie za jednym zachodem doku- 
menty — zobaczymy później; obecnie zaznajomimy się z układem 
poszczególnych formularzy i wyjaśnimy ich zastosowanie. 


A) Formularz czekowy (wzór 1). 


Format czeku a więc jego rozmiar i układ tekstu opiera się na 
wzorach czeków ujednostajnionych, t. j. sprowadzonych do typu ogól- 
nego. Ponieważ i w tym typie ogólnym dają się odróżnić dwie zasad- 
nicze grupy: niemiecka i amerykańska'*), przeto dla ścisłości musimy 
zaznaczyć, że właściwości projektowanego tu czeku znormalizowanego 
są zbliżone raczej do typu niemieckiego. 


Wzór 1. 


1. Nr. czeku składa się z trzech części: 
a) z numeru orjentacyjnego, którym jest liczba bieżąca w dzienniku obro- 
tów (12); 

b) z numeru kontrolnego (837), t. j. ze szyfry, jaką się zwykle podaje przy 

poleceniach wypłat celem zabezpieczenia czeku przed nadużyciem, oraz 

c) z numeru kolejnego (1092), wydrukowanego na formularzu dla ustalenia 

kolejności czeków, a temsamem dla kontroli zużycia formularzy, 

2 Numer rachunku (konto). W czekach „obcych' numer ten 
miał znaczenie tylko dla płatnika, ponieważ ułatwiał mu odszukanie konta wy- 
stawcy czeku przy księgowaniu wypłaty. Przy „czekach własnych“ ułatwienie ta- 
kie należy się słusznie emitentowi; dlatego to miejsce zarezerwowane na numer 
rachunku wykorzystaliśmy dla wypisania kontrpozycji (obciążenia) w dzienniku 
obrotów. 

3. Kwota cyframi: Kwotę tą powinno się na maszynie podkreślić, 
gdyż w ten sposób treść dziennika obrotów będzie niejako połączona z kwotą, 
która wynika z przeliczenia obcej waluty (waluta krajowa). 

4, Płatnik (trasat). Miejsce otoczone obwódką, a znajdujące się 
poniżej zasadniczych znamion czeku, wypełnia się nazwiskiem (firmą) płatnika 
(Irving Trust Company, New-York). 


*) Wyjątkiem od tej zasady jest sam czek, którego grzbiet nie może być 


zadrukowany; w tym wypadku farbę kopijną zastępuje cienka kalka. 
*) Układ niemiecki grupuje najważniejsze znamiona czeku u góry formula- _ 
rza, w układzie zaś amerykańskim szczegóły te umieszczane są z boku po prawej 


stronie. 
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5 Formułka wezwania do zapłaty. Ze względu na to, Ze 
polecenie wypłaty skierowane do płatnika winno być wyraźne i zrozumiałe, ułożono 
tę formułkę w czterech językach: w polskim — dla narodów słowiańskich, we tran- 
cuskim — dla ludów romańskiego pochodzenia, w niemieckim — dla narodów uży- 
wających tego języka i w języku angielskim dla ludów anglo-saskich oraz kolonij 
zamorskich. Formułka ta może być również ułożona w dwóch tylko językach, t. j. 
w polskim i francuskim. Zaznaczyć należy, że formułka wezwania do zapłaty jest 
zastosowana do wymogów, jakie stawiają poszczególne prawodawstwa (prawo cze- 
kowe polskie, francuskie, niemieckie i angielskie), a więc tekst w języku obcym 
nie może być dosłownem tłómaczeniem tekstu polskiego, mimo, że na oryginal- 
nych czekach można się spotkać z układem odpowiadającym tekstowi polskiemu 
(Veuillez payer contra ce cheque par notre debit en compte — courant, Pay against 
this check from our balance). 

66 Kwota słowami winna być podana w języku płatnika bez przerw 
między pojedyńczemi słowami, przyczem ułamki jednostek pieniężnych należy pi- 
sać w formie procentu (84/100). Rodzaj waluty, w której ma być dokonaną wy- 
płata, wypisuje się słowami (nie znakami umownemi) na początku kwoty. 

77 „Na 'zlecenie'. Dla celów kontrolnych wyrazu tego nie należy 
opuszczać mimo przeciwnych poglądów; czek bowiem należy zawsze badać, czy 
podawca jest identyczny z odbiorcą zapłaty a w razie niezgodności należy wobec 
nieznanych osób zachować wszelkie środki ostrożności. ŻZbytecznem jest raczej 
drukowanie w treści zastrzeżenia „lub okazicielowi' (ou au porteur, oder dem 
Ueberbringer, or Order), ponieważ zakaz prawny dotyczący wypłaty odnosi się 
jedynie do wypadku, gdy skreślono to zastrzeżenie mimo, że wystawca słowa te 
celowo na czeku umieścił. 

8. Miejsce i data wystawienia. Ponieważ miejsce wystawie- 
nia czeku drukuje się zwykle, przeto uwagi dotyczyć mogą tylko daty. Dla uje- 
dnostajnienia zasad przy wystawianiu czeków winno się wypisywać dzień — cyfra- 
mi, a miesiąc słowami. Wyjątek od tej zasady stanowi Francja, która żąda, aby 
również data była wypisana słowami. 

9, Wystawca. Firma wystawcy czeku jest wydrukowana. 

10. Wszystkie inne dodatki umieszczone zwykle na czekach, 
jak godziny kasowe i ostrzeżenia (n. p. „czeki, na których skreślono słowa „lub na 
okaziciela” względnie podano termin zapłaty, nie będą honorowane") — są zby- 
teczne. Ostrzeżenia takie zwrócone są jedynie do wystawcy, a ten zna przecież 
warunki obrotu czekowego. 

Technika wykonania formularzy: Papier powinien być 
cienki, i zdatny do pisania atramentem; kolor czeku biały, miejsca zaś w obwódkach 
przeznaczone do wypełnienia, pokryte kolorowym giloszem, czułym na wywabianie 
i skrobanie. 

Parę słów wypada powiedzieć o bezpieczeństwie wystawiania cze- 
ku własnego. Pisanie czeku ręcznie, wybijanie tekstu czcionkami nakłó- 
wającemi czek (maszyny do pisania czeków) wzgl. wygniatanie kwoty 
czeku (słowami) zapomocą specjalnych przyrządów (Safe - Guard- 
Checkwriter) — nie dają bezwzględnego bezpieczeństwa *). Pomijając 


*) Vide: Dr. J. Dietrichs „Die Mechanisierung und Rationalisierung des 
Bankbetriebes, 1928, str. 55, uwaga 1. 
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gilosz, stosowany analogicznie jak przy czekach obcych, twierdzimy, że 
zupełnem zabezpieczeniem czeku przed sfałszowaniem jest szyfra i awi- 
zo, o którem niżej. 


B) Awizo (wzór 2). 


Zwyczaj zawiadamiania płatnika (trasata) o wystawieniu na niego 
czeku jest w obrocie z zagranicą koniecznością, mającą na celu zmniei- 
szenie niebezpieczeństwa wykupienia czeku słałszowanego. Trasat bo- 
wiem zdobywa przez to zawiadomienie drugi *) sposób rozpoznania, czy 
czek przedstawiony mu do zapłaty jest oryginalny. Sposób ten przy 
awizie przebitkowym, a więc pisanym równocześnie z czekiem, jest nad- 
zwyczaj prosty: przedstawiony do zapłaty czek nakłada się na awizo, 
którego podpisy i szyfrę poprzednio sprawdzono, i patrząc pod światło 
stwierdza się automatycznie ,że dany czek jest rzeczywiście przez na- 
szego korespondenta wystawiony, o ile pismo maszynowe na czeku po- 
krywa się dokładnie z odbitką na awizie. Awizowanie czeków nie może 
być przeszkodą przy realizacji czeku: awizo bowiem przychodzi do 
płatnika zazwyczaj wcześniej niż sam czek, a temsamem wstrzymanie 
wypłaty z czeku wskutek wyczekiwania na awizo zdarza się dość 
rzadko w praktyce bankowej; wstrzymanie wypłaty nie może mieć 
miejsca nawet w tym wypadku, bo samo zbadanie podpisów oraz 
sprawdzenie szyfry na czeku daje trasatowi bezpieczeństwo wypłaty. 


C) Polecenia księgowania. 


Samo wystawienie czeku nie wywołuje zasadniczo żadnych zmian 
w majątku banku. Mimo to jednak utarł się między bankami zwyczaj 
zadłużania wystawcy z chwilą otrzymania awiza; trasat bowiem wy- 
chodzi z tego założenia, że po otrzymaniu zawiadomienia o wystawie- 
niu czeku, suma, na którą czek opiewa, musi być wydzieloną z obrotów 
bankowych i trzymaną do dyspozycji posiadacza czeku. Takie posta- 
wienie sprawy nadaje awizacji charakter wypowiedzenia sumy czeko- 
wej z rachunku wystawcy i upoważnia wystawcę do analogicznego po- 
stępowania. 

Przepisanie sumy czekowej w księgach banku może być zatem do- 
konane z góry, bez wyczekiwania na zawiadomienie o honorowaniu 
czeku. 

Zaksięgowanie całej transakcji, wypływającej z wystawienia cze- 
ku, odbywa się zapomocą t. zw. poleceń księgowania, których jest trzy: 

a) polecenie dla saldakonti (wzór 4), które każe uznać nasz ra- 

chunek bieżący u korespondenta zagranicznego (Irving), 

b) polecenie dla księgi głównej (wzór 3), obejmuje obciążenie ra- 

chunku sprzedaży dewiz, : 

c) polecenie dla księgi głównej (wzór 5), uznające grupę rachun- 

ków zatytułowaną: korespondenci zagraniczni „Nostro“. 

Zauważyć należy, że dla uzyskania lepszego podziału pracy mię- 


*) Pierwszym jest badanie podpisów. 
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dzy poszczególnemi wydziałami banku, podzielono obrót czekowy na 
dwie samodzielne transakcje, t. j. na rozliczenie z klijentem, czem zaj- 
muje się wydział giełdowy (kupno czeku), inkasowy (pokrycie zain- 
kasowanego wekslu) lub depozytowy (z tytułu realizacji kuponów) i na 
rozliczenie z trasatem, które należy wyłącznie do kompetencji wydzia- 
łu dewizowego. Łącznikiem między rozszczepionemi przez nas rozlicze- 
niami jest „rachunek sprzedaży dewiz", znaczony w planie rachunków 
księgi głównej numerem 72. 

Polecenie saldakonti *) winno być natychmiast zaksięgowane, 
gdyż powoduje zmiany na koncie korespondenta zagranicznego; 
przy żywym bowiem handlu dewizami nie może być obojętne, czy 
zauważymy te zmiany odrazu, czy dopiero z końcem dnia. Zmniejsza- 
jąc swój zapas dewiz bezpośrednio po wystawieniu czeku, możemy każ- 
dej chwili ustalić, czy pozostałość na rachunku u naszego korespon- 
denta wystarczy na pokrycie następnej dyspozycji. Kontowanie takie 
nie przedstawia żadnej trudności, ponieważ wysortowanie polecenia do 
saldakonti ułatwia nam kolor tego druku. 

Układ formularza — jak to widać ze wzoru 4 — jest prosty, 
a grubsza obwódka obok słowa „Uznać Nr. 21. — Nostro z. wskazuje 
niedwuznacznie na rachunek, który ma być uznany. O znaczeniu ob- 
wódek grubych nie potrzeba się szeroko rozwodzić; oko księgującego 
przyzwyczaja się wkrótce szukać oparcia na rzucających się w oczy 
podkreśleniach, uwypuklających zarazem istotę polecenia; również 
szczegóły transakcji dadzą się szybko uchwycić, ponieważ zgrupowane 
są około wskazanego pola. Ważnem udogodnieniem kontrolnem jest po- 
dawanie każdorazowego stanu rachunku po lewej stronie formularza 
w obwódce „saldo Winien''. 

Dwa dalsze formularze (Nr. 2 i 4 — vide wzór 3 i 5) — przezna- 
czone są dla księgi głównej, która zapisze na drugi dzień po tran- 
sakcji; z tego też powodu mogą być odłożone kolorami, a potem spięte 
z dziennikiem obrotów. I tutaj kwestja pomyłki ograniczona jest do mi- 
nimum: kolor druku, słowa Winien i Ma, oraz wyraźne obwódki wska- 
zują raz na rachunek obciążony, drugi raz na uznawany. Z dokumentów 
tych można zarówno odczytać treść pozycji jak i zanotować nazwę 
wzgl. numer rachunku wyrównawczego („kontrpozycja ). 

Dodać należy, że polecenia dla księgi głównej, obejmujące całość 
transakcji, zastępują bankowi kopję, której specjalnie się nie tworzy; 
każdy bowiem z tych dokumentów zawiera, jako wierna odbitka kal- 
kowa, wszystkie szczegóły potrzebne do odtworzenia całej transakcji, 
gdyby zaszła tego potrzeba. Ten sposób tworzenia kopij ma jeszcze tę 
zaletę, że umożliwia racjonalne przechowywanie dokumentów; podział 
bowiem poleceń dla księgi głównej na rachunki rzeczowe (sprzedaż de- 
wiz) i osobowe (Irving) — ułatwia natychmiastowe odszukanie doku- 
mentu. 

*) Przez saldakonti rozumiemy nietylko wydział rachunków bieżących (sy- 
stem centralizacyjny), ale również księgi pomocnicze, zawierające rachunki bieżące 
rozlokowane po wydziałach (system decentralizacyjny): np. r-ki Nostro zagran. 
w wydziale dewizowym. 
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D) Potwierdzenie odbioru czeku. 


Zdawałoby się, że z chwilą wysłania czeku w liście poleconym 
bank jest zupełnie zabezpieczony przed odpowiedzialnością, jaka mo- 
że wyniknąć z zagubienia czeku. W rzeczywistości jednak wystawca 
interesuje się nadal losami czeku, a to z tego powodu, że niezrealizo- 
wanie go w terminie przepisowym nie zwalnia wystawcy od trzymania 
pokrycia sumy czekowej na swym rachunku u trasata, co w czasach 
niepewnych może narazić wystawcę na straty spowodowane trudnością 
wycołania na czas swych funduszów (spadek kursu, ogłoszenie upa- 
dłości przez płatnika); wiadomość zaś o dojściu czeku do rąk właści- 
wych daje wystawcy pewność, że czek będzie niebawem zrealizowany. 
Gdyby jednak posiadacz czeku nie zrealizował go w terminie oznaczo- 
nym dla obiegu czeków, wówczas wystawca może czek ważnie odwo- 
łać bez narażenia się prawu *). 

Aby otrzymać potwierdzenie odbioru czeku, tak ważne dla okresu 
wyczekiwania na realizację, załącza wystawca dó listu wysyłkowego 
oprócz czeku również formularz wzór 6, który zawiera znamio- 
na czeku i wymaga jedynie postawienia daty i podpisu przez odbiorcę 
czeku, aby potwierdzenie odbioru było gotowe do wysłania. 

Przechodząc do techniki sporządzania formularzy należy wyja- 
Ścić, dlaczego przydzieliliśmy do tego kompletu druk na potwierdzenie 
odbioru czeku a nie tormularz listu wysyłkowego. Pierwszym powo- 
dem usprawiedliwiającym nasz wybór jest możność uzyskania wszyst- 
kich znamion czeku przy sposobności jego wystawiania; znamiona te 
muszą się znajdować w potwierdzeniu odbioru, jeżeli chcemy czek 
zidentyfikować. Drugi powód wypływa z faktu, że nie we wszystkich 
wypadkach potrzebnem jest sporządzanie specjalnego listu wysyłko- 
wego; rozróżniamy tu następujące możliwości: 

a) czek wysyła się komitentowi jako zapłatę za zainkasowany 
dla niego weksel lub wylosowany papier wartościowy, za zrea- 
lizowane kupony i t. p. W tym wypadku list wysyłkowy two- 
rzony razem z czekiem byłby zbyteczny, gdyż rolę listu wy- 
syłkowego spełnia zupełnie dobrze „rozliczenie z komiten- 
Lem". którym to formularzem operują wydziały inkasowy 
wzgl. depozytowy czy emisyjny; 

b) czek wręcza się zleceniodawcy bezpośrednio. Tu również nie 
potrzeba listu wysyłkowego, ponieważ czek otrzymuje komi- 
tent do rąk własnych i wystarczy, jeśli ten złoży swój podpis 
na przygotowanem potwierdzeniu odbioru; 


*) Terminy przedstawienia czeku do zapłaty oblicza się od dnia następnego 
po wystawieniu i to dnia roboczego, przyczem prawo miejsca płatności rozstrzyga 
o okresie przedstawienia czeków (u nas okres ten wynosi dla czeków zagranicz- 
nych w Europie — 30 dni, płatnych poza Europą — 60 dni. Ustalone na międzyna- 
rodowej konferencji czekowej (23/2—19/3 1931) ujednostajnione prawo czekowe 
ustala okres prezentacji czeków na 20 dni dla Europy i krajów morza Śródziemnego, 
a 70 dni dla wszystkich innych krajów. 
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c) czek wysyła się osobie upoważnionej do odbioru zapłaty 
(remitentowi). Sporządzenie listu wysyłkowego razem z wy- 
stawianiem czeku byłoby razem niemożliwe, awizo bowiem 
takie musiałoby zawierać obok opisu czeku również inne do- 
datki jak nazwisko zleceniodawcy i cel przesyłki czeku, co 
wpłynęłoby na przeciążenie awiza szczegółami, które płatnika 
zupełnie nie obchodzą; 

d) czek przesyła bank osobie innej, aniżeli to wypływa ze „zle- 
cenia . Dzieje się to przeważnie wówczas, gdy remitentem jest 
instytucja reprezentowana przez jedną osobę, np. zakład nau- 
kowy reprezentowany przez rektora, na którego ręce przesyła 
się czek. W tym wypadku czek musiałby pomieścić nietylko 
nazwisko remitenta, ale również odbiorcę czeku i jego adres, 
(np. „na zlecenie Uniwersytetu w Cambridge na ręce Johna 
O'Brienne, London, Trałalgarsquare 78“). 


E) Dziennik obrotów. 


Omawiając formularze kompletu używanego przy wystawianiu 
czeków własnych, nie możemy pominąć milczeniem ,,dziennika obro- 
tów , który nazwiemy „dziennikiem wydziału dewizowego '; dziennik 
ten ma za zadanie zebrać wszystkie transakcje dokonane przez Wy- 
dział Dewizowy w ciągu jednego dnia. Poręczny wymiar tego dzienni- 
ka (250X500 mm) i wielka jego pojemność (mieści po obu stronach 30 
pojedyńczych pozycyj odciętych na marginesach poprzecznemi linja- 
mi) — są niezaprzeczonemi jego zaletami; nadzwyczaj prostą jest rów- 
nież rubrykacja dziennika, który oprócz treści i dwóch kolumn pienięż- 
nych, dostosowanych do układu formularzy, nie posiada więcej rubryk. 
Kontrola zapisów w dzienniku obrotów polega na zesumowaniu pole- 
ceń zarachowania do księgi głównej zebranych kolorami i porównaniu 
ich sum z sumami końcowemi dziennika, jakie podają nam liczniki dla 
kolumny Winien i Ma. Po upewnieniu się, że żadnego zlecenia nam nie 
brakuje, możemy te zlecenia przesłać razem z dziennikiem obrotów do 
wydziału buchalterji. 

W buchalterji, a przy większej specjalizacji w wydziale księgi 
głównej, jeszcze raz sprawdza się ilość załączników z dziennikiem 
obrotów, a następnie sortuje się polecenia według grup rachunkowych 
kierując się nazwami rachunków i ich numeracją, a sumy grup wciąga 
do odpowiednich dzienniczków, aby ponownie się przekonać, czy sumy 
obrotowe dla poszczególnych grup rachunkowych składają się na sumy 
końcowe dziennika wydziału dewizowego. Z tych dzienniczków we- 
wnętrznych wreszcie tworzy się łączne sumy obrotowe dla każdego 
rachunku księgi głównej z całego dnia i ze wszystkich wydziałów; su- 
my te są podstawą do zestawienia bilansu dziennego. 

Obraz organizacji księgowości nie byłby dokładny, gdybyśmy nie 
zaznaczyli, że poszczególne zlecenia dla księgi głównej mogą służyć do 
zaksięgowania transakcyj w księgach pomocniczych przeznaczonych 
dla kontroli zapasów oraz do ułożenia cyfr statystycznych przez plano- 
we posegregowanie tych zleceń. 
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E Y Bóg mmo ----——,.—©—JD„„„„...->„>— 
| ` PASJĄ SUMA: 
r. 72 $ 149.84 
Czek Nr, 12 ; 837; 1.092 Sprzeda de wiza PE eg TT 


Irving Trust Company, 


NEW-YORK 
Zechce wypłacić na podstawie tego czeku — — Veuillez payer 
Wolle zahlen gegen diesen Scheck aus unserem Guthaben — Please pay 
Kwotę: 


La somme de: 
Den Betrag von: 
The sum ot; 


Dollars Onehundredfortynine and 84/100 


NEE MElGP Amami 

An: BERLIN — Scharlottenstrase 88. 

To the order oł: AKI 
WARSZAWA, February 21st ooo 1934. 


BANK LUDOWY 


Wzór 1: format: 105 X 148 mm; kolor biały; pola giloszowane w tonie różowym. 


AWIZO CZEKU AVIS DU CHEQUE SCHECK - AVIS CHECK - ADVICE 
Prosimy uprzejmnie o | Nous vous prions de vou- | Wir ersuchen Sie den | Kindly pay the check 
| honorowanie niżej opi- | loir honorer le cheque untenverzeichneten mentioned below by the 
sanego czeku w dług | mentionne ci-dessous par | Scheck zu Lasten unserer | debit of our account 
naszego rachunku le debit de notre compte | Rechnung bei Ihnen zu with yourselves 
Lë chez vous s. a. honorieren u.A u. a. 
| Nr. 72 $ 149.84 
czek Nr. 12:837: 1.092 Sprzedaż dewiz. VI Nom E deet 
|| SE GE EE AO 5 S Et 


Irving Trust Company 
NEW-YORK | 


Kwotę 
la somme de: 


den Betrag von; Dollars Onehundredfortynine and 84/100 


the sum of; 


| 
na zlecenie: 


a l'ordre de: Dr. M, Lippmann, 

an: BERLIN — Scharlottenstrasse 88. 

tothe order Of: |As s. EM E ee e E PWZ 2 
| WARSZAWA, February 21et. nma aah En 1934. | 


BANK LUDOWY 


Wzór 2: format: 148 X 148 mm; kolor: biały. 


8 ma 4 24 KE "ke "Te po" GDY" EHTK 


234 BANK Ke | | Kaal 
WINIEN 
| Nr. 72 
12:837: 1.092 Sprzedaż dewiz $ 149,84 1.335.97 
kontrpozycja Irving Trust Company 
Nr. 21-.NOSTROz. | 1 1 4141414 NEW-YÓRK ` ` 


kwota słowami Dollars Onehundredfortynine and 84/100 


Dr. M. Lippmann, 


na zlecenie 


BERLIN — Scharlottenstrasse 88. 


WARSZAWA, February 21 st... 1934, 
WYDZIAŁ DEWIZOWY 


2 
Wzór 3: format: 148 X 178 mm; kolor: morelowy. 
12:837: 1,092 SREBRA” dewiz $ 149.84 
UZNAĆ Irving Trust Company i 
| Nr.21-NOSTRO z. | NEW-YORK 1.335,97 

kwota słowami: | Dollars Onehundredfortynine and 84/100 

na zlecenie: Dr. M. Lippmann, 

I BERLIN — Ścharlottenstrasse 88 

WARSZAWA. February 21 et en 1934, 
WYDZIAŁ DEWIZOWY 

3 


Wzór 4: format: 148 X 208 mm; kolor kanarkowy, 


À p d - >” SPT = 
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| Nr. 72 
12:837: 1.092 Sprzedaż dewiz $ 149,84 


MA Irving Trust Company | | 
Nr. 21-NOSTRO z NEW-YORK —. 138375 


kwota słowami 


Dollars Onehundredfortynine and 84/100 


WRA Dr. M, Lippmann 

NRY BERLIN — Scharlottenstrasse 88, 
WARSZAWA, February 21 st -..........--------.-.....- 1934, 

WYDZIAŁ DEWIZOWY 


Wzór 5: format: 148 X 210 mm; kolor błękitny. 


Potwierdzenie odbioru: | 
ArU r reception BANK LUDOWY 

mpfangsbestatigung 
Acknowledgement of receipt WARSZAWA 


Niniejszem potwierdzamy odbiór niżej wyszczególnionego czeku; 

Par la presente nous vous confirmons la reception du cheque specifie ci-bas 
Hiermit bestatigen wir den Empfang des unten angefiihrten Schecks 
Herewith we beg to acknowledge receipt of the check mentioned below 


ONTO; 
| Nr. 72 
czek Nr. 12:837: 1,092 Sprzedaż dewiz 


Tir 7 Irving Trust Company 


NEW-YORK 


$ 149.84 


Somme | 


Dollars Onehundredfortynine and 84/100 


EEN de Dr. M. Lippmann 
To the order of BERLIN — Scharlottenstrasse 88. 


WARSZAWA, February 21 st.......................--.....--------.--...... 1934. 


Na zlecenie 


Data Podpis 

Date Signature 

Datum Unterschrift 5 
Date Signature 


Wzór 6: format: 148 X 148 mm; kolor: biały. 


DZIAŁ PRAWNY 


Maciej I. Drybiński, adwokat. 


NOWY KODEKS HANDLOWY 
II. 


Po omówieniu Księgi pierwszej nowego Kodeksu Handlowego, do- 
tyczącej podmiotów prawa handlowego, przystępujemy do omó- 
wienia księgi drugiej, traktującej o przedmiotach tego prawa, 
to jest o czynnościach handlowych. Trzy działy tej części Kodeksu 
poświęcone są kolejno: przepisom ogólnym, prawu rzeczowemu oraz 
poszczególnym rodzajom zobowiązań handlowych. 

Przepisy ogólne. Nowy Kodeks Handlowy, w przeciwień- 
stwie do zasad obowiązującego dotychczas w byłej Kongresówce Ko- 
deksu Handlowego Francuskiego, który w artykule 632 i 633 enumera- 
tywnie podaje czynności, które za handlowe uważa, daje w artykule 
158 definicję ogólną, uznającą za czynności handlowe te czynności 
prawne kupca, które są związane z prowadzeniem jego przedsiębior- 
stwa. Równocześnie dla uniknięcia nieporozumień każe, w § 2 tegoż 
artykułu, domniemywać, że każda czynność prawna kupca jest czyn- 
nością handlową. Domniemanie to jest tego rodzaju, że dopuszcza 
przeciwdowód ze strony osoby zainteresowanej w udowodnieniu, że 
dana czynność kupca, jako nie związana z prowadzeniem jego przed- 
siębiorstwa, nie jest czynnością handlową. 

Skutki ustalenia, że dana czynność jest dla danej osoby han- 
dlową, są niezmiernie doniosłe; w tym bowiem wypadku, choć- 
by czynność była handlową dla jednej tylko strony, stosuje się do obu 
stron przepisy prawa handlowego (art. 159). Niezależnie od tych 
skutków, przepis art. 160 idzie jeszcze jeden krok dalej, czyniąc mia- 
nowicie wyłom w obowiązujących przepisach proceduralnych, zawar- 
tych w Kodeksie Postępowania Cywilnego, przez postanowienie, że 
w sporach, wynikających z czynności handlowych może sędzia, o ile 
uzna to za niezbędne, dopuścić dowód ze świadków przeciw os- 
nowie lub ponad osnowę dokumentu prywatnego. 

Prawo własności. Dział II Kodeksu, poświęcony prawu 
rzeczowemu, rozpoczyna się przepisami, regulującemi prawo własno- 
Ści, to znaczy sposobami prawidłowego nabywania tytułu własności 
w stosunkach handlowych. Chodzi tu specjalnie o rzeczy ruchome, zby- 
wane przez kupca, którego tytuł własności w stosunku do przedmiotu 
tranzakcji nie jest pozbawiony pewnych wad. W tym zakresie ustawa 
odróżnia przedmioty, które były skradzione lub zgubione, oraz przed- 
mioty dotknięte innemi wadami. Jeśli chodzi o pierwszą grupę przed- 
miotów, nabywca kupujący je w przedsiębiorstwie o danym zakresie, 
nie staje się ich właścicielem; jednakże prawy właściciel może żądać 
od nabywcy, będącego w dobrej wierze, wydania rzeczy tylko w cią- 
gu lat trzech od utraty posiadania i tylko za zwrotem tego, co na- 
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bywca na nią wyłożył. Jeśli natomiast chodzi o rzeczy ruchome, dot- 
knięte innemi wadami (np. o rzecz cudzą nieskradzioną ani niezgu- 
bioną) — nabywca, który jest w dobrej wierze co do uprawnienia kup- 
ca do rozporządzania tą rzeczą, staje się jej właścicielem. (Art. 163). 
Tę ostatnią zasadę stosuje się również do pieniędzy i papierów na oka- 
ziciela także wtedy, gdy ani zbywca ani nabywca nie są kupcami i gdy 
właściciel utracił ich posiadanie wbrew swej woli. Odmienne zasady 
stosuje się, gdy nabywcą takich papierów będzie kupiec, prowadzący 
przedsiębiorstwo bankowe; Kodeks w art. 165 nie uważa go za będą- 
cego w dobrej wierze, jeżeli utracony papier na okaziciela został obję- 
ty postępowaniem umarzającem, a kupiec nabył papier po ogłoszeniu 
o wszczęciu takiego postępowania w Monitorze Polskim. Rygorystycz- 
ny przepis tego artykułu nie stosuje się jednak do biletów bankowych 
i do papierów na okaziciela, płatnych za okazaniem, oraz do kuponów 
procentowych i dywidendowych, płatnych w terminie, następującym 
bezpośrednio po dacie nabycia. 

Prawo zastawu. Podobnie jak przy prawie własności rów- 
nież i prawo zastawu uległo odrębnemu potraktowaniu w Kodeksie 
Handlowym w porównaniu ze stanem, przyjętym przez prawo cywilne. 
Aby zastaw uznać za handlowy, muszą być spełnione dwa warunki: 
1” zastaw musi mieć za przedmiot rzeczy ruchome lub papiery warto- 
Ściowe i 2” ustanowienie zastawu musi być czynnością handlową dla 
obu stron. Stwierdzenie zastawu powinno być uskutecznione pismem, 
z datą urzędownie ustaloną. 

Artykuły: od 169 do 174 normują tak istotną dla wierzyciela 
sprawę zaspokojenia jego praw z przedmiotu zastawu. W tym celu 
wierzyciel obowiązany jest zagrozić zastawcy sprzedażą za pomocą 
listu poleconego. Sprzedaż przeprowadza notarjusz lub komornik 
(względnie, jeżeli przedmiot dopuszczony jest do obrotu giełdowego, 
także przysięgły makler giełdowy) w drodze licytacji publicznej, nie 
wcześniej jednak, jak po upływie dwóch tygodni od daty zaśrożenia. 
Wierzyciel obowiązany jest bezzwłocznie zawiadomić zastawcę o do- 
konaniu sprzedaży i jej wyniku. 

Przepisy dotyczące zastawu umownego stosuje się również do 
wypadków zastawu ustawowego, przewidzianych w Kodeksie Handlo- 
wym, np. przy prawie zatrzymania, przy umowie ajencyjnej i t. p., 
i to nawet wobec osoby, nie będącej kupcem. 

Prawo zatrzymania. Prawo zatrzymania, w rozumieniu 
Kodeksu Handlowego, stanowi jeden z wypadków ustawowego prawa 
zastawu. Przysługuje ono kupcowi w stosunku do przedmiotów rucho- 
mych i papierów wartościowych drugiego kupca, a to w celu zabezpie- 
czenia płatnej wierzytelności; przedmiotem zatrzymania mogą być 
również rzeczy, będące własnością wierzyciela, w wypadku, gdy jest 
on obowiązany do wydania ich dłużnikowi. Prawo zatrzymania ogra- 
niczone jest o tyle, że służy ono tylko w stosunku do przedmiotów, 
które znajdują się u wierzyciela lub u osoby, która je dzierży w jego 
imieniu, albo dopóki może niemi rozporządzać zapomocą papierów 
towarowych. O dokonanem zatrzymaniu wierzyciel obowiązany jest 
4 
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zawiadomić dłużnika listem poleconym. Dalszy tryb zaspokojenia pre- 
tensji wierzyciela z zatrzymanej rzeczy odbywa się w myśl omówio- 
nych wyżej przepisów o zastawie. 

Rachunek bieżący. Dział III drugiej księgi Kodeksu Han- 
dlowego poświęcony jest następującym instytucjom handlowym: ra- 
chunek bieżący (rozdział II), sprzedaż handlowa (rozdział III), umo- 
wa ajencyjna (rozdział IV), komis (rozdział V), spedycja (rozdział 
VI), przewóz (rozdział VII), spółka cicha (rozdział VIII). Rozdział I 
tej części Kodeksu poświęcony jest zagadnieniom natury ogólnej. Cho- 
dzi tu w pierwszym rzędzie o t. zw. jednostronne ujawnienie woli kup- 
ca do zawarcia umowy, wzślędnie umów, z nieokreśloną bliżej jedno- 
stką czy grupą jednostek; tego rodzaju oświadczenie woli nazywa Ko- 
deks ofertą i ustala, w jakich wypadkach i w jakim zakresie obowiązuje 
ona kupca. Tak np. art. 184 uważa za ofertę wystawienie towaru w miej- 
scu sprzedaży na widok publiczny z oznaczeniem ceny. W tej samej 
części znajdują się przepisy, dotyczące czasu wykonania zobowiązania, 
roli zwyczaju w oznaczaniu wagi, miary, waluty i t. p. Na specjalną 
uwagę zasługują dwa przepisy: jeden, o charakterze procesualnym, 
czyniący wyłom w przepisach Kodeksu Zobowiązań o formie pisemnej 
dla celów dowodowych, w wypadku, jeżeli czynność jest handlowa 
dla obu stron, oraz drugi, o charakterze materjalnym, postanawiający, 
że współdłużnik względnie poręczyciel z czynności, które dla niego 
były handlowemi, odpowiada solidarnie za swego współdłużnika 
względnie za osobę, za którą poręczył. 

Przechodząc do omówienia zasad, dotyczących umowy rachunku 
bieżącego, Kodeks daje w art. 192 jej definicję. W myśl tego artykułu 
przez umowę rachunku bieżącego strony zobowiązują się między sobą, 
że wynikające z czynności handlowych wierzytelności i świadczenia 
obu stron wpisywane będą na rachunek i że rozliczenie oraz ustalenie 
nadwyżki (salda) dokonywane będzie tylko co pewien czas. Konsek- 
wencją tego słormułowania jest, że dopóki istnieje umowa rachunku 
bieżącego, rozporządzać się i dochodzić można tylko salda, nie zaś 
poszczególnych wierzytelności, wpisanych na rachunek. Ważne po- 
stanowienie zawiera art. 196, przewidujący w § 1, że wpisane do ra- 
chunku wierzytelności do osoby trzeciej (scedowanej przez dłużnika 
wierzycielowi) uważa się za stanowcze i dokonane na niebezpieczeń- 
stwo nabywcy wierzytelności. Wyjątek od tego rygorystycznego prze- 
pisu podaje $ 2 tegoż artykułu, zastrzegający dla nabywcy możność 
skreślenia z rachunku przejętych wierzytelności, o ile nabycie nastą- 
piło z zastrzeżeniem inkasa lub miało za przedmiot weksel, czek lub 
przekaz, a wierzytelność ta nie została przez trzeciego w terminie 
uiszczona. 

Sprzedaż handlowa. Obok instytucji sprzedaży, przewi- 
dzianej w Kodeksie Zobowiązań (art. 294 — 351), istnieje „sprzedaż“ 
w handlowym tego słowa znaczeniu. Przelanie prawa własności, aby 
uzyskać charakter sprzedaży handlowej, musi odpowiadać dwom wa- 
runkom: 1 — mieć za przedmiot rzeczy ruchome lub papiery warto- 
Ściowe, 2 — być czynnością handlową. Dla ułatwienia szybkości obro- 


DZIAŁ PRAWNY 239 


tu handlowego, przy zachowaniu jego bezpieczeństwa, Kodeks Handlo- 
wy wprowadza cały szereg norm specjalnych do tej instytucji. A więc 
szereg przepisów normuje tryb postępowania w wypadku zwłoki ku- 
pującego, zastrzegając w tym wypadku dla sprzedawcy możność sprze- 
daży towaru na rachunek kupującego; wówczas przebieg wydarzeń 
jest taki sam, jak podawaliśmy przy sprzedaży objektu zastawu (za- 
śrożenie listem poleconym, sprzedaż przez licytację publiczną za po- 
średnictwem komornika, notarjusza ewentualnie przysięgłego maklera 
giełdowego). Oddzielne przepisy normują sprawę niedotrzymania ter- 
minu, jeżeli był on zastrzeżony przy umowie, oraz sprawę notyfikacji 
o wadach rzeczy dostarczonej. 

W związku z coraz większem zastosowaniem instytucyj sprzeda- 
ży na raty i trudnościami, powstającemi stąd często dla sprzedawcy 
przy egzekucji swych roszczeń, Kodeks w art. 202 usankcjonował tak 
zw. sprzedaż z zastrzeżeniem prawa własności, która nosi charakter 
sprzedaży z warunkiem zawieszającym, aż do czasu zapłacenia całko- 
witej należności. Dla uniknięcia możliwych na tym odcinku nadużyć 
lub nieporozumień, prawodawca zastrzega dla tego rodzaju umów obo- 
wiązek zachowania formy pisemnej; dla uniknięcia skutków zmowy 
między sprzedawcą a nabywcą na niekorzyść wierzyciela nabywcy, 
tego rodzaju zastrzeżenie prawa własności jest w stosunku do tych 
ostatnich skuteczne dopiero od chwili opatrzenia pisma datą urzędow- 
nie ustaloną. W ten sposób zostały uchylone niedogodności, istniejące 
na tym odcinku wskutek braku odpowiednich przepisów w ustawodaw- 
stwie, dotychczas obowiązującem na terenie byłej Kongresówki. 

Umowa ajencyjna. W stosunku do przepisów Kodeksu 
francuskiego a nawet i austrjackiego, postanowienia nowego polskiego 
Kodeksu Handlowego w odniesieniu do przedstawicieli handlowych 
stanowią duży krok naprzód, dając formę prawną tym instytucjom 
zwyczajowym, jakie wyłoniło z siebie życie gospodarcze w ostatnich 
dziesiątkach lat, a które znalazły swój najpełniejszy stosunkowo wy- 
raz w niemieckim Kodeksie Handlowym. Unormowaniem stosunków 
pomiędzy przedstawicielem handlowym (w Kodeksie nazwanym ajen- 
tem handlowym), firmą przezeń reprezentowaną oraz osobami trzecie- 
mi zajmują się artykuły od 214 do 226 włącznie. Definicję ajenta han- 
dlowego podaje art. 214, który powiada, że przez umowę ajencyjną 
kupiec (ajent) podejmuje się stałego pośredniczenia w zawieraniu 
umów na rzecz dającego polecenie lub zawierania ich w jego imieniu. 
W ten sposób, przez podkreślenie charakteru samodzielnego kupca, 
ajent handlowy został odróżniony od pomocnika handlowego, zaś przez 
podniesienie stałości i ciągłości w jego stosunkach ze zleceniodawcą — 
odgraniczony od pośrednika, przewidzianego przez art. 517 i następne 
Kodeksu Zobowiązań. Cały dział traktujący o umowie ajencyjnej nosi 
charakter norm względnie obowiązujących, to znaczy obowiązujących 
o tyle tylko, o ile strony danych kwestyj nie uregulowały odmiennie 
w zawartej między sobą umowie. Budząca największe spory kwestja 
prowizji została przez prawodawcę rozstrzygnięta w ten sposób, że do 
prowizji nabiera ajent prawa z chwilą zawarcia umowy z osobą trzecią, 


240 | BANK 


z tem jednak zastrzeżeniem, że gdy umowa ma za przedmiot kupno 
lub sprzedaż ajent nabywa prawo do prowizji z chwilą, gdy dający 
polecenie otrzymał towar albo cenę kupna lub przyjął inne jej pokry- 
cie (np. weksle); w przypadkach, gdy ajent nabywa prawo do pro- 
wizji z chwilą wykońania umowy, prawo to służy ajentowi mimo nie- 
wykonania umowy, jeżeli niewykonanie spowodowane zostało przez 
dającego polecenie bez ważnej przyczyny po stronie drugiego kontra- 
henta. Wysokość prowizji oznacza się według zwyczaju w siedzibie 
ajenta; w braku zwyczaju należy się wynagrodzenie słuszne. W przed- 
miocie rozwiązania umowy — drugiej zawsze spornej kwestji w tego 
rodzaju umowach — art. 225 przewiduje, że umowa ajencyjna, zawarta 
na czas nieoznaczony, może być wypowiedziana na trzy miesiące, z tem, 
że okres wypowiedzenia musi się kończyć ostatniego dnia miesiąca ka- 
lendarzowego. Umowa ajencyjna może być zawarta ustnie; ajent ma 
jednak prawo żądać od dającego polecenie pisemnego potwierdzenia 
umowy ajencyjnej z wyszczególnieniem jej istotnych warunków. Na 
zabezpieczenie roszczeń o prowizję oraz inne poczynione wydatki słu- 
ży ajentowi prawo zastawu na rzeczach ruchomych i papierach warto- 
ściowych, które otrzymał w związku z umową ajencyjną. 


Komis. W przeciwieństwie do ajenta handlowego, który zawie- 
ra umowy zarówno na rzecz jak i w imieniu dającego polecenie, ko- 
misant dokonywa tranzakcji wprawdzie na rachunek zleceniodawcy 
(komitenta), lecz zawsze w imieniu własnem (art. 227). Zasady, któ- 
remi rządzić się winien komisant przy wykonaniu zlecenia, są analo- 
giczne naogół do obowiązujących ajenta handlowego, z tą tylko róż- 
nicą, że są szczegółowiej opracowane; prawodawca wychodził w tym 
wypadku z założenia, że bardzo często komitentem jest osoba niehan- 
dlująca, co narzuca konieczność uchronienia jej przed nieoczekiwane- 
mi przez nią niespodziankami. Do tego rodzaju przepisów należy za- 
sada wyrażona w art. 229, że jeżeli komisant zawarł umowę na wa- 
runkach korzystniejszych od oznaczonych przez komitenta, wszelka 
korzyść należy się komitentowi. W odwrotnym wypadku, gdy komi- 
sant zawarł umowę na warunkach gorszych od oznaczonych przez ko- 
mitenta, odróżnić należy dwie możliwości: jeśli przedmiotem umowy 
komisowej była sprzedaż — komisant obowiązany jest wyrównać róż- 
nicę, jaka miała miejsce; jeśli zaś przedmiotem umowy było kupno — 
komitent może natychmiast po otrzymaniu zawiadomienia o wykona- 
niu zlecenia oświadczyć, że nie uznaje czynności za dokonaną na jego 
rachunek. Komisantowi bez upoważnienia nie wolno sprzedawać to- 
waru komisowego na kredyt; gdy jednak takie upoważnienie uzyskał. 
odpowiedzialny jest za wypłacalność nabywcy tylko wtedy, gdy taką 
odpowiedzialność (del credere) przyjął na siebie w umowie z komi- 
tentem. Art. 239 reguluje sprawę wchodzenia komisanta, jako bez- 
pośredniego dostawcy lub odbiorcy komitenta (,,„Selbstkontrahieren'"' 
według Kodeksu Handlowego niemieckiego, z którego ten dział, jak 
również dział poświęcony umowie ajencyjnej jest prawie dosłownie 
wzięty). Sprawa prowizji oraz zastawu na korzyść komisanta oparta 
jest na zasadach, analogicznych do umieszczonych w dziale dotyczą- 
cym umowy ajencyjnej. 
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Spedycja. Do umowy komisowej podobna jest w konstrukcji 
umowa spedycyjna, z tą tylko różnicą, że odnosi się ona nie do kupna 
lub sprzedaży rzeczy ruchomych lub papierów wartościowych, lecz do 
przesłania rzeczy na odległość. Podobieństwo obu instytucji podkreśla 
art. 245, w myśl którego w braku odmiennych przepisów rozdziału 
o spedycji (artykuły 244 — 258) stosuje się przepisy, dotyczące komi- 
su. Najważniejsze zagadnienie tego działu stanowi sprawa odpowie- 
dzialności za szkody, wyrządzone w czasie przewozu towaru. W tym 
przedmiocie Kodeks Handlowy postanawia, że spedytor odpowiada za 
szkodę wynikłą w czasie od przyjęcia rzeczy aż do wydania jej prze- 
woźnikowi, jak również za przewoźników, chybaby udowodnił, że nie 
mógł zapobiec szkodzie mimo zachowania należytej staranności, 
względnie, że przy wyborze przewoźników i dalszych spedytorów do- 
łożył należytej staranności. Za osoby, zatrudnione w swem przedsię- 
biorstwie, tudzież za każdą inną osobę, którą posługuje się przy wy- 
konaniu zlecenia, spedytor odpowiada zawsze. Roszczenia przeciwko 
spedytorowi z tytułu poniesionej szkody przedawniają się z upływem 
jednego roku; roszczenia zwrotne spedytora przeciwko przewoźnikom, 
przedsiębiorstwom przewozu morskiego i dalszym spedytorom prze- 
dawniają się z upływem trzech miesięcy od dnia, kiedy zobowiązany 
zapłacił odszkodowanie, lub od dnia, gdy mu doręczono pozew. Skró- 
cone terminy przedawnienia nie mają zastosowania w stosunku do te- 
go, kto wyrządził szkodę w złym zamiarze. 

Przewóz. Przepisy, normujące umowę przewozu w Kodeksie 
Handlowym, mają moc wiążącą tylko o tyle, o ile jakiś rodzaj prze- 
wozu nie jest odmiennie uregulowany przepisami szczególnemi. W tym 
ograniczonym zakresie mocy obowiązującej przepisów tego działu na 
uwagę zasługuje art. 269 ($ 1), według którego przewoźnik odpowiada 
za szkodę wynikłą z utraty, ubytku lub uszkodzenia przesyłki w czasie 
od przyjęcia rzeczy aż do wydania jej odbiorcy, oraz za szkodę, wy- 
nikłą z opóźnienia w dostawie, chybaby udowodnił, iż nie mógł zapo- 
biec szkodzie mimo zachowania należytej staranności. 

Na zabezpieczenie roszczeń z umowy przewozu przewiduje art. 272 
dla przewoźnika prawo zastawu na przesyłce, na warunkach, analo- 
gicznych do stosowanych przy zastawie na rzecz spedytora, komisanta 
i ajenta handlowego, z tem, że jeżeli na przesyłce ciążą obok siebie 
prawa zastawu dla roszczeń: komisanta, spedytora lub przewoźnika — 
prawa tego ostatniego mają pierwszeństwo przed wszystkiemi innemi. 


Spółka cicha. W dziale, odnoszącym się do czynności han- 
dlowych, umieszczono przepisy, traktujące o spółce cichej; jak omó- 
wiliśmy w części pierwszej niniejszych uwag, wiąże się to z faktem, 
że ustawodawca nie traktuje spółki cichej jako osoby prawnej, lecz 
tylko jako specjalnego rodzaju umowę, wiążącą przedsiębiorstwo kup- 
ca z wkładem osoby trzeciej. Zasady, obowiązujące przy spółce jaw- 
nej, mają w dużym stopniu zastosowanie i w stosunkach spółki cichej 
z następującemi odchyleniami: 1. do prowadzenia spraw przedsię- 
biorstwa uprawniony i obowiązany jest kupiec nie zaś spólnik cichy, 
2. w upadłości kupca może cichy spólnik zgłosić do masy swoje ro- 
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szczenia z tytułu nadwyżki wpłaconego wkładu ponad swój udział 
w stratach, 3. spólnik cichy nie odpowiada wobec wierzycieli za zo- 
bowiązania kupca i 4. w stratach uczestniczy spólnik cichy tylko do 
wysokości umówionego wkładu. 


Przepisy wprowadzające. Równocześnie z wydaniem 
nowego Kodeksu Handlowego opublikowane zostało w tym samym 82 
numerze Dziennika Ustaw, pod pozycją 601, Rozporządzenie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, zawierające przepisy, wprowadzające Kodeks 
Handlowy. Wśród nader licznych i szczegółowych przepisów przej- 
ściowych i tymczasowych zwrócić należy uwagę na postanowienia, 
w myśl których pozostają w mocy dotychczas obowiązujące przepisy, 
dotyczące między innemi: żeglugi morskiej, domów składowych, orga- 
nizacji giełd, ubezpieczeń, przedsiębiorstw państwowych oraz—z pew- 
nemi drobnemi zmianami — prawa akcyjnego i bankowego. Ponadto 
skreślono niektóre postanowienia Kodeksu Cywilnego Królestwa Pol- 
skiego, a to w celu uzgodnienia zasad tych obu Kodeksów. 


W ten sposób omówiliśmy w najbardziej ogólnych zarysach naj- 
ważniejsze instytucje nowego Kodeksu Handlowego. Mimo pewnych 
zastrzeżeń, jakieby się tu nasuwały zarówno z punktu widzenia tech- 
niki ustawodawczej jak i słuszności oraz celowości poszczególnych 
przepisów, uznać należy, że w porównaniu ze stanem dotychczas ist- 
niejącym — zwłaszcza na terenie byłej Kongresówki i Kresów Wschod- 
nich — omawiana kodyfikacja stanowi postęp bardzo znaczny. Trud- 
no w tej chwili przewidzieć, czy przepisy nowego Kodeksu będą dość 
elastyczne, by sprostać potrzebom rozwijającego się życia gospodar- 
czego kraju; niezależnie jednak od istniejących w tym zakresie możli- 
wości nowelizacyjnych poważne miejsce, zarezerwowane dla norm 
prawa zwyczajowego, pozwala przewidywać, że doświadczenie da 
twierdzącą opowiedź na postawione pytanie. 


USTAWA O SPÓŁDZIELNIACH 


Uchwalona ostatnio przez sejm ustawa o spółdzielniach zawiera 
cały szereg zmian istotnych w stosunku do dotychczas obowiązujących 
przepisów prawnych. 

Rejestracja spółdzielni przy założeniu w sądzie rejestro- 
wym będzie wymagała przedłożenia dodatkowych dokumentów. Mia- 
nowicie zakładająca się spółdzielnia będzie musiała przedłożyć poza 
statutem i dokumentami, stwierdzającemi powołanie zarządu i rady 
nadzorczej, oświadczenie Rady Spółdzielczej lub związku rewizyjne- 
go, które stwierdza celowość jej założenia oraz jej zamierzeń gospo- 
darczych. Także i późniejsze zmiany statutu będą w tym zakresie 
podlegały identycznej procedurze. Ten system ma na celu ograniczenie 
ilości spółdzielni nowopowstających, w szczególności jest on wymie- 
rzony przeciwko t. zw. „dzikim spółdzielniom". 

Odnośnie do spółdzielni budowlanych ustawa przewiduje, aby sta- 
tut takiej spółdzielni tworzył fundusz budowlany, regulował prawa 
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członków do mieszkań, oznaczał zasady użytkowania mieszkań oraz 
zasady wpłat i zwrotu wkładów budowlanych, przyczem za wkład bu- 
dowlany uważa się sumy wniesione przez członka na pokrycie kosztów 
związanych z budową. 

Członkowie spółdzielni, którzy dotychczas mogli swobodnie 
przed rozwiązaniem spółdzielni z niej występować, obecnie uczynić 
to mogą z pewnem ograniczeniem, mianowicie najpóźniej na sześć mie- 
sięcy przed rozwiązaniem spółdzielni. Przepis ten zapobiega przed- 
wczesnej ucieczce członków ze spółdzielni i uchylania się przez nich 
od odpowiedzialności. W dodatku podczas trwania w spółdzielni 
odroczenia wypłat lub postępowania zapobiegawczego upadłości wy- 
powiedzenie członkostwa lub udziału jest możliwe, jednakże data, od 
którego ono obowiązuje, rozpoczyna się dopiero po ukończeniu postę- 
powania ugodowego względnie po upływie terminu odroczenia wypłat. 
Również bronione są wierzytelności spółdzielni do członka z tytułu 
wpłaty na udział lub z tytułu uchwalenia dopłat w wypadku strat 
przed zajęciem na rzecz wierzycieli spółdzielni. Odroczenie wypłat 
lub postępowanie ugodowe nie przerywa jednorocznego okresu odpo- 
wiedzialności członka od dnia, w którym przestał on należeć do spół- 
dzielni, skoro następuje upadłość spółdzielni. 

Ustawa zawiera przepisy, które mają na celu zapobieganie udzie- 
laniu nadmiernych kredytów poszczególnym członkom 
spółdzielni. Pod tym względem przyjęto jako zasadę, że kredyty 
udzielone jednemu członkowi niezależnie od rodzaju spółdzielni, nie 
mogą bez zgody walnego zgromadzenia przekraczać sumy 10 razy 
większej od uiszczonych już przez danego członka wpłat na poczet 
zadeklarowanych udziałów. Zarządy spółdzielni, które udzieliły więk- 
szych kredytów i nie mają na to zgody walnych zgromadzeń, zobowią- 
zane są przed końcem roku bieżącego kredyty te ograniczyć do wyżej 
wskazanej normy, względnie przeprowadzić odpowiednie uchwały. 
Również przepis, który domaga się poza zatwierdzeniem bilansów 
i sprawozdań rocznych zatwierdzenia budżetu spółdzielni, ma na 
celu wzmocnienie kontroli społecznej i chronienie spółdzielni przed 
nierozważną gospodarką budżetową. Zwiększono więc tą drogą kom- 
petencje walnych zgromadzeń. 

Odnośnie do rachunkowości spółdzielni należy podkre- 
ślić nowowprowadzony przepis do ustawy o ochronie tajemnicy wkład- 
ców i wkładów oszczędnościowych. Wiadomości dotyczące zarówno 
wkładców jak i złożonych przez nich wkładów oszczędnościowych 
winny być zachowane w tajemnicy przed osobami trzeciemi. Wyjątek 
dopuszczalny jest tylko wobec rewidentów i wobec sądów. Również 
księgi, rachunki i wszelkie dokumenty winny zawsze znajdować się 
w lokalu spółdzielni i tylko sąd ma prawo żądać ich przedłożenia. 

Ważne zmiany widzimy w przepisach o rewizji. Obowiązko- 
wa dwuroczna rewizja została zmieniona na jednoroczną, przyczem 
jednakże Rada Spółdzielcza upoważniona jest do ustalenia w pew- 
nych wypadkach innego okresu rewizyjnego. W zasadzie rewizję prze- 
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prowadzają przewodniczący Rady Spółdzielczej oraz związki rewi- 
zyjne. Przewodniczący Rady rewiduje spółdzielnie niezwiązkowe, 
może ich rewizję polecić również związkom rewizyjnym lub innym 
organizacjom i instytucjom, pozatem przewodniczący może dokonać 
rewizji nawet spółdzielni związkowej, o ile jej członkami są inne spół- 
dzielnie lub zrzeszenia. Związki rewizyjne w zasadzie rewidują tylko 
spółdzielnie związkowe, także i te, które w chwili likwidacji, no nich 
należały. Rewidenci związków rewizyjnych muszą być zatwierdzani 
przez przewodniczącego Rady. Rewident zobowiązany jest do zacho- 
wania w tajemnicy wszelkich wiadomości o spółdzielni, może je ujaw- 
nić tylko wobec władz spółdzielni rewidowanej, wobec organu, który 
wyznaczył rewizję oraz wobec sądu. W wypadku, naruszenia przepi- 
sów obowiązujących rewidenta przewodniczący Rady może go na pod- 
stawie uchwały Rady Spółdzielczej pozbawić na stałe lub czasowo 
prawa przeprowadzania rewizji. W dodatku Rada Spółdzielcza zobo- 
wiązana jest do ustalenia norm kwalifikacyjnych dla rewidentów, i to 
zarówno związkowych jak i niezwiązkowych. Nowe przepisy określają 
cele rewizji, która między innemi ma chronić interesy osób trzecich, 
w szczególności Skarbu Państwa. Spółdzielnia, która nie usunęła uchy- 
bień wskazanych przez rewidenta, może ulec rozwiązaniu przez sąd 
rejestrowy w trybie postępowania niespornego. Taka sama kara grozi 
spółdzielni, która w ciągu trzech lat mimo żądania Rady Spółdziel- 
czej nie przystąpiła do związku rewizyjnego. 

Związki rewizyjne muszą uzyskać zatwierdzenie statutu 
swego przez ministra Skarbu, który udziela prawa rewizji po wysłu- 
chaniu opinji Rady Spółdzielczej. Przyznanie prawa rewizji może być 
uzależnione od zastosowania się związku do żądań ministra co do zwę- 
żenia lub rozszerzenia swej działalności. Związki rewizyjne mają obo- 
wiązek niezwłocznie zawiadamiać Radę Spółdzielczą o każdem przy- 
jęciu lub wykreśleniu spółdzielni ze związku. Tak samo związki rewi- 
zyjne muszą zawiadamiać Radę Spółdzielczą o zmianach składu oso- 
bowego władz, przedkładać każdą zmianę statutu ministrowi Skarbu 
do zatwierdzenia oraz przesyłać Radzie Spółdzielczej roczne sprawo- 
zdania, protokół z walnych zgromadzeń i szczegółowy budżet związku. 
Działalność związków rewizyjnych nadzoruje przewodniczący Rady 
Spółdzielczej, przyczem koszta nadzoru pokrywają związki rewizyjne. 

Kompetencje Rady Spółdzielczej i przewodniczącego Rady są roz- 
graniczone. Dotychczasowy skład Rady zmieniony jest o tyle, że do- 
datkowo jednego członka Rady powołuje minister Skarbu z pośród 
osób przedstawionych przez izby rolnicze. 

Ustawa przewiduje odrębny fundusz Rady Spółdzielczej, na 
który składają się opłaty rewizyjne spółdzielni niezwiązkowych, opła- 
ty związków rewizyjnych za nadzór z ramienia przewodniczącego Ra- 
dy Spółdzielczej oraz inne opłaty uchwalone przez Radę Spółdzielczą. 
Również wszelkie kary wpływają do Skarbu Państwa i podlegają za- 
rachowaniu na wyżej wspomniany fundusz. Dotychczasowe kary zo- 
stały naogół podwyższone. 
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Wreszcie istniejące już związki rewizyjne zobowiązane są w ciągu 
sześciu miesięcy od daty wejścia w życie nowej ustawy uzyskać od 
ministra Skarbu potwierdzenie prawa rewizji oraz od przewodniczą- 
cego Rady Spółdzielczej zatwierdzenia prawa do przeprowadzania 
rewizji dla rewidentów pod rygorem utraty tych praw. 


R. 1. 


Przegląd ustawodawstwa krajowego. 
(luty — marzec 1934 r.). 


1. Pakt o nieagresji pomiędzy Polską a Niemcami. 

2. Obliczanie i pobór nadzwyczajnej daniny majątkowej w 1934r. 

3. Ogłoszenie jednolitego tekstu usiawy o zaopatrzeniu emery- 
talnem łunkcjonarjuszów państwowych i zawodowych wojskowych. 

4. Zmiany w ustawie o wypuszczeniu biletów skarbowych. 

5. Zmiany w rozporządzeniu Ministra Skarbu o udzielaniu po- 
mocy instytucjom zawierającym układy z dłużnikami-rolnikami. 


1. W Nr. 16 „Dziennika Ustaw' pod pozycją 124 został opublikowany tekst 
umowy zawartej pomiędzy Polską a Niemcami o niestosowaniu przemocy, podpi- 
sanej w Berlinie dnia 26 stycznia 1934 r. W tym samym numerze ukazało się 
oświadczenie rządowe z dnia 24 lutego o dokonaniu wymiany dokumentów ratyfi- 
kacyjnych, co zostało dokonane w Warszawie. 

2. Pod pozycją 133 w tym samym, 16-tym numerze „Dziennika Ustaw“ 


ogłoszone zostało Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 24 lutego 1934 r. w spra- 
wie obliczenia i poboru nadzwyczajnej daniny majątkowej w 1934 r. 


3. W numerze 20 „Dziennika Ustaw' pod pozycją 160 ukazało się obwiesz- 
czenie Ministra Skarbu, ogłaszające jednolity tekst ustawy o zaopatrzeniu emery- 
ialnem łunkcjonarjuszów państwowych i zawodowych wojskowych. 


4, W Nr. 24 „Dziennika Ustaw” pod pozycją 177 zostały ogłoszone zmiany, 
dokonane w ustawie z dnia 5 marca 1933 r. o wypuszczeniu biletów skarbowych. 
Najważniejsze zmiany zostały wprowadzone do art. 6 wzmiankowanej ustawy, gdzie 
dodano ustęp pierwszy, upoważniający Ministra Skarbu do ustalania wysokości 
oprocentowania biletów skarbowych w drodze obwieszczeń, ogłaszanych w Moni- 
torze Polskim. W ten sposób Ministerstwo Skarbu uzyskało większą swobodę 
w dostosowywaniu stopy procentowej biletów skarbowych do tendencyj rynku 
pieniężnego. 

5. Zmiany wprowadzono również w Rozporządzeniu Ministra Skarbu z dnia 
26 czerwca 1933 r. o zasadach udzielania pomocy instytucjom, zawierającym układy 
z dłużnikami w zakresie wierzytelności rolniczych, a w drodze Rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 9 marca 1934 r., opublikowanego w 23 numerze „Dziennika 
Ustaw' pod pozycją 173. 
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Orzeczenie Sądu Najwyższego 


Prywatno-prawny charakter stosunku służbowego pracowników 


B. G. K. 


Dla poszukiwanych przez zastępców dyrektorów Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego pretensyj, wynikłych ze stosunku służbowego, właściwa jest droga sądowa. 
(Orzeczenie Izby Cywilnej (sek. I) Sądu Najwyższego Nr. I C. 1548/32). 

Powyższe orzeczenie Sąd Najwyższy uzasadnił jak następuje: Mieczysław B. 
wystąpił przeciwko Bankowi Gospodarstwa Krajowego o 10.269 zł. tytułem wyna- 
grodzenia w wysokości sześciomiesięcznych poborów z powodu zwolnienia go bez 
słusznej przyczyny ze stanowiska zastępcy dyrektora w pozwanym Banku, bez 
zachowania sześciomiesięcznego terminu wypowiedzenia. 

Sąd Okręgowy powództwo oddalił, a Sąd Apelacyjny, do którego powód 
wniósł skargę apelacyjną, wyrok pierwszej instancji zatwierdził, opierając się na 
tem, że powód był zastępcą dyrektora instytucji państwowej, jaką jest pozwany 
Bank, mianowanym przez Ministra Skarbu i składającym przysięgę służbową, że 
był urzędnikiem państwowym i wobec publiczno-prawnego charakteru jego stosunku 
służbowego Sądy ogólne nie są właściwe do rozstrzygania sporów, wynikłych na 
tle tego stosunku. 

Jak słusznie zarzuca skarga kasacyjna powoda, wniosek Sądu Apelacyjnego 
o publiczno-prawnym charakterze stosunku służbowego powoda, na którym opiera 
się wyrok, nie znajduje usprawiedliwienia w obowiązujących w tym względzie 
przepisach prawa i został wyprowadzony z przeinaczeniem faktycznego stanu 
sprawy. 

Bank Gospodarstwa Krajowego nie jest urzędem, lecz instytucją państwową 
o charakterze gospodarczym, posiadającą osobowość prawną, a pracownicy tego 
Banku nie są urzędnikami państwowymi i ich stosunek służbowy ma charakter 
prywatno-prawny; nadanie tego rodzaju stosunkowi charakteru publiczno-prawnego 
mogłoby nastąpić nie inaczej, jak na mocy ustawy; w pokrewnej pozwanemu Ban- 
kowi instytucji, Pocztowej Kasie Oszczędności, w drodze wyjątku uznani zostali za 
urzędników państwowych prezes i wiceprezes na mocy $ 13 ust. 1 rozp. Prez. Rzp. 
z 27 czerwca 1924 o P. K. O. (Dz. Ust. z 1924, poz. 545). W myśl art. 1 u. p. c. 
rozpoznaniu Sądów w trybie postępowania sądowego podlegają spory prywatne, 
czyli wynikające ze stosunków prywatno-prawnych, do których należy i stosunek 
między pozwanym Bankiem i jego personelem, oparty na umowie o pracę. Ta 
ogólna zasada może być uchylona w poszczególnych przypadkach, nie inaczej 
jednak, jak w drodze ustawowej. Do takich wyjątków należy przypadek, gdy 
pretensji, wynikłej na tle stosunku służbowego poszukują dyrektorowie Banku Go- 
spodarstwa Krajowego, w myśl przywilejów, zastrzeżonych na korzyść Banku Go- 
spodarstwa Krajowego na mocy art. 1 rozp. Prez, Rzp. z 30 maja 1924 o połączeniu 
państwowych instytucji kredytowych w Bank Gospodarstwa Krajowego (Dz. Ust. 
Nr. 46, poz. 477), oraz na mocy dotychczas obowiązujących norm służbowych dla 
dyrektorów Polskiego Banku Krajowego (dawniej Bank Królestwa Galicji i Lodo- 
merji z W. Księstwem Krakowskiem) załatwianie wszelkich wzajemnych pretensyj, 
wynikających ze stosunku służbowego dyrektorów Banku, należy do Ministra 
Skarbu z wyłączeniem drogi sądowej; natomiast Sąd Apelacyjny nie wyjaśnił, dla- 
czego zastępców dyrektorów Banku Gospodarstwa Krajowego potraktował narówni 
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z dyrektorami Banku i pominął tę okoliczność, że obowiązujące dotychczas normy 
służbowe dla zastępców dyrektorów Banku Gospodarstwa Krajowego Galicji i Lo- 
domerji z W. Księstwem Krakowskiem (uchwała Wydziału Krajowego z 4 maja 
1909 L. 46883) nie zawierają żadnego przepisu, wyłączającego drogę sądową dla 
wynikłych ze stosunku służbowego pretensyj. 

Słusznie również zarzuca skarżący przeinaczenie przez Sąd stanu faktycznego 
sprawy, wbrew bowiem twierdzeniu, przytoczonemu w uzasadnieniu wyroku, że 
złożonego do sprawy pisma nominacyjnego nie widać, ażeby powód został miano- 
wany przez Ministra i takiego trybu mianowania zastępców dyrektorów nie przewi- 
duje statut Banku Gospodarstwa Krajowego ($ 87 statutu, Dz. Ust. Nr. 46, poz. 478). 

Wreszcie słuszny jest w zasadzie i ostatni zarzut skargi kasacyjnej, sprowa- 
dzający się do tego, że skoro Sąd uznał w danym przypadku drogę sądową za nie- 
dopuszczalną, winien był postępowanie w sprawie umorzyć, a nie zatwierdzać wy- 
roku pierwszej instancji, oddalającego powództwo; zarzut powyższy jednak, wobec 
tego, że zaskarżony wyrok wskutek innych uchybień, przytoczonych wyżej, podlega 
uchyleniu, staje się bezprzedmiotowy. 

Z tych zasad Sąd Najwyższy zaskarżony wyrok Sądu Apelacyjnego w War- 
szawie z powodu obrazy art. 1 i 711 u. p. c. uchylił. 


Orzeczenia Najwyższego Trybunału Administracyjnego. 


1. Opłata stemplowa od kaucji hipotecznej. 


Kaucja, ustanowiona na zabezpieczenie wszelkich praw, wynikających z po- 
siadania weksli wszelkiego rodzaju: bądź wystawionych, bądź akceptowanych przez 
osobę, która ustanawia kaucję, nie jest „zabezpieczeniem kredytu wekslowego" 
w zrozumieniu art. 82 ust. 1 ustawy o opłatach stemplowych. (Wyrok N. T. A. L 
rej. 8951/30 w sprawie Spółki z ogr. odp. „Caro“ w Krakowie przeciw Izbie Skar- 
bowej w Krakowie w przedmiocie opłaty stemplowej). 

Wyrok powyższy Najwyższy Trybunał Administracyjny uzasadnił w sposób 
następujący: „W zapisie kaucyjnym przedstawiciele Spółki p. f. Carol, zazna- 
czywszy, że Spółka ma przyznany przez Komunalną Kasę Oszczędności m. Krako- 
wa kredyt wekslowy, ustanowili w imieniu wymienionej spółki prawo zastawu dla 
kaucji na zabezpieczenie praw Kcmunalnej Kasy Oszczędności m. Krakowa, wyni- 
kających z powyższego stosunku kredytowego, względnie z posiadania weksli przez 
Spółkę bądź przyjętych, bądź też wystawionych lub żyrowanych... 

W myśl art. 82 ust. 1 ustawy o opłatach stemplowych pismo, stwierdzające 
umowę o ustanowienie zastawu lub hipoteki tytułem kaucji, podlega zasadniczo 
opłacie w wysokości (iii od sumy kaucji, natomiast według ustępu 2 p. 1 tegoż 
artykułu podlega ulgowej opłacie w wysokości 3 zł. pismo, stwierdzające ustano- 
wienie kaucji dla kredytu wekslowego. 

Z pisma musi tedy jasno wypływać, iż kaucja ustanowiona została li tylko 
dla kredytu wekslowego, t. zn. dla kredytu, udzielonego na podkład weksli wrę- 
czonych w tym celu kredytodawcy. Zaznaczenie zaś w zapisie kaucyjnym, iż kau- 
cja ustanowiona została dla wszelkich praw Komunalnej Kasy Oszczędności, wy- 
nikających z posiadania przez nią weksli wszelkiego rodzaju: wystawionych i ak- 
ceptowanych, a także żyrowanych, dopuszcza wniosek, że kaucja służyć ma nietylko 
dla weksli, wiążących się ściśle ze stosunkiem kredytowym i będących zewnętrz- 
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nym objawem tego stosunku między osobami, które zawarły umowę o ustanowienie 
kaucji, lecz także dla innych weksli, wprawdzie żyrowanych przez Spółkę, lecz be- 
dących poza ramami omawianego stosunku kredytowego. 

Ponieważ powódka, żądająca zastosowania ulgowej stawki, nie zaofiarowała 
dowodu na wykazanie, że wniosek taki byłby nietrafny, a nawet — jak słusznie 
władza pozwana w odpowiedzi na skargę zaznaczyła — oświadczeniem swem 
w skardze: „czy firma skarżąca poda do eskontu swoje osobiste weksle, czy też 
zreeskontuje rymesy z swojem żyrem, jest obojętne” sama przyznała, że zastaw 
może służyć także na zabezpieczenie takich praw Komunalnej Kasy Oszczędności 
wobec Spółki, jakie wyniknąć mogą nie z istniejącego między temi właśnie osobami 
stosunku kredytowego, ale ze stosunków innego rodzaju, przeto N. T. A. uznał, iż 
skargę, jako nieuzasadnioną, należy oddalić `, 

Orzeczenie powyższe, drugie zresztą w analogicznym przedmiocie, jest nie- 
zmiernie ważne dla banków i instytucyj kredytowych, choć dotyczy je raczej 
pośrednio; w stosunku bowiem kredytowym, połączonym z ustanowieniem kaucji 
hipotecznej, taka czy inna wysokość opłaty stemplowej interesuje bowiem raczej 
uzyskującego kredyt. Teza, wypowiedziana w omawianym wyroku jest zgodna z li- 
terą i duchem art 82 ustawy stemplowej. Dopóki przeto przepis powyższy nie zo- 
stanie znowelizowany, przy ustanawianiu kaucji hipotecznej należy brać pod uwagę 
opłaty stemplowe, cbliczone w wysokości, przewidzianej w ustępie 1, a więc w wy- 
sokości 0,1%, nie zaś przewidziane we wstępie 2 punktu 1-go t. j. 3 zł. Aby przeto 
uzyskać możność skorzystania z ulgowej stawki 3 zł. — musi jasno wypływać z za- 
wieranej przed notarjuszem umowy kaucyjnej, że kaucja ustanowiona jest jedynie 
dla weksli kredytowych, nie zaś powstałych z jakiegobądź innego stosunku gospo- 
darczego pomiędzy stronami. 


2. Wypełnienie terminu płatności na wekslu gwarancyjnym. 


Fakt, że wierzyciel otrzymał od dłużnika na zabezpieczenie udzielonej mu 
pożyczki tak zwany weksel gwarancyjny in blanco z podpisami dłużnika i innych 
osób, nie uprawnia sam przez się do wniosku, iż wierzyciel był obowiązany wypełnić 
weksel tą samą datą płatności, która była terminem płatności pożyczki. 

Osoby wekslowo zobowiązane mogą podnieśc przeciwko wierzycielowi, który 
zaskarżył ich na podstawie wekslu zarzut, że weksel został wypełniony wbrew ich 
woli, tylko w tym przypadku, gdy stanowczo wyraziły swą wolę, że weksel ma być 
wypełniony określoną datą płatności. (Orzeczenie Izby Cywilnej, sek. III, Sądu 
Najwyższego). 

Sąd Apelacyjny oddalił odwołanie strony powodowej od wyroku Sądu Okrę- 
gowego w Bydgoszczy, oddalającego powództwo w stosunku do pozwanych Jana 
i Bronisławy K., oparte na wekslu protestowanym, indosowanym przez pozwanych, 
płatnym 15 września 1928 r. Sąd Apelacyjny ustaliwszy, że powodowy bank dał 
firmie „,P.' w Bydgoszczy w sierpniu 1925 r. pożyczkę, która była płatna najpóź- 
niej w lutym 1926 r., że na zabezpieczenie tej pożyczki powodowy bank otrzymał 
weksel będący podstawą powództwa in blanco, wnioskuje, że skoro pozwanej udo- 
wodnili, że umowa wekslowa powstała z powodu pożyczki płatnej za sześć mie- 
sięcy, a na zabepieczenie jej pretensji podpisali blankiet wekslowy, to należało 
uznać za udowodnione, że tą umową wekslową termin płatności został umówiony 
na sześć miesięcy od udzielenia pożyczki, a wypełnienie przez powodowy bank 
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wekslu datą późniejszą jako sprzeczne z umową nie obowiązuje pozwanych, że z tej 
przyczyny protest należy uznać za spóźniony, wskutek czego powodowy bank utra- 
ol roszczenie zwrotne do pozwanych, jako indosantów w myśl art. 52 pr. weksli. 
Pozostałe zarzuty pozwanych Sąd Apelacyjny uznał częściowo za nieuzasadnione, 
częściowo pominął je, jako dla rozstrzygnięcia sporu już zbędne. 

W skardze rewizyjnej pełnomocnik strony powodowej wnosi o uchylenie 
wyroku Sądu Apelacyjnego jako błędne, ponieważ pełnomocnik powoda w czasie 
procesu twierdził, że tak firma „P.', jak i pozwani prosili powodowy bank o prze- 
dłużenie terminu pożyczki i o niewypełnianie wekslu, wskazując, celem stwierdze- 
nia tej okoliczności świadków Jana G. i Antoniego G., których sąd co do tej 
okoliczności nie przesłuchał. Pełnomocnik powodowego banku podnosi także, 
że bank nie zawierał z pozwanymi żadnej umowy co do terminu płatności 
wekslu, lecz, udzielając firmie „P.' pożyczki, zażądał od niej wekslu gwarancyj- 
nego z indosem pozwanych i zabezpieczenia hipotecznego, wskutek czego firma „P.' 
przyniosła weksel z indosem pozwanych, jednak nie było o tem mowy, by we- 
ksel gwarancyjny był dany na sześć miesięcy; wskutek prolongaty pożyczki na 
czas nieokreślony, termin płatności wekslu nie był ściśle oznaczony i bank mógł 
wypełnić go dowolną datą. 

Pełnomocnicy pozwanych wnieśli o oddalenie skargi rewizyjnej. 

Sąd Najwyższy zważył co następuje: 

Zarzut, że Sąd Apelacyjny nie uwzględnił twierdzenia strony powodowej, iż 
pozwani prosili o prolongatę terminu płatności, i nie przesłuchał wskazanych przez 
nich świadków, jest bezpodstawny, albowiem ze stanu faktycznego wyroku nie jest 
widoczne, by pełnomocnik powodowego banku występował z podobremi twierdze- 
niami i wskazywał wymienionych świadków. 

Natomiast słuszny jest zarzut, że ustalony przez Sąd Apelacyjny stan fak- 
tyczny nie daje dostatecznych podstaw do wnioskowania, że według umowy stron 
lub według umowy banku z firmą „P“, weksel miał być wypełniony datą płatności 
nie późniejszą, niż luty 1926 r. 

Sąd Apelacyjny, aczkolwiek sam zaznacza, że nie należy mieszać zobowią- 
zania wekslowego z zobowiązaniami, będącemi przyczyną lub podstawą zobowiąza- 
nia wekslowego, które jest samoistną, abstrakcyjną umową, widocznie miesza te 
zobowiązania, skoro tylko z tej okoliczności, że pożyczka była dana na sześć mie- 
sięcy, wnioskuje, że i weksel według umowy był sześciomiesięczny i nie mógł być 
wypełniony późniejszą datą płatności. 

Wniosek ten ani nie wypływa z konieczności z przyjętej przez Sąd Apela- 
cyjny przesłanki ani nie odpowiada zwyczajom w obrocie bankowym. 


Weksel był według zgodnego twierdzenia stron — t. zw. wekslem gwaran- 
cyjnym, a więc nie był wekslem danym zamiast zapłaty, lecz samodzielnem zobo- 
wiązaniem obok zobowiązania z tytułu pożyczki, przyczem jednak wywiązanie się 
dłużnika z zobowiązania z tytułu pożyczki zobowiązywało bank do zwrotu wekslu 
firmie od której go bank otrzymał jako gwarancję, wrazie zaś niezapłacenia po- 
życzki w terminie pierwotnym lub prolongowanym, bank był uprawniony do wy- 
pełnienia wekslu na sumę należną mu z tytułu pożyczki i do domagania się zapłaty 
tej sumy od osób zobowiązanych wekslowo z zachowaniem formy i przepisów, 
ustanowionych w prawie wekslowym. W praktyce wręczenie wekslu gwarancyjnego 
in blanco samo przez się, jeżeli nie było specjalnej umowy stron, nie zobowiązuje 
do wypełnienia wekslu tą samą datą płatności, w jakiej płatna jest pożyczka lub 
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inne zobowiązanie zabezpieczone wekslem. Data płatności wekslu jest zwykle póź- 
niejsza, niż data płatności zabezpieczonego wekslem gwarancyjnym zobowiązania, 
gdyż wierzyciel zwykle wyczekuje przez pewien czas dobrowolnego wykonania 
zobowiąząnia. Jeżeli wystawca, indostant lub inna osoba wekslowo zobowiązana 
chce, by termin płatności wekslu był ten sam, co termin płatności zabezpieczonego 
tym wekslem zobowiązania, gdy nie chce zatem odpowiadać wekslowo w razie 
prolongaty zobowiązania, to wypełnia weksel ustaloną datą, lub wyraża w sposób 
stanowczy wolę, by weksel został wypełniony pewną datą. Wręczenie zaś wekslu 
in blanco bez daty stwarza domniemanie faktyczne, które wekslowo obowiązany 
może obalić, że upoważnił wierzyciela do wypełnienia wekslu datą, którą wierzy- 
ciel uzna za odpowiednią, oraz do prolongaty zobowiązania (art. 2 ust. ost. zd. 
1 pr. weksl.). 

Z powyższych rozważań wynika, że Sąd Apelacyjny mógłby uznać, że weksel 
został wypełniony niezgodnie z wolą pozwanych i że protest w stosunku do po- 
zwanych jest spóźniony tylko wtedy, gdyby ustalił, że pozwani wyrazili swą wolę 
w wyżej podany sposób. Pozwani twierdzili, że taką umowę zawarli bezpośrednio 
z bankiem, strona powodowa przeczyła temu; obowiązek udowodnienia zawarcia 
takiej umowy ciąży na pozwanych. 

Skoro Sąd Apelacyjny nie rozważył sprawy w tym kierunku, a ponadto po- 
minął inne istotne zarzuty pozwanych przeciwko roszczeniu powodowego banku, 
to sprawa po uchyleniu wyroku z powodu naruszenia prawa materjalnego (art. 2 
ust. ost. pr. weksl.) musi być przekazana Sądowi Apelacyjnemu do ponownego jej 
rozpoznania. 

W kategorji sporów powstających przy egzekwowaniu weksli kaucyjnych, 
wyrok powyższy posiada nader poważne znaczenie, rozrywając na pewnych od- 
cinkach związek, jaki niewątpliwie istnieje pomiędzy zobowiązaniem pierwotnem 
dłużnika a wystawionemi wekslami śwarancyjnemi. Powyższe orzeczenie, roz- 
patrujące szczególny przydatek, poświęca znaczną część swych wywodów obaleniu 
rozumowania II instancji w przedmiocie takiej, czy innej oceny faktycznych oko- 
liczności danej sprawy; momenty jednak natury ogólniejszej wysnute przy tej 
sposobności pozwoliły na postawienie tezy, podanej na wstępie omawianego orze- 
czenia. W płaszczyźnie przeto rozumowania Sądu Najwyższego brak wyraźnej 
umowy — zawartej ustnie lub pisemnie — stwarza na korzyść instytucji kredy- 
towej domniemanie, że dłużnik wręczając weksel in blanco, zgóry godził się na 
wypełnienie jego takim terminem płatności, jaki bankowi będzie się wydawał naj- 
właściwszy z punktu widzenia obrony jego interesów. 


3. Ponowne ogłoszenie upadłości raz podniesionej. 

W powyższym przedmiocie Sąd Najwyższy dał odpowiedź negatywną, sta- 
nowiąc w sprawie Nr. IC. 1419/32 w sprawie f. „Galicyjska Fabryka Papieru" 
przeciwko f. „Tektura', że jeżeli pierwotnie ogłoszona upadłość została podnie- 
siona na skutek umowy z dłużnikiem, to pierwotne tytuły przestały być wymagalne 
do czasu uznania umowy tej za rozwiązarą; niezaspokojenie przeto roszczeń z tych 
tytułów nie ma charakteru zaprzestania wypłat w rozumieniu Kodeksu Handlowego 
iw związku z tem żądanie ponownego ogłoszenia upadłości na ich podstawie może 
być pozostawione bez uwzględnienia. 

4. Cofnięcie urlopu bez zgody pracownika. 

Spór w tym przedmiocie był tematem rozprawy i wyroku Sądu Najwyższego. 
Chodziło o to, czy pracownik, który uzyskał już urlop, może być przez pracodaw- 
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cę z tego urlopu odwołany i to zarówno w wypadku, gdy już wyjechał, jak 1 w wy- 
padku, gdy znajduje się bezpośrednio przed wyjazdem, 

Sąd Najwyższy stanął w sprawie tej na stanowisku, że z chwilą kiedy zo- 
stała w firmie ustalona lista urlopów pracowników, każda zmiana kolejności wy- 
jazdów na urlop wymaga zgody pracownika, gdyż mógł być on w skutek tej zmiany 
narażony czy to na dodatkowe koszty, czy też na niemożność wyjazdu. Tembar- 
dziej jeśli urlop został już wyznaczony i pracownik bądź wyjechał, bądź też znaj- 
duje się bezpośrednio przed wyjazdem. 

O ile więc pracownik nie zgadza się na przesunięcie urlopu ani też na jego 
przerwanie, nie może to być uznane za ważną przyczynę do rozwiązania umowy 
służbowej pomiędzy pracownikiem a pracodawcą z winy pracownika. (Wyrok Sądu 
Najwyższego C. 1 8011). 
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KONJUNKTURA ZAGRANICZNA 


Międzynarodowa sytuacja gospodarcza konsoliduje się w dalszym ciągu. 
W okresie sprawozdawczym ujawniło się to najsilniej w zakresie wytwórczości 
światowej (zwłaszcza przemysłów czułych pod względem konjunkturalnym) oraz 
cen najważniejszych surowców międzynarodowych. Te momenty wpłynęły rów- 
nież na tendencję kursów szeregu giełd światowych, z wyjątkiem tych, na które 
oddziałały w najsilniejszej mierze nastroje lokalne. 

Objawy konsolidacji rynku towarowego oraz wiążące się z tem zmiany w na- 
strojach ster gospodarczych pozwoliły dość szybko przezwyciężyć trudności pie- 
niężno - walutowe, zaobserwowane po znanej deklaracji walutowej prezydenta 
Roosevelt'a. W konjunkturalnym sensie podkreślić również należy pomyślniejsze 
objawy w układzie bilansu handlowego zaoceanicznych krajów surowcowych. 

Poważniejsze momenty deprymujące mają jako źródło w dalszym ciągu głów- 
nie trwające trudności polityczne niektórych krajów oraz niewyjaśnioną na niektó- 
rych odcinkach międzynarodową sytuację polityczną. Jednak również na tym 
ostatnim odcinku obserwuje się pewne objawy odprężenia, co osłabiłoby wpływ de- 
prymujący tej strony życia społecznego na międzynarodową sytuację gospodarczą. 


Produkcja, obroty i ceny. 


Stan wytwórczości światowej artykułów przemysłowych wykazuje w dalszym 
ciągu objawy zwyżkowe. Produkcja żelaza podniosła się z 4,29 milj. tonn w gru- 
dniu do 4,46 milj. tonn w styczniu, znajdując się o 430/0 powyżej poziomu ze stycz- 
uia 1933 r. Podobny wzrost nastąpił w zakresie produkcji stali, bo z 5,61 milj. tonn 
w grudniu do 5,97 milj. tonn w styczniu, wskutek czego stan z analogicznego okresu 
roku ubiegłego został przekroczony również o 430/v; jednocześnie światowa wytwór- 
czość rynku wzrosła o 410/0. | 

Odpowiednikiem zwyżek, stwierdzonych w zakresie wytwórczości czułych 
konjunkturalnie metali, są oznaki poprawy, obserwowane w oczyszczonych od wa- 
hań sezonowych ogólnych wskaźnikach produkcji poszczególnych krajów. Najsil- 
niejszy wzrost wytwórczości nastąpił ostatnio w Wielkiej Brytanji, Szwecji, Sta- 
nach Zjednoczonych, w Niemczech, Japonji i na Węgrzech, podczas gdy rozmiary 
wytwórczości w Kanadzie, Belgji, Austrji, Norwegji uległy pewnemu obniżeniu. 
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Poziom wytwórczości we Francji i Czechosłowacji wykazuje ostatnio zahamowanie 
tendencyj zniżkowych z lata i jesieni r. ub. 

Międzynarodowe obroty towarowe uległy w styczniu sezonowemu obniżeniu. 
Poziom osiągnięty w tym miesiącu, jest nieco niższy od stanu ze stycznia 1933 roku 
w związku z różnicami w poziomie cen; pod względem ilościowym międzynarodowe 
obroty towarowe wykazują stosunkowo dużą stabilność, Tendencje ujawnione 
w poszczególnych częściach świata dają obraz niejednolity, lecz dość charaktery- 
styczny z konjunkturalnego punktu widzenia. W porównaniu z analogicznemi okre- 
sami roku ubiegłego najsilniejszy stosunkowo spadek obrotów zaznaczył się w Eu- 
ropie (głównie po stronie przywozu), oraz w Stanach Zjednoczonych (głównie po 
stronie wywozu); cyfrowo jednak różnica w przywozie do Europy była większa od 
różnicy w wywozie ze Stanów Zjednoczonych, coby wskazywało na silniejszy spa- 
dek przywozu krajów europejskich od swoich europejskich sąsiadów. Pewien spa- 
dek zaobserwowano również po stronie wywozu niektórych zaoceanicznych krajów 
surowcowych, co było głównie jednak wynikiem różnicy w układzie cen. Natomiast 
strona przywozowa bilansu handlowego tych krajów uległa wyraźniejszej poprawie, 
świadcząc o polepszeniu się ich sytuacji gospodarczej; stanowi to dość znamienny 
objaw, jeśli się zwróci uwagę na okoliczność, że załamanie się konjunktury świato- 
wej rozpoczęło się właśnie od zaoceanicznych krajów surowcowych. 

Tendencja cen towarów, odgrywających największą rolę w obrocie miedzy- 
narodowym, wskazuje kierunek zwyżkowy. Część tych zwyżek przypisać należy 
istniejącym porozumieniom międzynarodowym; sam jednak fakt skutecznej działal- 
ności tych porozumień, dotychczas nie będących w stanie opanować sytuację, 
świadczy, zdaniem czynników zainteresowanych, o postępującej wolno lecz stale po- 
prawie sytuacji na tym odcinku. Stosunkowo najlepiej przedstawia się układ cen 
cyny (236 '/,, Ł. za tonnę w dniu 14 marca wobec 230 w dniu 8 tegoż miesiąca). 
W zakresie cynku zaobserwowano pewien wzrost zapasów, w związku z czem spo- 
dziewać się należy dalszych ograniczeń produkcji ze strony kartelu. Ceny cukru 
były nieco słabsze, w związku z niewyjaśnioną sytuacją w Stanach Zjednoczonych 
i na Kubie oraz z grożącem zwiększeniem konkurencji czechosłowackiej w wyniku 
dewaluacji korony. Na rynku kauczukowym wzrosły nadzieje na pomyślne zakoń- 
czenie pertraktacyj restrykcyjnych. Zwyżkę cen notuje kawa w wyniku zdecydo- 
wanej polityki Brazylji w zakresie niszczenia nagromadzonych zapasów. W zakre- 
sie surowców włókienniczych pewne osłabienie cen wełny, zauważone na ostatniej 
aukcji londyńskiej, wynikało jedynie z gorszego gatunku dostarczonej wełny; praw- 
dopodobieństwo utrzymania tendencji zwyżkowej wiąże się z miernemi pod wzglę- 
dem ilości rezultatami strzyży. Osłabienie cen bawełny przypisać należy pesymi- 
stycznej ocenie zabiegów rządu waszyngtońskiego co do zmniejszenia obszaru 


uprawy. 


Rynek pieniężny, walutowy i lokacyjny. 


Płynność, panująca w najważniejszych ośrodkach finansowych świata, utrzy- 
muje się naogół w dalszym ciągu, z pewnemi przesunięciami, wynikającemi z od- 
pływu złota z niektórych krajów europejskich do Stanów Zjednoczonych. Objaw 
ten pozostawał w związku z rozpiętością, istniejącą pomiędzy kursem dewizy dola- 
rowej na giełdach europejskich (zwłaszcza w Paryżu) a nowym parytetem złota, 
ustalonym jak wiadomo przez prezydenta Roosevelta na poziomie 59.060/0 parytetu 
dawnego. W rezultacie zapas złota w amerykańskiej instytucji emisyjnej podniósł 
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się pomiędzy 15 lutego a 14 marca r. b. z 3.582 milj. dolarów do 4.504 milj. Ten 
stan rzeczy, połączony z przekazywaniem przez banki europejskie większych kre- 
dytów do New Yorku, spowodował dalszy wzrost płynności na tym rynku pienięż- 
nym, ujawniony mniej w poziomie stopy kredytu krótkoterminowego, i tak już bar- 
dzo niskiej (pieniądz dzienny spadał często do 72%/v, a dyskont prywatny dla weksli 
towarowych do 17/0), lecz głównie w przyroście wolnych rezerw w bankach; pomię- 
dzy 22 lutego a 7 marca depozyty bankowe w instytucji emisyjnej podniosły się 
z 2,8 do 3,3 miljardów dolarów. 

Złoto, które w tak wydatny sposób zwiększyło rezerwy kruszcowe amerykań- 
skiej instytucji emisyjnej, pochodziło przeważnie z Paryża. Pomiędzy 2 lutego a 2: 
marca r. b. zapas złota w Banque de France obniżył się z 76.860 milj. franków do 
73.929 milj. W ciągu marca ruch złota został zahamowany, w związku z wyrów- 
naniem się kursów arbitrażowych. Rezultatem jednak tych przejawów była zwyż- 
ka stawek pieniężnych w Paryżu, trwająca do połowy lutego; w drugiej bowiem 
połowie tego miesiaca oraz w marcu sytuacja uległa odprężeniu; zapas złota w Ban- 
ku Francuskim podniósł się do 73.981 milj. franków w dniu 14 marca, zaś stopa 
pieniądza dziennego obniżyła się do 27 —2A%0 (wobec 3%%0 w dniu 13 lutego). 
Stopa dyskonta prywatnego podniosła się nieco w tym samym czasie (z 2%—2%'%. 
do 2/4—30/0), co w dużej mierze wiąże się z sytuacją w zakresie polityki wewnętrz- 
nej i zagranicznej państwa. 

Podobnie przedstawia się stan rzeczy na rynku pieniężnym w Londynie, gdzie: 
stopa pieniądza dziennego, pod wpływem zapotrzebowania pieniężnego skarbu oraz 
ostatnich wydarzeń w polityce międzynarodowej podniosła się pomiędzy 13 lutego 
a 13 marca z 4— 4, do %6—1%V ‚zaś stopa weksli skarbowych z 0.8740/0 do 0.903*/o, 
stopa dyskonta prywatnego pozostała bez większych zmian w granicach *5*/,  —1'/o. 
Zapas złota w „Bank of England” nie wykazał w okresie sprawozdawczym więk- 
szych zmian, podnosząc się pomiędzy 14 lutego a 14 marca z 191.8 do 192.0 
milj. E 

Na rynkach biernych pod względem kapitałowym pewne objawy odprężenia 
wystąpiły w Berlinie w dziale dyskonta krótkoterminowych bonów skarbowych 
stopa obniżyła się z 434% w początkach stycznia do 440/60 w końcu lutego, zaś 
stopa pieniądza dziennego z 44—6/A%/0 do 4380/06 pomiędzy połową lutego a poło- 
wą marca. Natomiast sytuacja walutowa uległa pogorszeniu w związku z niepo- 
myślnym układem bilansu handlowego; pomiędzy 7 lutego a 7 marca zapas złota 
Banku Rzeszy zmniejszył się z 354.5 milj. marek do 312,9 milj., a to mimo przeka- 
zania przez Rosję Sowiecką pewnej partji kruszcu na spłatę należności. Przy- 
pomnieć należy, że w d. 7 marca 1933 r. zapas złota w niemieckiej instytucji emi- 
syjnej wynosił 749.7 milj. zł. W rezultacie tych objawów rząd zmniejszył przydział 
dewiz dla importu z 50%/0 na 450/0. 

W związku z wydarzeniami, obserwowanemi niedawno na odcinku dolarowym, 
i wypływającemi z tego przesunięciami w rezerwach instytucji emisyjnych oraz 
dewaluacją korony czechosłowackiej, wahania kursów niektórych walut przybrały 
znowu na sile, I tak disagio liry włoskiej wyniosło w początkach marca około 
39/0, przy koronie norweskiej podniosło się z 40.3%/0 w lutym do 43.3%/0 w początkach 
marca, yena japońskiego w tym samym czasie — z 61.9%/0 do 44.00/0 oraz szylinga 
austryjackiego — z 21.70/0 do 23.2%/0; pewną poprawę kursów odnotowano w sto- 
sunku do Holandji i Hiszpanii. 

Na światowych giełdach akcyjnych tendencje zwyżkowe, obserwowane w 
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ostatnich tygodniach pod wpływem uspokojenia się sytuacji na międzynarodowym 
rynku pieniężnym oraz zwyżkowemi objawami w zakresie produkcji światowej — 
uległy miejscami deprymującym wpływom, wiążącym się głównie z lokalną sytu- 
acją rynku pieniężnego oraz istniejącemi trudnościami politycznemi. Na giełdzie 
nowojorskiej, po lekkiej zniżce w końcu lutego oraz w pierwszych dniach marca, 
wystąpiła ponownie pewna poprawa. W Londynie zwyżkowe tendencje trwają 
w dalszym ciągu, zaznaczając się najsilniej w dziale akcyj chemicznych oraz ka- 
uczukowych. Objawy poprawy rejestruje również giełda berlińska, przy niejedno- 
litych jednak tendencjach poszczególnych walorów. Wyraźna natomiast zniżka 
notowań wystąpiła w Paryżu. 


M. I. D. 
Wskaźniki kursów na giełdach światowych. 
1932 | 1933 | 1934 
31.XIL.| 29.VL. 28.XII, | LIIL | 22.11. 
Paryż (Agence Econ. Sr GEJ 
Indeks ogólny. . . . . SZ 75,8| 80,3 174,4) 69,1 | 65.7 
Renty państwowe , . . . . . dys = 80.6 | 80,7 | 78.8 
Londyn (Financial News) 
30 akcyj przemysłowych. . . . 67,6 | 75,6 83,7 | 87,4 | 88,4 
20 papierów procentowych. . . 124,0) 124,3) 128,7 |130,7 |131,7 
New York (Dow Jones) 
30 akcyj przemysłowych. . . , 59,93 | 96,99. 99,29 103,18 |100,54 
20 public. util. akcyj . « « . . 27,50 | 34,25, 23,06 | 26,32 | 26.26 
40 pożyczek . . . « . « « . 17,74 | 86.08 | 83,97 | 91.52 | 92,49 
Berlin (Frankfurter AR. 
15 pożyczek . . POPARTE 80,45 | 76.16 | 88.15) 90.79 | 90,14 
Z) en ee DE EE AE „> k 87,41 | 94,31 94,57 |102,42 101,48 
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Ogólny wskaźnik produkcji przemysłowej osiągnął w lutym r. b. poziom 
61,8, którego nie mieliśmy ani w r. 1933 ani w r. 1932. W styczniu wskaźnik ten 
wynosił 58,0; najwyższa liczba dla r. 1933 stanowiła 61,4. Bardziej jeszcze cha- 
rakterystycznym niż sam poziom jest fakt, iż zwyżka rozmiarów wytwarzania 
nie ogranicza się do kilku przemysłów. Przeciwnie, jest ona prawie powszechna 
i, choć powolnemi krokami, postępuje stale w najróżnorodniejszych dziedzinach 
produkcji, co Świadczy o tem, iż nie jest to ruch przypadkowy, lecz pewne usta- 
lenie się zwyżkowej tendencji konjunktury. Wzrost produkcji, który jest pow- 
szechny, chociażby nawet nieznaczny, ma wszelkie znamiona trwałości. 

W lutym r. b. na podniesienie rozmiarów wytwórczości złożyła się bardziej 
intensywna produkcja we włókiennictwie, wskutek czego głównie wskaźnik pro- 
dukcji dóbr konsumcyjnych wzrósł z 64,5 w styczniu do 71,8 w lutym r. b. W dziale 
produkcji dóbr produkcyjnych obserwujemy zwyżkę w przemyśle metalowym, na 
co składa się poprawa stanu zatrudnienia w dziale budowy maszyn oraz produkcji 
artykułów dla budownictwa. Sezonowa zniżka rozmiarów wydobycia węgla była 
niższa niż zazwyczaj. 


PRZEGLĄD KONJUNKTURY 255 


Sądzimy, iż zbyt niedokładnie sobie zdajemy sprawę z tego, że przełamanie 
tendencji zniżkowej wytwórczości oznacza istnienie szeregu impulsów do zwyżki 
cen, która stała się już w roku ubiegłym faktem dokonanym w szeregu dziedzin. 
Wzrost cen przemysłowych jeszcze jest nieznaczny: w styczniu mamy poziom 
61,8 wobec 60,3 we wrześniu r. ub.; należy się jednak liczyć, iż zawiera on w so- 
bie impulsy do poprawy cen i artykułów rolnych. Dla rolnictwa bowiem sytuacja 
nabywcza miast jest najgłówniejszym czynnikiem, kształtującym rentowność gospo- 
gdarowania. Wzrost rozmiarów wytwarzania i poziomu cen oraz płynąca stąd poprawa 
zarobków i zysków, a więc zwiększenie ogólnych rozmiarów wydatków na kon- 
sumcję — sprowadzi niechybnie również rozszerzenie pojemności rynku wewnętrz- 
nego na artykuły rolne, a więc i poprawę sytuacji rolnictwa. 

W związku z tem chcielibyśmy zaznaczyć, że spotykane często pesymistycz- 
ne twierdzenie, iż nasza sytuacja gospodarcza nie może być dobra, skoro musimy 
wychodzić z nader niskiego poziomu cen, wydaje nam się niezupełnie uzasadnione. 
Poziom cen, z którego mamy wyjść i wychodzimy w obecnej depresji, jest stan 
osiągnięty obecnie, a więc ok. 60'/0 poziomu z r. 1928. Nie mamy powodu oczeki- 
wać jeszcze dalszego powikłania sytuacji gospodarczej, któreby uzasadniało przy- 
puszczenie, iż oczekuje nas jeszcze ów najniższy punkt. Punkt ten już przekro- 
czyliśmy, zaczynamy nową falę zwyżkową konjunktury z poziomu obecnego. W roz- 
woju zaś konjunktury istnieje stwierdzone prawo kumulacji zjawisk. Poprawa 
automatycznie rozszerza się coraz powszechniej i to rozszerzenie się powoduje 
dalsze przyśpieszanie tempa rozwoju zwyżkowej fali konjunktury. Musimy liczyć 
się z tem, iż nie absolutna, lecz procentowa zwyżka w okresie poprawy konjun- 
kturalnej może być jednostajna. To znaczy, iż roczny wzrost wskaźnika z 50 
do 60, to jest o 10 punktów stanowi 20%0 i oczekiwać należy dalszego wzrostu 
najmniej w wysokości dalszych 20%, ale już od 60, a nie o dziesięć punktów. 
W rzeczywistości zwyżki te z upływem czasu są coraz to silniejsze. Automatyzm 
więc rozwoju konjunkturalnego musi nas nastroić optymistycznie, skoro są wszel- 
kie oznaki definitywnego porzucenia „dna". 


Rynek pieniężny i lokacyjny. 

Procesy, które wpływają na sytuację rynku pieniężnego ze strony życia 
gospodarczego są bardzo złożone. Taki symptomat ogólny, jak wskaźnik pro- 
dukcji i wskaźnik poziomu cen, dla wyjaśnienia gospodarczych powodów zmian 
sytuacji rynku pieniężnego nie wystarcza. Naprzykład fakt, iż w lutym r. b. 
ogólny stan wkładów w instytucjach finansowych się zwiększył, musi być wytłu- 
maczony przez powołanie się na kilka jednocześnie działających przyczyn. Wpierw 
jednak stwierdzimy stan rzeczy. W Banku Gospodarstwa Krajowego zanotowano 
wzrost wkładów o 4,6 milj. zł., w P. K. O. wkłady wzrosły o 7 milj. zł. na rachunkach 
oszczędnościowych i o 12 milj. zł. na rachunkach czekowych. Według danych an- 
kietowych wkłady w bankach prywatnych obniżyły się o ok. 3 milj. zł. Poniewąż 
salda rachunków żyrowych w Banku Polskim wzrosły o 22 milj. zł., ogólny przy- 
rost kapitałów obrotowych systemu bankowego niewątpliwie nastąpił. 

Sytuacja w lutym jest o tyle charakterystyczna, iż rozprowadzenie tych 
sum w pełnej wysokości nie nastąpiło. Kredyty per saldo we wszystkich insty- 
tucjach kredytowych nie wzrosły, a raczej zmalały naskutek spłat dokonanych 
przez kredytobiorców. Również banki spłaciły część redyskontowego zadłużenia 
w Banku Polskim i zwiększyły pozatem zapasy kasowe i sumy do dyspozycji. 
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Na pytanie, skąd pochodzi obecny dopływ wkładów, należy wskazać na kilka 
źródeł. Proces odmrażania kredytów dawniej udzielonych trwa nadal i jego 
wynikiem jest odbudowa pieniężnych kapitałów obrotowych przedsiębiorstw, które 
obecnie tylko w części są użyte na finansowanie produkcji i zbytu, a w części 
gromadzą się na rachunkach żyrowych i t. p. Niskie koszty utrzymania zwiększają 
możliwości kapitalizacji u warstw posiadających, żyjących ze stałych dochodów. 
Następuje następnie detezauryzacja prywatnych kapitałów, w postaci dążenia do 
lokowania ich, do rentownego zatrudniania, co stało się możliwe, ponieważ obecnie 
ryzyko niewypłacalności jest znacznie mniejsze niż dawniej i wypłacalność, sądząc 
ze wszelkich wskaźników, nadal się poprawia. Oprócz tych dwu głównych mo- 
tywów, w których, jak łatwo wnioskować, gra niepoślednią rolę wzrost zaufania, 
występują motywy specjalne i przejściowe, które tłumaczą, dlaczego sezonowe 
upłynnienie rynku, występujące zazwyczaj na początku roku, jest u nas obecnie 
tak silne. Z przyczyn sezonowych mianowicie zmniejszył się udział w ogólnych 
rozmiarach produkcji (zapotrzebowanie na kredyty i rezerwy kasowe) takich prze- 
mysłów, jak budowlany, które potrzebują zazwyczaj stosunkowo większych rezerw 
kasowych i kredytów obrotowych bardziej długoterminowych. 

Proces dalszego gromadzenia wkładów odbył się w lutym r. b. przy stanie 
obiegu pieniężnego, utrzymanym na poziomie stycznia r. b., z czego wynikałoby, 
iż przypływ wkładów wpłynął upłynniająco na rynek. Charakterystyczne jest, 
iż w składzie kredytów, udzielonych przez Bank Polski, nastąpiły zmiany, a mia- 
nowicie portfel wekslowy zmniejszył się na korzyść dyskonta biletów skarbowych 
i lombardu; w kierunku zwiększenia obiegu pieniężnego wpływała głównie zwięk- 
szona emisja bilonu. 

Środki zgromadzone przez banki, nie zostały przez nie wydysponowane, jak 
to już stwierdziliśmy wyżej. Brak materjału dyskontowego dawał się nadal odczu- 
wać. Z dotychczas ogłoszonych danych statystycznych zresztą wynika, iż zniżka 
oprocentowania wkładów w niewielkim tylko stopniu odbiła się na wysokości stopy, 
pobieranej przez banki od kredytów. Wyjątek stanowią banki państwowe, które 
od początku bież. roku przeprowadziły znaczniejszą zniżkę stawek procentowych 
od udzielanych kredytów. Natomiast w pozostałych instytucjach procenty pobiera- 
ne od udzielanych kredytów pozostały naogół bez zmiany, co powoduje, że nie 
wszystkie przedsiębiorstwa są skłonne korzystać ze stosunkowo drogiego kredytu, 
gdy ceny sprzedażne nie pozwalają wkalkulowywać wysokich kosztów pożyczek. 
Taka polityka banków prywatnych doprowadza do coraz to dalej idącego zmniej- 
szenia się ich roli na rynku. 

Na rynku lokacyjnym nastąpiło w lutym, wskutek realizacji zysków, zatrzy- 
manie się tendencji zwyżkowej kursów dla listów zastawnych; przeciętna rentow- 
ność najbardziej wziętych listów pozostała na tym samym poziomie, co w końcu 
stycznia r. b. Natomiast kursy pożyczek państwowych nadal zwyżkowały, zwła- 
szcza dla 7°/o pożyczki stabilizacyjnej. Przeciętna rentowność pożyczek pańs.wo- 
wyeh spadła i wynosiła na koniec lutego 13,120/6 wobec 13,31% w końcu stycznia. 
Kursy akcyj nieco się podniosły, wskaźnik z 17,4 w styczniu wzrósł do 19,7 w lutym. 


W. S. 
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KRONIKA KRAJOWA 
Bank Polski w lutym 1934 r. 


W ciągu lutego nastąpił dalszy wzrost 
zapasu złota w Banku Polskim o prze- 
szło miljon złotych do 478,5 milj. zł., 
natomiast stan pieniędzy zagranicznych 
i dewiz obniżył się o 3.9 milj. zł. do 
77.9 milj. zł. 

Ogólna suma wykorzystanych kredy- 
tów zwiększyła się o 2.9 milj. zł. do 
751.8 milj. zł. W szczególności portfel 
wekslowy obniżył się o 11.6 milj. zł. 
do 632.8 milj. zł., natomiast pożyczki 
zabezpieczone zastawami wzrosły o 7.6 
milj. do 65.2 milj. zł., a portfel zdyskon- 
towanych biletów skarbowych powięk- 
szył się o 6.9 milj, do 53.8 milj. zł. 
Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
obniżył się o pół miljona złotych do 
45,9 milj. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania 
wzrosły o 22.6 milj. do 270.6 zł. Wresz- 
cie obieg biletów bankowych, wskutek 
wyżej omówionych zmian, obniżył się o 
8.0 milj. zł. do sumy 939.1 milj. zł. 

Pokrycie złotem, wobec wzrostu na: 
tychmiast płatnych zobowiązań, nie- 
znacznie się obniżyło, mianowicie z 
43.600760 w końcu stycznia do 43,12% 
na ultimo lutego, przekraczając normę 
statutową o przeszło 13 punktów, 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
w lutym 1934 r. 


Miesiąc luty przvniósł Bankowi Go- 
spodarstwa Krajowego dalszy wzrost 
wkładów o 4,5 milj. zł. do ogólnej sumy 
266,5 milj. zl, przyczem na podkreśle- 
nie zasługuje fakt, że wkłady termino- 
we Banku zwiększyły się o poważną su- 
mę 16,5 milj. zł. i że największy wzrost 
wkładów przypada na grupę instytucyj 
i osób prywatnych. Ogólna suma kredy- 
tów krótkoterminowych Banku wzrosła 
w lutym o 48 milj. zł, inne natomiast 
rodzaje kredytów nie wvkazują poważ- 
niejszych zmian. Dzięki pomyślnemu ru- 
chowi wkładów, jak również sum na ra- 
chunkach kredvtowvch banków, które 
per saldo wzrosły o 5.5 milj. zł., następ- 
nie dzięki sprzedaży części portfelu wła- 
snych papierów wartościowych na sumę 
2 milj. zł. i wreszcie naskutek obniże- 
nia o 4,4 milj. zł. zbyt wysokiego pogo- 
towia kasowego, zmniejszył Bank korzy- 


stanie z redyskonta w Banku Polskim, 
które w lutym spadło wskutek tego o 
dalsze 15,8 milj. zł. do sumy 29,4 milj. 
zł. przy portfelu wekslowym 123,4 milj. 
zł, Stosunek redyskonta weksli do sta- 
nu weksli zdyskontowanych spadł w 
miesiącu lutym do nienotowanego od 
sześciu lat poziomu 23,8%, gdy jeszcze 
w styczniu wynosił 36,80%/0, a na ultimo 
1933 roku 47,39%/o. 

Pogotowie kasowe Banku wynosiło w 
końcu lutego przeszło 31 milj. zł., co w 
stosunku do natychmiast płatnych wkła- 
dów stanowi 170/0, 

Z Rady Nadzorczej Państwowego 
Banku Rolnego. 


W dniu 7 marca r. b. odbyło się pod 
przewodnictwem Prezesa S. Ludkiewi- 
cza doroczne posiedzenie Rady Nadzor- 
czej Państwowego Banku Rolnego. Po 
wysłuchaniu sprawozdania Naczelnego 
Dyrektora W. Staniszewskiego Rada 
Nadzorcza zatwierdziła bilans oraz ra- 
chunek strat i zysków za rok 1933. 

Główny wysiłek Banku koncentrował 
się w roku 1933 na konwersji udzielo- 
nych kredytów, w celu dostosowania ich 
ciężaru do zmniejszonej zdolności płat- 
niczej rolnictwa. Konwersja objęła 
wszystkie rodzaje kredytów i polegała 
na obniżeniu oprocentowania pożyczek, 
przy jednoczesnem przedłużeniu i roz- 
terminowaniu spłaty kapitału i zaległo- 
Ści. Bieżąca działalność kredytowa Ban- 
ku obracała się z konieczności w szczu- 
płych ramach i ograniczała się do spe- 
cjalnych jedynie akcyj, jak finansowa- 
nie SE parcelacji oddłużeniowej 
= A. 

Zadłużenie rolnictwa w Banku wyno- 
siło w dniu 31. XII. 1933 r.: z tytułu 
kredytów w listach zastawnych 171,6 
milj. zł., kredytów w obligacjach meljo- 
racyjnych 111,4 milj. zł, kredytów krót- 
ko i średnioterminowych 186,5 milj. zi. 
kredytów z funduszów rządowych 500,8 
milj. zł, — razem 970,3 milj. zł., wobec 
954,5 milj. zł, w dn. 31. XII. 1932 roku. 
Ogólna suma bilansowa Banku wzrosła 
w ciągu roku 1933 z 1.413,9 milj. zł. na 
1.582 milj. zł. 

Koszty handlowe Banku utrzymane 
zostały,. *"mimo' powiększenia się ilości 
pracy, spowodowanego konwersją kredy- 
tów, na skomprymowanym bardzo silnie 
poziomie i wynosiły 12,2 milj. zł. W 
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ciągu ostatnich 3 lat koszty handlowe 
Banku zmniejszyły się prawie o 30%. 

Czysty zysk Banku za r. 1933 wynosił 
zaledwie 125.872,62 zł., co tłumaczy się 
dalszemi znacznemi ofiarami, poniesio- 
nemi przez Bank na rzecz rolnictwa w 
związku z akcją konwersyjną, jak rów- 
nież dalszemi odpisami na straty, doko- 
nanemi w bilansie, oraz zarezerwowa- 
niem odpowiednich sum na pokrycie 
wątpliwych wierzytelności. 

Czysty zysk zgodnie z przepisami Sta- 
tutu Banku podzielony został na mocy 
uchwały Rady Nadzorczej, jak nastę- 
puje: 

1) 35%/0 zysku na ogólny fun- 

dusz rezerwowy P. B. R. zł. 44.059,05 
30%%0 zysku na zasilenie 
funduszów rezerwowych 

listów zastawnych i obli- 

śacyj P. B. R. , vw 37.761,79 
3) 15/0 zysku na obniżenie 
oprocentowania pożyczek 
P. B. R. z tytułu kredytu 
krótkoterminoweśo . ., 
15070 zysku na zasilenie 
Funduszu Obrotowego Re- 
forny Rolnej. .'.”.4 
50/6 zysku na cele pod- 
niesienia kultury rolnej, 
badania naukowe, związa- 
ne z rozwojem gospodar- 
czym wsi i inne cele spo- 
ee DE T SS STN, 
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18.880,89 
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6.290, — 
Razem zł. 125.872,62 


Państwowy Bank Rolny w lutym 
1934 r. 


Bilans Państwowego Banku Rolnego 
na dzień 1 marca 1934 r. w porównaniu 
z bilarsem na dzień 1 lutego 1934 r. 
wykazuje następujące zmiany. 

Po stronie aktywów: Kredyty krótko- 
i średnioterminowe zmniejszyły się o 2,7 
milj. zł. do 233,0 milj. zł, przyczem 
weksle zdyskontowane zmniejszyły się 
o 1,4 milj. zł. do 142,0 milj. zł, pożycz- 
ki zabezpieczone wekslami i innemi do- 
kumentami o 1,1 milj. zł. do 83,4 milj. 
zł., oraz pożyczki towarowe o 0,2 milj. 
zł do 7,6 milj. zł. Spadek kredytów 
krótko- i średnioterminowych tłumaczy 
się przeniesieniem dalszych 2,0 milj. zł. 
na specjalny rachunek „Należności z ty- 
tułu kredytu akceptacyjnego", obejmu- 
jący te pożyczki, na które zawarto ukła- 
dy konwersyjne z dłużnikami i otrzy- 
mano z Banku Akceptacyjnego promesy 


na kredyt akceptacyjny. Stan należno- 
Ści z tytułu kredytu akceptacyjnego w 
dniu 1 marca 1934 r. wynosił 5,3 milj. 
zł., redyskonto zaś na podkład tych na- 
leżności w Banku Polskim 2,8 milj. zł. 
Stan kredytów emisyjnych wzrósł w cią- 
gu lutego o 0,1 milj. zł. do 283,2 milj. 
zł., przyczem stan pożyczek konwersyj- 
nych w listach zastawnych zmniejszył 
się wskutek przedterminowych spłat o 
0,1 milj. zł. na 170,6 milj. zł., stan po- 
życzek konwersyjnych w obligacjach 
meljoracyjnych w sumie 111,4 milj. zł. 
nie uległ zmianie, natomiast stan poży- 
czek w 4360/0 listach zastawnych wzrósł 
wskutek dalszych wypłat o 0,2 milj. 
złotych do 1,2 milj. złotych. W lu- 
tym przyznano nowych pożyczek w 
listach zastawnych na sumę 0,3 milj. zl, 
łącznie zaś od początku akcji 4,8 milj.. 
zł. Pożyczki z funduszów rządowych, 
administrowanych przez Bank, zmniej- 
szyły się w ciągu lutego o 11,3 milj. zł. 
do 487,9 milj. zł.,  przedewszystkiem 
wskutek dalszego umarzania pożyczek, 
udzielonych z funduszu na odbudowę 
powojenną. 

Po stronie pasywów: Lokaty termino- 
we skarbowe zmniejszyły się o 0,3 milj.. 
zł. do 45,4 milj. zł, a to w wyniku po- 
stępującej akcji umarzania pożyczek z 
lokaty 10 milj. zł., przeznaczonej na sa- 
nację spółdzielczości  rolniczo-handlo- 
wej. Wkłady terminowe wzrosły o 0,7 
milj. zł. do 61,5 milj. zł., rachunki zaś 
czekowe zmniejszyły się o 1,7 milj, zł. 
do 38,0 milj. zł, Rachunek „Banki No- 
stro zagraniczne” zmniejszyły się o 0,3 
milj. zł. do 9,1 milj. zł. Stan emisji li- 
stów zastawnych i obligacyj meljoracyj- 
nych zwiększył się o 0,1 milj. zł. do 281,9 
milj. zł. Stan funduszów administrowa- 
nych zwiększył się o 4,4 milj. zł, do 
553,8 milj. zł. Suma bilansowa wynosiła 
w dniu 1 marca r. b. 1.575,2 milj. zł. wo- 
bec 1.571,3 milj. zł. w dniu 1 lutego r. b. 


Pocztowa Kasa Oszczędności 
w lutym 1934 r. 


Ruch wkładów w Pocztowej Kasie 
Oszczędności kształtował się w lutym 
b. r. bardzo pomyślnie. Wkłady osz- 
czędnościowe wzrosły o 7,3 milj. zł. i 
osiągnęły na ultimo lutego 498,6 milj. 
zł., łącznie zaś z wkładami pochodzące- 
mi z waloryzacji 524,2 milj. zł. Liczba 
oszczędzających w P. K. O. zwiększyła 
się w lutym o netto 21,989 osób i wy- 
nosiła 1.201.623 osób. 

Ogólny obrót czekowy wynosił w lu- 
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tym b. r. 2.108,6 milj. zł., z czego na 
obrót gotówkowy przypada 536,9 milj. 
zł. zaś na bezgotówkowy 1.571,7 milj. 
zł; obrót bezgotówkowy wyniósł więc 
w miesiącu sprawozdawczym 74,5%/0 o- 
gólnego obrotu czekowego P. K. O. Stan 
na kontach czekowych wzrósł w lutym 
o 12,5 milj. zł. i osiągnął na ultimo 230,9 
milj. zł. 

Kredyty bezpośrednie udzielane przez 
P. K. O. nie uległy w miesiącu sprawo- 
zdawczym poważniejszym zmianom, 
stan kredytów w tej grupie obejmującej 
skup weksli i akceptów, pożyczki na 
zastaw papierów wartościowych wyniósł 
na ultimo lutego 22 milj. zł. 

Portfel papierów wartościowych wła- 
snych i funduszu zasobowego wynoszący 
na 1 lutego b. r. 502,7 milj. zł., powięk- 
szył się o 10,5 milj. zł. do 513,2 milj. zł. 
w końcu tego miesiąca. 


Położenie banków prywatnych 
w lutym 1934 r. 


Łączny bilans brutto 43 banków akc. 
i 8 większych domów bankowych na 
dzień 28 lutego b. r. w porównaniu z 
końcem stycznia wykazuje następujące 
zmiany: po stronie czynnej pogotowie 
kasowe obniżyło się o 4,9 milj. zł. do 
34,8 milj. zł. 

Stan kredytów udzielanych przez ban- 
ki podniósł się o 1,7 milj. zł. do 358,6 
milj., a kredyty w rachunkach bieżących 
o 0,7 milj. do 436,6 milj. zł., a pożyczki 
terminowe o 3,0 milj. do 71,6 milj., przy- 
czem wzrost przypada całkowicie na 
należności z tytułu wkładów konwer- 
syjnych Banku Akceptacyjnego. 

Po stronie biernej wkłady zmniejszy- 
ły się o 7,8 milj. do 394,7 milj., wskutek 
zniżki wkładów a vista, Zmniejszyły się 
również salda kredytowe rachunków 
bieżących o 5,5 milj. do 169,4 milj, zł. 
Zobowiązania banków z tytułu redy- 
skonta weksli w Banku Polskim zmniej- 
szyły się o 4,9 milj. do 158,4 milj. zł., 
Wzrost natomiast stanu dyskonta ak- 
ceptów Banku  Akceptacyjnego o 3,9 
milj. zł. do 15,5 milj. zł. Suma bilan- 
sowa banków akcyjnych z niewielką 
zwyżką 1,7 milj. pozostała na poziomie 
z miesiąca poprzedniego. 


Wkłady w kasach oszczędności. 


Po trwającym od szeregu miesięcy 
spadku wkładów w kasach oszczędno- 
ści w lutym zaznaczyła się ich zwyżka. 
Stan bowiem wkładów oszczędnościo- 


wych w 365 komunalnych i 2 niekomu- 
nalnych kasach oszczędności podniósł się 
w porównaniu ze styczniem o 4,3 milj. 
zł. do 570,2 milj. zł., a stan wkładów 
na rachunkach bieżących, czekowych i 
żyrowych o 1,3 milj. zł, do 41,8 milj. zł. 
Wzrost wkładów  oszczędnościowych 
wystąpił zwłaszcza w województwach 
poleskiem, kieleckiem i śląskiem, nato- 
miast w województwach południowych 
prawdopodobnie w związku z trwającą 
likwidacją wkładów dolarowych, zazna- 
czyła się zniżka wkładów. 


Bank Towarzystw Spółdzielczych. 


Bilans powyższego Banku na dzień 31 
grudnia 1933 r., zatwierdzony przez 
walne zgromadzenie akcjonarjuszów z 
dnia 24 marca b. r., zamyka się sumą 
18.468 tys. zł. Kapitały własne wyno- 
szą 5.240 tys. zł, w tem kapitał zakła- 
dowy 3 milj. zł. Stan wkładów łącznie 
z saldami kredytowemi wynosił 11.328 
tysięcy złotych, ogólna suma kredy- 
tów 8.186 tys. zł., z czego na dyskont 
weksli przypada 6.803 tys. (przy redy- 
skoncie 1.073 tys. zł.), na kredyty w ra- 
chunkach bieżących 1.337 tys. oraz na 
pożyczki terminowe 46 tys, zł. Wartość 
nieruchomości wykazana została w wy- 
sokiej sumie 5.082 tvs. zł. Czysty zysk 
wykazany w bilansie wvnosi 4.641 zł. 


Z Towarzystwa Kredytowego Miej- 
skiego w Poznaniv. ;- 


W dniu 3 marca b. r, odbyło się rocz- 
ne walne zebranie Zach. - Polsk. Tow. 
Kredytowego Miejskiego pod przewod- 
nictwem p. prezydenta Ratajskiego. Ze 
sprawozdania z działalności Towarzy- 
stwa, które złożył dyr. Adamczewski 
wynika, że rok 1933 był rokiem zastoju 
w interesach Towarzystwa spowodowa- 
nego wstrzymaniem działalności kredy- 
towej instytucyj kredytu emisyjnego w 
Polsce. Towarzystwa ograniczyły się 
do przeprowadzenia konwersji emito- 
wanych listów zastawnych i wykonywa- 
nia zobowiązań wobec wierzycieli, t. j. 
właścicieli listów zastawnych. Na spe- 
cjalne podkreślenie zasługuje fakt, że 
suma zaległości płatnych rat amortyza- 
cyjnych jest bardzo mała i wynosi na 
ogólną sumę płatnych rat 703.564,14 zł. 
tylko 79.408,79 zł. Zarząd przy egze- 
kwowaniu zaległych rat wykorzystuje 
wszelkie możliwe uprawnienia, by unik- 
nąć ostateczności, t. zn. licytacji nieru- 
chomości. Ogólna suma udzielonych 
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pożyczek wynosiła na dzień 31 grudnia 
1933 — 8.358,600.— zł., ogólna zaś su- 
ma 50/e-wych listów zastawnych, będą- 
cych w obiegu w końcu r. 1933 wynosiła 
nominaln. złotych w złocie 8.316,300. 
Po przyjęciu bilansu zebranie postano- 
wiło czysty zysk przelać w przeważnej 
części na fundusz rezerwowy i zapaso- 
wy. Ustępujących członków rady nad- 
zorczej wybrano ponownie. 


Sejmik Komunalnego Związku 
Kredytowego w Poznaniu. 


W połowie marca b. r. odbył się do- 
roczny Sejmik Komunalnego Związku 
Kredytowego w Poznaniu, na którym 
złożone zostało sprawozdanie z czyn- 
ności Związku i działalności Komunal- 
nego Banku Kredytowego w 1933 roku. 
Wkłady w 117 komunalnych kasach osz- 
czędności, scentralizowanych w Związ- 
ku, utrzymały się na zeszłorocznym po- 
ziomie, a po dopisaniu odsetek w końcu 
1933 r. wzrosły o 5 do 6 miljonów zło- 
tych. Dzięki ostrożnej polityce finanso- 
wej płynność kas i ich wypłacalność nie 
doznały uszczerbku mimo akcji ulgowej 
dla rolników; pogotowie płatnicze kas 
związkowych podniosło się z 16 do 20% 
w stosunku do wkładów à vista. 

Również operacje Kredytowego Ban- 
ku Komunalnego kształtowały się nao- 
gół pomyślnie. Stan wkładów podniósł 
się o 2 milj. zł., wynosząc w końcu 1933 
roku łącznie z saldami kredytowemi 28,7 
milj. zł. Kapitały własne Banku wynosi- 
ły 5,8 milj. zł., w tem kanitał zakładowy 
okrągło 3 milj. zł. Pa stranie czynnej 
Bank wykazał w bilansie na 31 grudnia 
1933 roku portiel wekslowy na sumę 5,2 
milj. zł., kredyty w rachunkach bieżą- 
cych w wysokości 4,7 milj., pożyczki 
terminowe na sumę 10,8 milj. zł. Z po- 
wyższych sum kredytowych przypadało 
na pożyczki komunalne łącznie 16,3 milj. 
zł. czyli przeszło 750/0. Stan długotermi- 
nowych pożyczek hipotecznych i komu- 
nalnych udzielonych przez Bank wyno- 
sił w końcu 1933 r. 23,1 milj. zł., zaś 
długoterminowych pożyczek komunal- 
nych w obligacjach 7,9 milj. zł. 

Bank zamknął rok ubiegły czystym 
zyskiem w sumie 518 tys. zł. Sejmik u- 
chwalił wypłacenie 60/0 dywidendy. 


2'/, dywidendy Polsko-Brytyjskiego 
Banku Handlowego. 


The British and Polish Trade Bank 
z siedzibą w Gdańsku jest polsko-bry- 


tyjskim bankiem handlowym, którego 
kapitał zakładowy znajduje się w po- 
siadaniu Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego oraz finansistów angielskich. Bank 
zamknął rok ubiegły czystym zyskiem 
w kwocie przeszło 170 tys. guldenów 
gd., łącznie zaś z zyskiem, przeniesio- 
nym z roku 1932, posiadał do podziału 
w końcu 1933 r. sumę przeszło 182 tys. 
guld. W porównaniu do 235 tys. guld. 
czystego zysku z 1932 r. wyniki zeszło- 
roczne były zatem nieco mniejsze, gdyż 
dochody Banku, mimo wzrostu intere- 
sów, obniżyły się głównie wskutek ni- 
skich stóp procentowych. Koszty han- 
dlowe Banku utrzymały się mniej wię- 
cej na poziomie z 1932 r. Z czystego 
zysku wydzielono, podobnie jak za rok 
1932, 20/0 dywidendy od kapitału zakła- 
dowego, wynoszącego 5 milj. guld., 

Bilans Banku zamyka się sumą 16,8 
milj. guldenów wobec 15,9 milj. gul- 
denów w końcu 1932 roku. Pozycja 
„wierzycieli“ wzrosła o 223 tys. guld. do 
5.692 tys. guld., „dłużnicy z zabezpie- 
czeniem towarowem i innem' z 7,319 
tys. do 8.756 tys. guld., stan portfelu 
zaś wynosił w końcu grudnia 1933 r. 
2.427 tys. guld. wobec 2.241 tys, guld. 
przed rokiem. Weksle protestowane w 
sumie 63 tys. guld. stanowiły zaledwie 
20/0 weksli zdyskontowanych. Stan 
kasy i sum do dyspozycji utrzymał się 
na wysokim poziomie 3.261 tys. guld. 

British and Polish Trade Bank ma ja- 
ko główne zadanie finansowanie ekspor- 
tu i importu towarów i surowców. Jest 
on bankiem czysto handlowym, a stan 
jego interesów cechuje bardzo wysoka 
płynność. 

Bank ten prowadzi obecnie poza tere- 
nem gdańskim również bardziej inten- 
sywną działalność na terenie portu 
gdyńskiego za pośrednictwem nowoza- 
łożonego w Gdyni domu bankowego. 


Stan kredytu długoterminowego 
w końcu 1933 r. 


Instytucje kredytu długoterminowego 
w Polsce nie wydawały w roku ubiegłym 
nowych pożyczek, wskutek czego stan 
kredytu długoterminowego po raz pierw- 
szy od szeregu lat się polepszył. Na 
spadek poza spłatami rat kapitałowych 
wpłynęła również zniżka dolara i fun- 
ta, na które opiewają niektóre emisje. 
Według obliczenia Komisarjatu Banko- 
wego Ministerstwa Skarbu, stan emisji 
listów zastawnych i obligacyj wynosił 
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w końcu ub. r. w porównaniu ze stanem 
w końcu 1932 r.: w towarzystwach kre- 
dytowych ziemskich 446,1 milj., (wobec 
551,6 milj. w grudniu 1932), w towarzy- 
stwach kredytowych miejskich 325,0 
milj. (332,7), w 4 bankach hipotecz- 
nych i 2 komunalnych 126,8 milj. (156,2 
milj.), w Towarzystwie Kredytowem 
Przemysłu Polskiego 41,5 milj. (48,0 
milj. zł). Również w bankach państwo- 
wych zmniejszył się stan emisji listów 
zastawnych i obligacyj. W Banku Go- 
spodarstwa Krajowego osiągnął 823,2 
milj. zł. wobec 837,8 milj. w końcu 
1932 r., a w Państwowym Banku Rol- 
nym 281,7 milj, wobec 334,7 milj. zł. 
Ogólny stan kredytu długoterminowego 
w końcu 1933 r. wynosił 2044,3 milj. zł. 
przed rokiem zaś 2.261,0 milj. zł. 


Wzmożona akcja konwersyjna 
Banku Akcepłacyjnego. 


Do końca lutego b. r. Bank Akcepta- 
cyjny zatwierdził 13 tysięcy układów 
między instytucjami wierzycielskiemi i 
dłużnikami rolniczymi na sumę ok. 30 
milj. zł. W marcu akcja konwersyjna 
wykazała dalsze poważne postępy, gdyż 
do 9 kwietnia b. r. było rozpatrzonych 
i zatwierdzonych przez komitet konwer- 
syjny przy Banku Akceptacyjnym ogó- 
łem przeszło 25 tysięcy układów na łą- 
czną sumę 46 milj. zł. 

W zakresie szerzenia się akcji kon- 
wersyjnej przodują województwa cen- 
tralne, dalej idą województwa zachod- 
nie i południowe. Co do wysokości skon- 
wertowanych sum w pierwszym rzędzie 
kroczą Państwowy Bank Rolny oraz 
Bank Gospodarstwa Krajowego, następ- 
nie Centralna Kasa Spółek Rolniczych i 
niektóre banki prywatne. 


Ustawa skarbowa na rok 1934/35. 


W Dzienniku Ustaw z dnia 29 marca 
b. r. ogłoszona została ustawa skarbowa 
na okres od 1 kwietnia 1934 r. do 1 mar- 
ca 1935 r. wraz z budżetem Państwa na 
ten rok. Wysokość wydatków budżeto- 
wych zamyka się globalną sumą 2.184,5 
milj. zł., z czego na wydatki administra- 
cji państwowej przypada 2.156,7 milj. 
zł, na dopłaty do niektórych przedsię- 
biorstw i zakładów 9,6 milj. zł. oraz na 
dopłaty do funduszów 18,2 milj. zł. 

Na pokrycie powyższych wydatków 
preliminowane zostały: a) dochody z 
administracji państwowej w kwocie 
1.236,6 milj. zł., b) pozostałość z wpły- 


wów Pożyczki Narodowej w kwocie 175 
milj. zł., c) wpłaty do Skarbu przedsię- 
biorstw i zakładów państwowych w kwo- 
cie 60,1 milj. zł, d) wpłaty do Skarbu 
monopolów państwowych w kwocie 
646,2 milj. zł., e) wpłaty do Skarbu 
funduszów państwowych w kwocie 18,3 
milj. zł. Razem więc suma preliminowa- 
nych dochodów wynosi 2.136,2 milj. zł. 

Przewidywany zatem niedobór budże- 
towy wynosi 48,3 milj. zł. i ma być po- 
kryty z rezerw skarbowych względnie 
w drodze operacyj łinansowych. 


Bilety skarbowe we frankach 
francuskich. 


Ogłoszone w Dzienniku Ustaw z 31 
marca b. r. Rozporządzenie Ministra 
Skarbu z dnia 27 marca o wypuszczeniu 
biletów skarbowych wnosi o tyle zmia- 
nę w zakresie emisji biletów skarbo- 
wych, że prócz biletów złotowych prze- 
widuje również wypuszczenie biletów 
we frankach francuskich. Bilety złoto- 
we mają, jak poprzednio, trzy- i sześ- 
ciomiesięczny termin płatności i opiewa- 
ją na odcinki po 100, 500, 1.000 i 50.000 
złotych. Wysokość ich oprocentowania 
ustalać będzie Minister Skarbu w dro- 
dze obwieszczenia w Monitorze Pol- 
skim. 

Obieg biletów we frankach francu- 
skich ograniczony został do równowar- 
tości 20 milj. zł. Będą one wydane w 
dużych odcinkach po 1 miljon i 5 miljo- 
nów franków francuskich, Wysokość o- 
procentowania tych biletów ustalana bę- 
dzie każdorazowo przez Ministra Skarbu 
przy poszczególnych  tranzakcjach ich 
sprzedaży przez Bank Polski. 

Sprzedaży biletów skarbowych, tak 
złotowych jak i frankowych, dokonywać 
będą oddziały Banku Polskiego. Odsetki 
są płatne zgóry przez potrącenie od 
wartości imiennej biletów. Wykup bile- 
tów złotowych odbywać się będzie w 
oddziałach Banku Polskiego w okresie 
6 miesięcy od daty płatności, po tym 
terminie wyłącznie zaś przez Kasę I U- 
rzędu Skarbowego w Warszawie. Bilety 
wystawione we frankach francuskich wy- 
kupywane będą przez Bank Polski w 
Warszawie lub Bank Francusko-Polski 


w Paryżu. 


Kredyty na budownictwo mieszka- 
niowe w 1934 r. 


Tegoroczny plan akcji finansowania 
budownictwa mieszkaniowego z fundu- 


262 BANK 


szów państwowych, ustalony w listopa- 
dzie roku ubiegłego przez Komitet Eko- 
nomiczny Ministrów, przewidywał prze- 
znaczenie sumy 18 milj. zł. na finanso- 
wanie drobnego budownictwa mieszka- 
niowego, sumy 8 milj. zł. na przebudo- 
wę mieszkań większych na małe, remont 
domów o przeważającej liczbie miesz- 
kań małych i na wykończenie budowy 
domów blokowych oraz 4 milj. zł. na 
akcję terenową. 

Podział sumy 18 milj. zł. na kontyn- 
śgenty poszczególnych miast został do- 
konany przez Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego jeszcze w grudniu ubiegłego ro- 
ku i obecnie komitety rozbudowy tych 
miast są w toku uchwalania wniosków 
pożyczkowych na drobne budownictwo 
mieszkaniowe. 

Plan rozdziału sumy 8 milj. zł., prze- 
znaczonej na przebudowę mieszkań, re- 
monty i dokończenie większych domów 
blokowych, uzyskał zatwierdzenie przez 
Ministerstwo Skarbu w pierwszych 
dniach marca i Bank Gospodarstwa 
Krajowego zawiadomił komitety rozbu- 
dowy, ogółem 29 większych miast, — 
uwzględnionych przy podziale tej sumy 
— o wysokości kontyngentów i zasa- 
dach ich rozdziału. Na przebudowę 
większych mieszkań na małe przypada 
kwota 870 tys. zł, na remonty domów 
o przeważającej liczbie mieszkań ma- 
łych — 1.445 tys. zł. i na wykończenie 
budowy domów blokowych suma 5.685 
tys. zł. Największa suma — bo wyno- 
sząca 3 milj. zł, przypada na Warszawę, 
na drugiem miejscu uwzględniono Gdy- 
nię kwotą 650 tys. złotych na wykończe- 
nie budowy domów blokowych. 


Wczesne uruchomienie kredytów bu- 
dowlanych pozwoliło już w obecnej 
chwili stwierdzić, że w większych ośro- 
dkach zapotrzebowanie na kredyt prze- 
rosło kontyngent kredytowy. W związku 
z tem Komitet Ekonomiczny Ministrów 
na posiedzeniu w dn, 17 marca uchwalił 
uruchomienie dalszych 10.000.000 zł. na 
akcję finansowania budownictwa miesz- 
kaniowego w roku bieżącym. Z sumy 
tej przeznaczono 6 miljonów złotych na 
finansowanie drobnego budownictwa 
mieszkaniowego, t. zn. tej formy budo- 
wnictwa, która mobilizuje do współ- 
pracy największą sumę kapitałów pry- 
watnych, a pozatem 3 milj. zł. na wy- 
kończenie większych budowli i 1 milj. zł. 
na remont domów o małych mieszka- 
niach. 


Z działalności Funduszu Pracy. 


W programie na rok 1934/35 Fundusz 
Pracy przeznacza około 26 milj. na ro- 
botv, prowadzone przez związki samo- 
rządowe przy pomocy finansowej Fun- 
duszu Pracy. 


Do dnia 21 marca b. r. Fundusz Pra- 
cy przesłał 212 projektów umów na te 
roboty na ogólną sumę około 16 milj. zł. 
Sumą tą objęte są związki samorządo- 
we całego kraju, w szczególności w wo- 
jewództwach: Śląskiem — 5.329 tys. zł., 
pomorskiem — 1.614 tys. zł., kielec- 
kiem — 1.488 tys. zł., poznańskiem — 
1.364 tys. zł., lwowskiem — 959 tys. zł., 
warszawskim — 912 tys. zł., Kom. Rz. 
m. st. Warszawy — 854 tys, zł. 


Między in. Fundusz Pracy ma w bie- 
żącym roku udzielić znaczniejszych 
kredytów na budowę sieci wodociągowej 
i kanalizacyjnej w Łodzi, na rozszerze- 
nie sieci elektrycznej w województwie 
kieleckiem, a na Śląsku na większe ro- 
boty przy regulacji rzek, budowę dwóch 
lokalnych linij kolejowych oraz dokoń- 
czenie budowy szkół powszechnych. 


Konferencja gospodarcza w Gdyni. 


W dniu 10 marca b. r. odbyła się w 
Gdyni konferencja gospodarcza, na któ- 
rą przybyli ministrowie i wiceministro- 
wie resortów gospodarczych z p. Min. 
Przemysłu i Handlu Zarzyckim na czele 
oraz liczni inni przedstawiciele central- 
nych władz państwowych, przedstawi- 
ciele gdyńskiej administracji państwo- 
wej, słer gospodarczych i społecznych. 
W referatach wygłoszonych przez przed- 
stawicieli życia gospodarczego na wy- 
brzeżu morskiem wysunięto cały szereg 
postulatów, jakie winny być spełnione 
w celu zapewnienia dalszego rozwoju 
portu, a m. in, celem przyciągnięcia ka- 
pitałów dla rozwoju własnego handlu 
zamorskiego i przemysłu portowego. O- 
mówione zostały zagadnienia przeła- 
dunkowe oraz kolejowo - taryfowe w 
porcie oraz w komunikacji z zapleczem, 
a następnie zagadnienia podatkowe i 
celne oraz sprawy konkurencyjności 
Gdyni w stosunku do innych portów. Na 
zakończenie obrad p. Min, Zarzycki 
podkreślił, że Rząd nadal otaczać bę- 
dzie Gdynię troskliwą opieką, a wszel- 
kie uzasadnione potrzeby 'rozwojowe 
portu i miasta będą należycie docenia- 
ne. 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 
Bilans płatniczy Anglii. 


Według ogłoszonych ostatnio przez 
Board of Trade obliczeń szacunkowych, 
bilans płatniczy Anglji kształtował się 
w 1933 r. w porównaniu z rokiem po- 
przednim jak następuje (w miljonach 
funtów): 


1932 1933 
Nadwyżka przywozu nad wy- 
wozem towarów i srebra 287 264 
Nadwyżka płatności rządo- 
wych zagranicą 24 — 
razem 311 264 
Dochody netto z żeglugi 70 65 
Dochody netto z inwestycyj 
zagranicznych 145 155 


Dochody netto z prowizjiit.p. 25 30 
Dochody netto z innych źródeł 15 10 


razem 255 260 

Nadwyżka pozycyj debeto- 
wych nad poz. kredytowemi —56 —4 
Jeżeli chodzi o handel zagraniczny, 


zmniejszenie salda ujemnego nastąpiło 
wyłącznie dzięki spadkowi przywozu z 
709 do 686 milj. funt., podczas gdy ek- 
sport brytyjski utrzymał się na niezmie- 
nionym poziomie 422 milj. funt. Zniknię- 
cie w roku ubiegłym drugiej pozycji de- 
betowej — przewyżki płatności rządo- 
wych zagranicą — spowodowane zostało 
obniżeniem spłat długów amerykańskich 
do 3,3 miljonów wobec 29 miljonów 
w roku poprzednim, 

W pozycjach kredytowych zwraca 
uwagę wzrost dochodów z inwestycyj 
zagranicznych, znajdujący uzasadnienie 
w zwiększonej rentowności szeregu 
przedsiębiorstw kolonjalnych i zagra- 
nicznych. Spadek pozycji „dochody róż- 
ne” tłomaczy się m. in. pogorszeniem 
bilansu turystycznego. Nie objęty po- 
wyższem zestawieniem ruch kapitałów 
równoważy się prawie dokładnie po obu 
stronach kwotą 34.6 milj. funtów. Jeżeli 
chodzi wreszcie o przywóz złota, to wy- 
niósł on w 1933 r. 196 milj. funt. Nie ule- 
ga wątpliwości, że większa część tego 
przywozu ma charakter wyłącznie czaso- 
wy i stanowi prywatne lokaty, szukające 
chwilowego schronienia w Anglji. Do- 
kładne ustalenie jednak znaczenia tej 
pozycji w przywozie złota jest o tyle 
trudne, że brak jakichkolwiek danych 
o operacjach Funduszu Wyrównawczego, 
który przeprowadzał dość poważne za- 
kupy złota zagranicą, płacąc za nie po- 
siadanemi dewizami. (m. r.). 
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Dalsza koncentracja w bankowości 
austrjackiej. 


Z kilkunastu wielkich i średnich ban- 
ków w Austrji przedwojennej utrzymały 
się ostatnio — i to tylko dzięki wydatnej 
pomocy państwowej — trzy duże insty- 
tucje bankowe, t .j. Credit - Anstalt, Nie- 
derósterreichische Escomptegesellschaft 
i Wiener Bankverein. Lecz i te nieliczne 
banki nie posiadają w dzisiejszej Austrji 
dostatecznych możliwości rozwojowych 
i stanowią dla siebie silną konkurencję. 
W związku z tem od jesieni ub. roku to- 
czyły się nie bez nacisku rządu, silnie 
zaangażowanego we wszystkich trzech 
bankach, pertraktacje w sprawie dalszej 
koncentracji w drodze połączenia Nie- 
derósterreichische Escompte - Gesell- 
schaft w Wiener Bank - Verein i w naj- 
bliższych tygodniach ma nastąpić połą- 
czenie tych dwuch instytucyj. Pozwoli- 
łoby to na zmniejszenie kosztów zarządu 
oraz redukcję personelu, co wobec spad- 
ku operacyj do 1/3 w stosunku do 1929 
roku; a zwłaszcza niemożności utrzyma- 
nia dotychczasowej sieci oddziałów staje 
się kwestją palącą. 

Z pośród przedsiębiorstw koncerno- 
wych dwuch łączonych banków mają 
zostać przejęte przez nową instytucję 
tylko zakłady pracujące z zyskiem, 
przedsiębiorstwa nierentowne zaś mia- 
łyby zostać wydzielone w osobną spółkę 
akcyjną. Nowy bank łącznie z tą spółką 
miałby otrzymać kapitał akcyjny w wy- 
sokości obecnego kapitału połączonych 
dwuch instytucyj bankowych, t. j. łącz- 
nie 59 miljonów szylingów austrjackich. 

(m. k.). 
Bank Belgijski w 1933 r. 


Gubernator L. Frank na dorocznem 
zgromadzeniu z dn. 26. II. wygłosił prze- 
mówienie, w którem podkreślił, że sytu- 
acja monetarna Belgji jest lepszą niż 
kiedykolwiek. Rok 1933 wykazał wzrost 
zapasów złota o 630 milj. fr. b. Pokrycie 
w złocie wynosi zatem 680/06 wobec wy- 
maganych przez statut 30/0.  Wahania 
dolara nie wywarły żadnego wpływu na 
wysokość rezerw Banku. Belgja nie ma 
zamiaru dokonywania eksperymentów 
monetarnych. Następnie gubernator pod- 
kreślił, że oprocentowanie pieniądza wa- 
ha się obecnie od 340/0 do 4/0, utrzy- 
muje się zatem na takim samym pozio- 
mie, jak przed wojną. Zadłużenie samo- 
rządów wzrosło w ostatnich latach nad- 
miernie, gdyż zgórą 3 miljd. fr. b. Gu- 
bernator podkreślił skolei ujemne skutki 
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tezauryzacji, do której nie daje bynaj- 
mniej powodów stałość pieniądza i kursy 
papierów państwowych. Z zagadnień 
międzynarodowych poruszone zostały w 
przemówieniu sprawy waluty Stanów 
Zjednoczonych. 


Czechosłowacki Zakład Redyskon- 
towy i Lombardowy 


Dnia 8 marca r. b. sejm czechosłowac- 
ki uchwalił ustawę o utworzeniu wyżej 
wspomnianego „Zakładu', będącą dal- 
szym etapem programu odbudowy go- 
spodarczej, którego fundamentem stała 
się dewaluacja korony. Instytucja ta 
posiadać będzie siedzibę w Pradze. Mieć 
ona będzie własną osobowość prawną. 
Czynności Zakładu wykonywane będą 
przez ,„Zemska Banka” w Pradze z za- 
chowaniem odrębności finansowej każ- 
dej z tych instytucyj. 

Zakład ma za zadanie a) udzielać i 
pośredniczyć w udzielaniu kredytów 
wekslowych i lombardowych  instytu- 
cjom finansowym, b) współpracować w 
kierunku regulowania rynku papierów 
państwowych i brać udział w państwo- 
wych operacjach łinansowych, c) doko- 
nywać tranzakcyj kupna i sprzedaży pa- 
pierów wartościowych, o ile tranzakcje 
takie związane są z działalnością Za- 
kładu wymienioną w punktach a) i b). 
Poza tem — za specjalną zgodą mini- 
stra skarbu — Zakład może, o ile tego 
wymaga interes publiczny, przeprowa- 
dzać likwidację instytucyj finansowych 
i innych przedsiębiorstw, lub też współ- 
działać w przeprowadzaniu takiej likwi- 
dach, Z działalności Zakładu wyklu- 
czone jest udzielanie pomocy kredyto- 
wej instytucjom finansowym i innym 
przedsiębiorstwom na pokrycie ich strat. 

Środki finansowe Zakładu powstają 
drogą: a) wpłacenia przez skarb pań- 
stwa tytułem kapitału zakładowego 100 
milj. kor. oprocentowanych w stosunku 
40/0, b) wkładów obowiązkowych in- 
stytucyj finansowych i ubezpieczenio- 
wych, c) redyskonta i lombardu, d) po- 
życzek uzyskiwanych przez emisje bo- 
nów kasowych, skryptów dłużnych i a- 
sygnat zastawnych. 

Ustawa zaprowadza obowiązek wpła- 
cania do Zakładu części przyrostu 
wkładów przez instytucje finansowe, 
części przyrostu majątku zakładów u- 


bezpieczeń społecznych oraz części 
przyrostu rezerw premjowych towa- 
rzystw ubezpieczeń na życie. Wkłady 


instytucyj łinansowych oraz zakładów 


i towarzystw ubezpieczeń podlegać bę- 
dą oprocentowaniu przez Zakład Redy- 
skontowy i Lombardowy. 

Za wkłady przymusowe i należne in- 
stytucjom odsetki gwarantuje państwo. 
Jednocześnie minister skarbu został u- 
poważniony do udzielenia gwarancji 
państwowej do wysokości 500 miljonów 
kor. za zobowiązania Zakładu, wynika- 
jące z emisji bonów kasowych, skryp- 
tów dłużnych i asygnat zastawnych 
oraz obsługi tych zobowiązań. 

Władzami Zakładu są: a) Rada Nad- 
zorcza i b) Komisja Zarządzająca. O- 
gólny nadzór nad Zakładem z ramienia 
rządu sprawuje ministerstwo skarbu za 
pośrednictwem komisarza rządowego. 

Z corocznej nadwyżki wydzielona ma 
być przedewszystkiem kwota potrzebna 
na opłacanie odsetek należnych skarbo- 
wi państwa według stopy — 42% od 
sumy wpłaconego przez skarb kapitału 
zakładowego.  Pozostałość nadwyżki 
przenoszona jest na fundusz rezerwowy 
lub na inne fundusze Zakładu. Połowa 
pozostałej nadwyżki, po potrąceniu od- 
setek dla skarbu państwa, może być 
przeznaczona na cele likwidacji insty- 
tucyj finansowych lub innych przedsię- 
biorstw, bądź też współdziałania w prze- 
prowadzeniu takiej likwidacji.  Likwi- 
dacja Zakładu Redyskontowego i Lom- 
bardowego może nastąpić tylko na zasa- 
dzie uchwały rządu; nadwyżka, jaka się 
okaże po likwidacji, stanowi własność 
skarbu państwa. 

OSK. 


Bank Legionów Czechosłowackich. 

Powyższa instytucja, zaliczająca się 
do największych banków Czechosłowa- 
cji, zamknęła rok 1933 czystym zyskiem 
w kwocie 5,2 milj. KC, z których wypła- 
ca 6/0 dywidendy. 

Kapitał zakładowy banku wynosi 70 
milj. KC, fundusze rezerwowe 100 mi- 
ljonów. Stan wkładów na książeczki o- 
siągnął w końcu ub. roku 444 milj. KC, 
rachunek wierzycieli 531 milj. KC. Bank 
wykazał w bilansie na 31 grudnia ub. 
roku stan kasy oraz sum do dyspozycji 
w wysokości 104 milj. KC. Portfel wek- 
slowy wynosił 96 miljonów, papiery 
wartościowe 102 miljony, udziały 50 mi- 
ljonów oraz rachunek dłużników 779 
milj. KC. Bank zamknął rok ubiegły su- 
mą bilansową w wysokości 1.235 milj. 


Bilanse wielkich banków fran- 
cuskich. 

Zamknięcia roczne dużych banków 
francuskich wykazują w stosunku do 
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1932 r. znaczną zmianę stanu operacyj 
tych instytucyj. Lata 1931 i 1932 przy- 
niosły francuskim bankom depozytowym 
duży przypływ kapitałów, stawiając je 
wobec problemu, jak znaleść odpowied- 
nią lokatę dla nagromadzonych wkła- 
dów, które osiągnęły cyfry rekordowe. 
Ogólna niepewność i doświadczenia z za- 
łamań bankowych z ostatnich lat powo- 
dowały, że banki wstrzymywały się od 
działalności inwestycyjnej i były zmu- 
szone do bezprocentowej administracji 
dużej części wkładów. W 1933 r. nato- 
miast nastąpił odpływ kapitałów. Suma 
wkładów w trzech czołowych bankach 
depozytowych Francji zmniejszyła się z 
35 miljrd. fr. w końcu 1932 r. do ok. 
30 miljardów w końcu 1933 r., zaś ogól- 
ny stan środków obrotowych tych insty- 
tucyj spadł z prawie 37 miljardów do 
31,5 miljd. fr. 

Spadek wkładów spowodowany był 
głównie odpływem kapitałów zagranicz- 
nych oraz wycoływaniem wkładów kra- 
jowych na wzmożone zapotrzebowanie 
pieniężne państwa i na cele tezauryza- 
cyjne. Na stan interesów banków jednak 
odpływ ten nie wywierał większego 
ujemnego wpływu, gdyż ruchliwe kapita- 
ły zagraniczne stanowiły zawsze czyn- 
nik niepewności, a zwiększony przypływ 
wkładów krajowych znajdował rzadko 
korzystne możliwości lokacyjne. Opera- 
cje czynne banków nie ucierpiały zbyt 
dotkliwie, gdyż portłel wekslowy w 
trzech największych bankach zmniejszył 
Sie w ciągu ub. roku o ok. 2 miljardy do 
18 miljardów franków, kredyty w ra- 
chunkach bieżących wzrosły zaś o ok. 
100 miljonów do 7 miljardów franków. 
Silnej redukcji uległ natomiast stan ka- 
sy tych instytucyj, zmniejszając się z 
9,5 miljardów do 5,7 miljd. fr., wynosił 
jednak w końcu 1933 r. jeszcze 1/6 ogól- 
nej sumy środków obrotowych wobec 1⁄4 
w końcu 1932 r. 

W jakim stopniu spadek kredytów do- 
tknął życie gospodarcze, trudno określić, 
śdyż bilanse nie rozróżniają między za- 
anśgażowaniem w kredycie prywatnym i 
państwowym. Ponieważ jednak banki od- 
czuwały brak pierwszorzędnego materja- 
łu wekslowego, skutkiem tego, że zwła- 
szcza duże przedsiębiorstwa były w sta- 
nie finansować swoje zapotrzebowanie 
pieniężne z własnych środków, należy 
przypuszczać, że zmniejszenie kredytów 
odczuło życie gospodarcze tylko nie- 
znacznie. Zwiększony udział banków w 
emisjach państwowych stał się jednym 
z najważniejszych źródeł dochodów ban- 
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ków obok zwiększenia interesów giełdo- 
wych. Korzystne wyniki, jakie banki 
francuskie osiągnęły w ub. roku, nie 
były zatem w dużej mierze oparte na 
rozwoju gospodarczym kraju, lecz wy- 
pracowane zostały dzięki większemu 
udziałowi banków w pokrywaniu zapo- 
trzebowania kredytowego na rzecz bud- 
żetu państwowego. (m. El 


Zmiana ustawodawstwa o bankach 
ludowych we Francii. 


W Journal Officiel ogłoszona została 
ustawa, wprowadzająca zmiany do do- 
tychczas obowiązującego ustawodawstwa 
o bankach ludowych. Ustawa ta powie- 
rza m. in. Izbie Syndykalnej Banków 
Ludowych ustalanie maksymalnej stopy 
procentowej od wkładów oszczędnościo- 
wych i rachunków bieżących. Wolne fun- 
dusze banków ludowych, niepotrzebne do 
bieżących operacyj, będą przelewane do 
Izby Syndykalnej. Rodzaj operacyj, któ- 
re banki będą mogły prowadzić, będzie 
szczegółowo wymieniony w rozporządze- 
niu ministra skarbu. Niestosujące się do 
postanowień banki będą mogły być po- 
zbawione ulg podatkowych, z których 
obecnie korzystają. W ciągu 3 miesięcy 
cd wejścia w życie niniejszej ustawy Izu 
ba Syndykalna przedstawi ministrowi 
skarbu projekt przegrupowania banków 
ludowych jak również projekt reorgani- 
zacji Centralnej Kasy Banków Ludo- 
wych, która ma być zamieniona na insty. 
tucję bankową. (m. r.). 


Bank Gdański w 1933 r. 


Bank emisyjny W. M. Gdańska osią- 
śnął w 1933 r. wskutek obniżki stopy 
dyskontowej i lombardowej mniejszy 
zysk aniżeli w roku poprzednim. Wyno- 
sił on bowiem 290 tys. guld. gd. wobec 
410 tys. guld. w 1932 r. Bank nie wy- 
płaca również w b. roku żadnej dywi- 
dendy, przeznaczając czysty zysk na 
odpisy i przeniesienia na rok następny. 
Kapitał zakładowy powyższego banku 
wynosił w końcu 1933 roku bez zmiany 
7,5 milj. guld., rezerwy 4 milj. guld. O- 
bieg banknotów wzrósł w ciągu ub. roku 
prawie o 4 milj. do 40 milj. guld., a na- 
tychmiast płatne zobowiązania do 10,9 
milj. guld. Zapas złota zwiększył się z 
21,4 milj. do 29,9 milj. guld., stan dewiz 
zaliczonych do pokrycia natomiast obni- 
żył się z 14 milj. do 9.23 milj. guld. 
Portfel wekslowy podniósł się z 116 
milj. do 14,1 milj. guld. Pokrycie de- 
wizowo - złote. wynosiło w 1933 roku 
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przeciętnie 86,06°/o (w 1932 r. 90,01°/0), 
w końcu roku ubiegłego zaś  77,95%/o 
(przed rokiem 77,64'/0). 


Bank Rzeszy w 1933 r. 


Dn. 9 marca b. r. odbyło się walne zgro- 
madzenie akcjonarjuszów Banku Rze- 
szy, na którem prezes dr. Schacht w swo- 
jem przemówieniu zwrócił przedewszy- 
stkiem uwagę na położenie walutowe 
Niemiec i zagadnienie długów zagranicz- 
nych. Zdaniem dr. Schachta, przeszło po- 
łowa niemieckiego zadłużenia zagranicz- 
nego jest wynikiem układu warunków, 
wytworzonych po wojnie, i bez zredu- 
kowania tego zadłużenia nie można my- 
śleć o odbudowie gospodarczej. Prezes 
Banku Rzeszy stwierdził, że sytuacja wa- 
lutowa, pomimo wprowadzenia zarządzeń 
transferowych i ograniczeń dewizowych, 
nie uległa poprawie i, że obecne położe- 
nie walutowe banku, którego zapasy zło- 
ta i dewiz zmniejszają się w dalszym cią- 
gu, wymaga przedewszystkiem rozwiąza- 
nia sprawy zagranicznego zadłużenia 
Niemiec, 

Jak wynika ze sprawozdania banku, 
zapas złota zmniejszył się w ciągu ubie- 
głego roku o 420 milj. RM., a zapas dewiz 
zaliczonych do pokrycia — o 104 milj. 
RM. Łącznie zatem spadek pozostałości 
na tych rachunkach wyniósł 524 milj. 
RM.; czyli 57/0 zapasu z końca 1932 r. 

W tych warunkach Bank Rzeszy po- 
stanowił w grudniu ub. r. obniżyć kwotę 
transferu w obcej walucie na I-sze pół- 
rocze 1934 r. z 500/o do 30/0, a na po- 
zostałe 70%, — a nie jak poprzednio 
509%/0 — należności z tytułu odsetek wy- 
dawać skrypty Kasy Konwersyjnej. Jed- 
nocześnie podwyższona została cena, po 
której skrypty te nabywa Golddiskonto- 
bank z 50/0 do 67%. 

Działalność kredytowa banku, zarów- 
no w dziale dyskonta weksli jak i opera- 
cyj lombardowych, osiągnęła na ultimo 
roku sprawozdawczego cyfry wyższe niż 
w końcu 1932 r. Łączny stan portfelu 
wekslowego i pożyczek zastawowych 31 
grudnia 1933 r. wynosił 3.360 milj. RM. 
był więc wyższy od stanu z końca roku 
poprzedzającego o 379 milj. RM.; wzrost 
ten spowodowany był niemal wyłącznie 
zwiększeniem się portfelu. Ponadto na 
skutek stosowania polityki „otwartego 
rynku”, ogólny stan papierów banku 
zwiększył się w 1933 r. o 184 milj. RM. 
do 518 milj. RM. 

Bank Rzeszy brał wydatny udział w 
akcji finansowania walki z bezrobociem 


i z tego tytułu posiadał w końcu roku 
ub. w swoim portfelu zdyskontowanych 
weksli na sumę 500 milj. RM., co stano- 
wi 1/3 ogólnego obiegu t. zw. „Arbeits- 
beschaffungswechsel', podczas, gdy po- 
zostałe 2/3 tych weksli znajdują się w 
posiadaniu instytucyj finansowych. 

Obroty banku w 1933 r. wyniosły po 
każdej stronie bilansu 5.120 milj. RM. 
wobec 5.413 milj. RM. w 1932 r. Docho- 
dy brutto spadły z 185.8 milj. RM. w 
1932 r. do 129.4 milj. RM. w 1933 r., na- 
tomiast czysty zysk utrzymał się na nie- 
zmienionym poziomie 40 milj. RM. Ogól- 
ne koszty administracyjne powiększyły 
sie z 83.3 milj. RM. w 1932 r. do 85.8 
milj. RM. Na zwiększenie się wydatków 
administracyjnych wpłynęło m. i. powię- 
kszenie personelu banku o bezmała 1.500 
osób do 13.903 osób, co tłomaczy się 
głównie przyjęciem sił pomocniczych do 
prac, związanych z reglamentacją obrotu 
dewizami. W roku sprawozdawczym 
bank uruchomił jeden nowy oddział, wo- 
bec czego ilość oddziałów wszystkich ka- 
tegoryj zwiększyła się do 455. 

Dywidenda — podobnie jak i w 1932 r. 
— wyniosła 12/0; wobec wypłacenia 
w listopadzie r. ub. zaliczki na dywiden- 
dę — obecnie akcjonarjusze otrzymają 
pozostałe 60/0 S. K. 


Emisje papierów wartościowych 
w Niemczech w 1933 r. 


Emisje papierów wartościowych w 
Niemczech wzrosły w 1933 r. o przeszło 
pół miljarda marek w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim, osiągając 1.496 milj. 
RM. wobec 972 miljonów w 1932 r. Zwy- 
żka ta przypada głównie na emisję bo- 
nów podatkowych, która zwiększyła się 
z 263 miljonów w 1932 r. do 952 milj. 
RM. w 1933 r. Emisje listów zastawnych 
i obligacyj komunalnych instytucyj kre- 
dytu realnego wzrosły słabiej, a miano- 
wicie z 303 miljonów do 425 milj. RM., 
zaś emisja akcyj wpłaconych gotówką 
obniżyła się ze 150 do 91 milj. RM. 
Zwyżka sumy wypuszczonych listów za- 
stawnych i obligacyj komunalnych świa- 
dczy o pewnej, coprawda niewielkiej, 
poprawie położenia na rynku kapitało- 
wym. 

Ogólny jednak obieg listów zastaw- 
nych i obligacyj komunalnych w Niem- 
czech zmniejszył się również w ciągu 
ub. roku dość silnie, choć spadek ten 
był niższy niż w 1932 roku. Obieg li- 
stów zastawnych obniżył się w ciągu 
ub. roku łącznie z amortyzacją o 314 


milj, RM. (w 1932 r. o 469 miljonów), 
zaś stan obligacyj komunalnych spadł 
o 72 miljony wobec 88 milj. RM. w roku 
poprzednim. W stosunku do ogólnej su- 
my obiegu emisyj silniejszy spadek wy- 
kazuje stan emisyj sprzedanych zagra- 
nicą. W końcu grudnia 1933 ogólna su- 
ma obiegu listów zastawnych wynosiła 
prawie 9 mid, RM., a obligacyj komu- 
nalnych 2,8 miljardów tak, że łączny 
stan obiegu obliś$ów instytucyj kredytu 
realnego wynosił ok. 11,8 mid RM. 
(m. k.). 


Obniżenie oprocentowania niemiec- 
kich papierów wartościowych. 


Zagadnienie obniżenia oprocentowania 
jest poważnym problemem niemieckiej 
polityki gospodarczej, żywo obchodzą- 
cym zarówno gospodarkę prywatną jak 
i publiczną. Rozwiązanie tego zagadnie- 
nia posiada dla rządu Hitlera nietylko 
znaczenie gospodarcze, ale i polityczno- 
państwowe. 

Do czasu objęcia władzy przez obecne 
rządy, obniżenie oprocentowania krótko- 
terminowych kredytów zostało poniekąd 
uregulowane, ponieważ stopa dyskonto 
wa Banku Rzeszy hyła obniżona i pozo- 
stawała na niezmienionym poziomie od 
września 1932 r., 4 wszystkie instytucje 
kredytowe przyczyniały się swemi zarzą- 
dzeniami również do obniżenia kosztów 
kredytu. Jednocześnie układy t. zw. 
„Stillhalteabkommen' zmniejszały z ro- 
ku na rok koszty kredytów zagranicz- 
nych. Tak więc o ile chodzi o zadłużenie 
krótkoterminowe akcja rządu może se 
rozwijać w oparciu o uprzednio przygo- 
towane podstawy. O wiele bardzie) 
skomplikowane jest to zagadnienie w 
dziedzinie kredytu długoterminowego. 

Obecnie, po złych doświadczeniach 
przymusowej konwersji z 1931 r., przy- 
gotowuje się przedewszystkiem tak zw. 
„organiczną* konwersję, czyli akcję ob- 
niżenia oprocentowania, która uwzględ - 
nia ogólno gospodarcze warunki i ich 
związek z rynkiem kapitałowym. Przy- 
gotowania obecne dzielą się na kilka faz 
i obejmują przedewszystkiem pożyczki 
wewnętrzne i te zagraniczne, które znaj- 
dują się w posiadaniu nieinieckiem, 

Pierwszem zarządzeniem w tej dzie- 
dzinie była ustawa o oddłużeniu gmin, 
która objęła zobowiązania (do dnia 31 
marca 1935 r.) gmin i związków gmin- 
nych. Wspomniana ustawa powołała do 
życia „związek oddłużeniowy', który 
działa w porozumieniu z dłużnikami i 
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wierzycielami, wydając tym ostatnim 
wzamian za Sskonwertowane należności 
20-letnie 40/0 umarzalne zapisy dłużne. 
Jeżeli śminy będą korzystały z możliwo- 
ści oddłużenia w dotychczasowych roz- 
miarach, przypuszczalnie 80—90%o zobo- 
wiązań zostanie skonwertowanych. Osz- 
czędność na oprocentowaniu wyniesie 
dla gmin około 70 milj. RM. rocznie. 

Dalszą fazą w dziedzinie przygotowa- 
nia konwersji jest akcja Banku Rzeszy, 
który po wprowadzonych zmianach sta- 
tutu, opiekuje się rynkiem kapitałowym, 
co m. i. powoduje zwyżkę kursów obli- 
śacyj. 

Jedną z oznak zbliżającej się kon- 
wersji jest również wypowiedzenie t. 
zw. 60/0 pożyczki Hilterdinga, której po- 
zostałość w kwocie 183 milj. RM. zo- 
stanie zlikwidowana 1 lipca r. b. Jed- 
nocześnie zarząd finansów pruskich kon- 
wertuje 60/0 — dawniej 70/0 — skrypty 
skarbowe na Aan Do przygotowań 
ogólnej konwersji zaliczyć także należy 
zamianę obliśacyj dolarowych przemysłu 
i przedsiębiorstw publicznych na obli- 
śacje markowe. W większości wypadków 
kurs przerachowania wynosi 3 RM. za 
1 $. Oprocentowanie nowych obligacyj 
markowych waha się w granicach od 
40/0 do Säin, Zamiana obligacyj dolaro- 
wych jest korzystna zarówno dla wierzy- 
cieli jak i dłużników. Wierzyciele bo- 
wiem pozbywają się ryzyka kursowego, 
wzamian za co muszą się zgodzić na niż- 
sze oprocentowanie, co skolei odpowia- 
da interesom dłużnika. Ten rodzaj kon- 
wersji obejmuje tylko pożyczki dolaro- 
we emitowane zagranicą, nie dotyczy 
natomiast pożyczek wewnętrznych, opa- 
trzonych tak zwaną klauzulą złotą. 

Sądząc z dotychczasowych posunięć, 
można przypuszczać, że akcja konwer- 
syjna zakończona zostanie pomyślnie, a 
jeśli chodzi o granice przyszłego opro- 
centowania obliśacyj długoterminowych, 
to będzie się ono prawdopodobnie utrzy- 
mywało na poziomie 4°/o—5°/o. Należy 
zaznaczyć, że przed wojną większość li- 
stów zastawnych i pożyczek publicznych 
oprocentowana była w stosunku 4'/o, ob- 
ligacyj przemysłowych, „pierwszej kla- 
sy” — 440/0% a — „drugiej klasy” — 


50/0, (S. K.). 


Zadłużenie Niemiec wobec zagra- 
nicy. 


Według ostatnio ogłoszonych danych 
na dzień 30 września ub. r., długi nie- 
mieckie wobec zagranicy przeliczone p/$ 
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kursów z 30 września 1933 r. — głównie 
wskutek spadku kursu dolara, a czę- 
ściowo i dalszego spadku kursu funta 
angielskiego — zmniejszyły się w po- 
równaniu ze stanem z 28 lutego 1933 r. 
o przeszło 4 miljardy RM., czyli ponad 
20%/0. Gdyby natomiast stan długów za- 
granicznych w walutach obcych dnia 30 
września 1933 r. przeliczony został p/g 
kursów walut z 28 lutego 1933 r., to spa- 
dek zadłużenia w ciągu omawianego kur- 
su wyniósłby tylko ponad 950 milj. RM., 
co stanowi około 5:0. Ta kwota w przy- 
bliżeniu odpowiada faktycznie dokona- 
nej spłacie długów w okresie od 28 lu- 
tego do 30 września 1933 r., resztę zaś, 
czyli przeszło 3 miljard. RM., stanowi 
różnica kursowa przypadająca na ko- 
rzyść dłużników niemieckich. 


Ogólny stan krótko- i długotermino- 
wych zobowiązań niemieckich wobec za- 
śranicy wynosił w dniu 30 września 
1933 r. ok. 14,8 miljonów, RM. wobec 
prawie 19 miljardów na dzień 28 lutego 
tego roku. Z sumy zadłużenia na 30 
września ub. r. przypadało na instytucje 
publiczne 3.046 miljonów, na banki 
(łącznie z Bankiem Rzeszy i Golddiskon- 
tobank) 3.985 miljonów, na pozostałe 
gałęzie gospodarcze 7.810 miljonów RM. 


Całość zadłużenia z podziałem na po- 
szczególne kraje wierzycielskie ilustruje 


poniższe zestawienie: (w  miljonach 
RM.): 
28.2.1933 30.9.1933 
Stany Zjednoczone 7.133 4.121 
Holandja 3.334 2.964 
Szwajcarja 2.693 2.540 
Anglia 2.124 1.751 
Francja 842 114 
Inne kraje 2,241 2.091 
Razem 18.967 14,841 


U 


Należy zaznaczyć, Ze przy sporządza- 
niu zestawienia długów wszystkie zobo- 
wiązania, opiewające na waluty zdepre- 
cjonowane, przeliczone zostały po kur- 
sie dnia pomimo, że niektóre zobowiąza- 
nia są opatrzone klauzulą złotą. Do 
wykazanej sumy długów należy jeszcze 
doliczyć kwotę 4.2 miljrd. RM., jaka 
przypada zagranicy z różnych innych ty- 
tułów, wobec czego ogólny udział kapi- 
tału zagranicznego w życiu gospodar- 
czem Niemiec na 30.9.1933 wyrażał się 
cyfrą około 19 miljrd. RM. wobec 23 
miljrd. RM. na ultimo lutego 1933 r. 


Spadek dochodów Deutsche Bank 
und Diskonto-Gesellschaift. 


Sprawozdanie Banku wykazuje w 
1933 r. spadek obrotów w porównaniu z 
rokiem 1932 o däin do 94 miliardów RM. 
Czysty zysk obniżył się w stosunku do 
1932 r. o ok. 1/4 miljona do 25,9 milj. 
RM i został prawie w całości użyty na 
odpisy, a niecały miljon przeniesiony 
został na nowy rachunek. 

Kapitał zakładowy banku został w 
końcu 1933 r. obniżony do 130 milj. RM. 
przez wykup i wycofanie 14 milj. RM. 
akcyj, znajdujących się dotąd w posia- 
daniu Rzeszy (Golddiskontobanku), fun- 
dusze rezerwowe wynosiły przeszło 25 
milj. RM. Rachunek kredytorów obni- 
żył się o 2,610 miljonów, czyli o 202 
milj, RM. w porównaniu z końcem 1932 
roku, rachunek debitorów zaś spadł z 
1.742 milj. do 1.684 milj. RM. W końcu 
1933 r. Bank wykazywał portfel wek- 
slowy łącznie z bonami skarbowemi na 
ogólną sumę 746 milj. RM, z czego 251 
miljonów przypadało na bony skarbo- 
we. 


Reorganizacja Banków w Rumunii. 


Ministerstwo Skarbu Rumunji przy- 
gotowuje przy współpracy Banku Na- 
rodowego daleko idącą reorganizację 
bankowości rumuńskiej w celu przywró- 
cenia zaufania do instytucyj bankowych 
tego kraju. Projektowane jest utworze- 
nie najwyższej rady bankowej, która 
miałaby roztaczać kontrolę nad wszyst- 
kiemi bankami. Prócz przedstawicieli 
banków udział w radzie ma mieć bank 
centralny oraz rząd. Projekt przewiduje 
minimalną wysokość kapitału zakłado- 
wego dla banków z siedzibą w Buka- 
reszcie na 20 milj. lei, w głównych mia- 
stach prowincjonalnych — na 10 milj. 
lei; w innych miastach zaś na 5 milj. lei. 
Członkowie rad nadzorczych oraz dy- 
rekcyj zobowiązani będą składać kau- 
cje na cały czas trwania ich funkcyj. 
Przepisy wprowadzają obostrzenia bi- 
lansowe i obowiązek ogłaszania bilan- 
sów półrocznych. Na banki, mające cen- 
tralną siedzibę w Rumunji, nakłada się 
obowiązek, by ich rady nadzorcze i dy- 
rekcje składały się przynajmniej w ?/, 
z obywateli rumuńskich. 


Oszczędności w Stanach 
Zjednoczonych. 


Podług zestawień iedneso z banków 
nowojorskich kapitały oszczędnościowe 
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ludności Stanów Zjednoczonych wyno- 
szą obecnie przeszło 50 milj. dol., z 
czego 21,13 miljardów przypada na 
wypłacone ubezpieczenia na życie, na 
książeczki wkładkowe w bankach 11,78 
miljrd. dol., a na wkładv w kasach 9,64 
miljardy. W pocztowych kasach oszczę- 
dności złożonych było 1,19 miljd. dol., 
w bankach hipotecznych zaś i kasach 
budowlano - oszczędnościowych 7,5 
miljd. dol. Jeżeli obejmiemy tylko wkła- 
dy czysto oszczędnościowe w kasach 
oszczędności i pocztowvch kasach osz- 
czędności, bez wkładów oszczędnościo- 
wych w bankach kredytowych, to suma 
wkładów oszczędnościowych wynosi w 
Stanach Zjednoczonych 11,39 miljd. 
dol., podczas gdy wkłady te wynoszą w 
Niemczech 2,52 miljd. dol., w Wielkiej 
Brytanji 2,9 miljd. dol. i we Francji 
1,74 miljd. dol. 


Kontrola nad giełdami w Stanach 
Zjednoczonych. 


Do Kongresu wniesione zostały w 
pierwszej połowie lutego projekty u- 
staw, przewidujące roztoczenie silnej 
kontroli państwowej nad giełdami ame- 
rykańskiemi, które dotąd uważane by- 
ły za urządzenia zupełnie niezależne i 
ściśle prywatne. Wszystkie interesy 
giełdowe podlegać mają rejestracji w 
celu umożliwienia ich kontroli. Kon- 
trolę tę spełniać będzie Federalna Ko- 
misja Handlowa (Federal Trade Com- 
mision), wyposażona w szerokie upra- 
wnienia. Ustawa wprowadza koniecz- 
ność minimalnego pokrycia przy zaku- 
pach papierów wartościowych (600/0), 
ogranicza udzielanie kredytów reporto- 
wych wyłącznie do banków-członków 
Federal Reserve Systemu, zakazuje 
wszelkiego świadomego oddziaływania 
na kursy i wszelkich tranzakcyj speku- 
lacyjnych, mających na celu zniżkę lub 
zwyżkę papierów. Projekt ustawy prze- 
widuje surowe sankcje za jej przekro- 
czenie. Federal Reserve Trade Com- 
mission ma otrzymać uprawnienie do 
ograniczania lub nawet zupełnego za- 
kazania obrotów  amerykańskiemi pa- 
pierami na giełdach zagranicznych, że- 
by przeszkodzić odpływowi interesów 
giełdowych na obce giełdy, zwłaszcza 
do sąsiedniej Kanady. 


Reforma ustawodawstwa banko- 
wego w Szwajcarji. 

Kryzysy bankowe w ostatnich latach 
wykazały duże wady i braki zarówno 
6 


w systemach organizacji bankowości, 
jak i w ustawodawstwie bankowem w 
poszczególnych krajach. Stąd też dą- 
żenia reformatorskie, jakie obserwuje- 
my w licznych krajach, mają na celu 
nietylko reorganizację bankowości pod 
kątem usprawnienia jej działalności i 
finansowego wzmocnienia instytucyj fi- 
nansowych, lecz starają się pozatem 
stworzyć odpowiednie normy prawne, 
któreby zapobiegły nadużywaniu przed- 
siębiorstw bankowych dla celów niepo- 
krywających się z ogólno - gospodar- 
czemi zadaniami banków i zapewniły 
większe bezpieczeństwo .kapitałów w 
bankowości trwale zaangażowanych lub 
czasowo bankom powierzonych. 

Zadaniu temu stara się zadośćuczy- 
nić projekt prawa bankowego, opraco- 
wany przez Radę Związkową w Szwaj- 
carji. Punkt ciężkości zamierzonej re- 
formy sprowadza się do zwiększonej 
kontroli nad bankami, której ma do- 
konywać Bank Narodowy, stworzona w 
tym celu osobna Komisja Bankowa 
oraz niezależne instytucje powiernicze 
i rewizyjne. 

Ustawą mają być objęte wszystkie 
banki, bankierzy i kasy oszczędności, 
towarzystwa finansowe, agenci giełdo- 
wi oraz wszyscy inni, którzy obracają 
na własny rachunek wkładami swej 
klijenteli. Ustawa nie przewiduje przy- 
musu koncesyjnego dla nowopowstają- 
cych banków, uzależnia jednak rozpo- 
częcie ich działalności od stwierdzenia 
przez Związkową Komisję Bankową, że 
statut i organizacja tworzonej instytu- 
cji odpowiadają przepisom ustawowym. 
Przewidziany jest obowiązek publiko- 
wania bilansów rocznych, półrocznych 
i kwartalnych od wielkości przedsię- 
biorstwa bankowego oraz przedkładania 
Bankowi Narodowemu bilansów mie- 
sięcznych przez znaczniejsze instytucje 
bankowe. Specjalną troską otoczone 
mają być wkłady oszczędnościowe, 
zwłaszcza na mniejsze sumy; w tym ce- 
lu projekt ustawy wprowadza przywi- 
leje konkursowe dla tego rodzaju wkła- 
dów do sumy 3.000 fr. 

Ustawa stara się zapobiec niepożą- 
danym dużym fluktuacjom kapitałów w 
obrocie zagranicznym i wprowadza obo- 
wiązek uprzedniego ` zawiadomienia 
Banku Narodowego o wszystkich wiel- 
kich tranzakcjach zagranicznych od 10 
milj. fr. wzwyż. Każde zamknięcie rocz- 
ne banków musi być zbadane przez in- 
stytucję rewizyjną stojącą poza przed- 
siębiorstwem bankowem, t. j, przez je- 
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den z uznanych przez Komisję Banko- 
wą związków rewizyjnych lub spółek po- 
wierniczych. Związkowa Komisja Rewi- 
zyjna ma się składać z 5 członków fa- 
chowców, wyznaczonych przez Radę 
Związków. Pozatem projekt ustawy zao- 
strza odpowiedzialność organów kierow- 
niczych i nadzorczych w przedsiębior- 
stwach bankowych oraz przepisy co do 
zabezpieczenia płynności banków i sta- 
łego utrzymywania pewnego normalne- 
go stosunku kapitałów własnych do 
wszelkich zobowiązań instytucji. 


Bilans płatniczy Szwajcarii. 


Deficyt bilansu płatniczego Szwajcarji 
za rok 1933 szacować można na ok. 300 
milj. fr. Wprawdzie niedobór bilansu 
handlowego zmalał w ubiegłym roku do 
742 milj, fr. wobec 962 milj. w 1932 r., 
jednakże najważniejsze pozycje docho- 
dowe bilansu płatniczego wykazały rów- 
nież zmniejszenie i wynosiły nie więcej 
niż 440 milj. fr. W szczególności docho- 
dy z kapitałów ulokowanych zagranicą 
szacowane są na 200 milj „fr. szw., zyski 
z turystyki na 190 milj., różne dochody 
na 50 milj. ir. W roku ubiegłym nad- 
wyżka eksportu złota ze Szwajcarji nad 
importem złotego kruszcu do tego kraju 
wyniosła 320 milj fr. 


Wielkie banki włoskie w 1933 r. 


Trzy główne banki włoskie — Banca 
Commerciale Italiana, Credito Italiano 
i Banco di Roma—ogłosiły jednocześnie 
komunikaty, zapowiadające wypłatę za 
rok ubiegły dywidendy w niezmienionej 
wysokości 50%0. Bilanse, ogłoszone jak 
dotychczas tylko przez dwie pierwsze 
instytucje, uwidaczniają dalsze postępy 
akcji sanacyjnej, prowadzonej przy 
udziale Instituto di Riconstruzione Indu- 
striale i mającej za zadanie przywrócenie 
płynności banków. 

W bilansie Banca Commerciale uderza 
przedewszystkiem spadek rezerw z 580 


do, 140 miljonów lirów i zlikwidowanie 
pozycyj zysków z lat poprzednich w wy- 
sokości 37,4 milj. lir., co stoi w związku 
z przeprowadzoną sanacją aktywów. Po 
stronie czynnej portfel bonów skarbo- 
wych i innych papierów wartościowych 
wzrósł o blisko 350 miljonów, osiągając 
5.359,7 milj. lir., podczas gdy portfel 
akcyj i udziałów obniżył się z 409,9 do 
243,6 milj. Ir: udziały w przedsiębior- 
stwach bankowych, figurujące oddziel- 
nie, zwiększyły się nieco, podnosząc się 
do 279,1 milj. lir. wobec 238,9 miljonów 
w roku poprzednim. Poważny spadek 
wykazują pozycje dłużników: salda de- 
betowe korespondentów z 2.604,6 milj. 
lir. na 2.304,8 milj., dłużnicy różni z 
262,6 milj. na 196,1 milj. i dłużnicy za 
akcepty i poręczenia z 799,9 milj. do 
434,5 milj. lir. Po stronie biernej wkła- 
dy wzrosły dość silnie, osiągając 1.396 
milj. lir. wobec 1.219 miljonów w roku 
poprzednim, jak również salda kredyto- 
we, które podniosły się do 6.413,7 milj. 
lir. wobec 6.148,3 miljonów na koniec 
1932 r. 

Komunikat banku wyjaśnia, że wobec 
przejęcia przez IRI wszystkich pozosta: 
łych interesów przemysłowych banku, 
bilans jego został definitywnie uwolniony 
od elementu ryzyka. Tenże komunikat 
określa obecną płynność banku na 77%, 
dodając, że od tej chwili jest on ban- 
kiem czysto handlowym. 

Bilans Credito Italiano wykazuje rów- 
nież poważne zmniejszenie rezerw, które 
obniżono z 300 do 100 miljonów lirów. 
Zniżka ta stoi tak samo w związku z 
„oczyszczeniem“ aktywów, przeprowa- 
dzonem przez IRI. Z pośród innych po- 
zycyj bilansu wypada wspomnieć o wzro- 
ście portfelu bonów skarbowych z 3.876 
miljonów do 4.023 milj. lir. oraz rent 
i obligacyj z 472 do 678 milj. lir. Dłuż- 
nicy wykazują spadek z 1.726 milj. do 
1.128 milj. Dr: wkłady wzrosły do 1.502 
milj. wobec 1.232 milj. lir., rachunki zaś 
wierzycieli spadły do 4.391 milj. lir. wo- 
bec 4.884 miljonów lirów. (m. r.). 
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Recenzje 


Dr. Ignacy Weinłeld: „Skarbowość Polski“. Wydanie IV, zeszyt 1, 2 i 3, 
str. 224, Warszawa, 1933/34. 

Trzy wydania „Skarbowości' Prof. Weinfelda rozeszły się w stosunkowo 
krótkim czasie po ich ukazaniu się. Nowe wydanie stało się konieczne również ze 
względu na wprowadzenie szeregu nowych przepisów po wydrukowaniu poprzed- 
niego wydania z 1931 r. W roku poprzednim ukazały się dwa pierwsze zeszyty 
czwartego wydania, obejmujące dziewięć działów cemawiających zagadnienia ogólne, 
a mianowicie: histarję, przepisy, władze, budżet, kasowość, wydatki, dochody, długi 
i waluty. Ostatnio wyszedł trzeci zeszyt poświęcony w całości zagadnieniom po- 
datkowym. Przy omawianiu przepisów uwzględniono ustawodawstwo do dnia 1-go 
marca 1934 r. 

Autor nie przeciąża czytelnika rozważaniami teoretycznemi, ale podaje mu 
treść ustaw i rozporządzeń oraz komentuje ich zastosowanie w praktyce, przy po- 
datkach opisuje sposób wymiaru, odwołania; dalej informuje o finansowym efekcie 
odnośnego podatku w ciągu paru ostatnich lat i t. d. We wstępie do poszczególnych 
rozdziałów autor podaje źródła obowiązujących przepisów i literaturę omawianego 
w rozdziale przedmiotu. Całość jest ujęta w sposób zwięzły i przystępny dla każ- 
dego czytelnika i odda, podobnie jak poprzednie wydania, duże usługi czytelnikom, 
zwłaszcza praktykom życia gospodarczego i skarbowego, pragnącym zorjentować się 
w labiryncie obowiązujących w Polsce przepisów skarbowych. W zapowiedzianym 
następnym zeszycie będą omówione dalsze zagadnienia szczegółowe z dziedziny 
skarbowości, a mianowicie: opłaty, cła, finanse komunalne (i śląskie), akcyzy, mo- 
nopole i przedsiębiorstwa. M. S. 


Książki w języku polskim. 

Drecki Jerzy. Idee i polityka gospodarcza prezydenta Fr. D Roosevelta, 
Warszawa, 1934. (Pol. T-wo Polit. Społ. Nr. 10), str. 31, cena zł, 1.20. 

Fuller Bronisław. Ustawa Stemplowa. Cz. II. Szczegółowa. Kraków, 1934, 
str. XV, 270, cena 8.— zł. 

Gliwic Hipolit. Materjał ludzki w gospodarce światowej. T. I—II (Podsta- 
wy Ekonomiki Światowej. Cz. II). Warszawa, 1934. Trzaska, Ewert i Michalski, 
str. XV, 308 i 5, 312—687, cena 26.— zł. 

Rozdział Kredytów Bankowych w Polsce 1931—1932. (Statystyka Polski). 
Warszawa, 1934, Gł. Urząd Statystyczny, str. VIII, 34. 

Rutkowski Miecislas de. Crise Financière Mondiale. Paris, 1934, Poinsot, 
str. 43. 

Statystyka Pożyczki Narodowej. Warszawa, 1934. Min. Skarbu, str. VIII, 


203, cena 3.— zł. 


Książki w językach obcych. | 
Ansiaux Maurice. L'Infation du credit et la próvention des crises. Paris, 1934. 
Dalloz, s. 272, fr. 35— PES 
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Banking and transportation problems. Philadelphia, 1934. 320 p. pap. $ 2.— 

Bradford Frederick Alden. Money and Banking. New York ,1934. Longmans, 
s. 938, $ 3.75. 

Damougeot-Perron G. et Lacout G. Le Franc devant la crise. Paris, 1934, 
Payot, str. 215, 

Die Deutsche Rentenbank 1923—1933. Berlin, 1933, Dt. Rentenbank, s. 39. 

Hubbard J. B. The Banks, the Budget and Business. A volume dealing with 
monetary conditions in the United States, London, 1934, sh. 7/6. 

Kalveram Wilhelm. Organisches Bankwesen. Berlin, 1933, Dt. Bankbeamten- 
Verein; s. 48. 

Kokotkiewicz G. Dr. Vergangenheit, Gegenwart u. Zukunft des Agrarkredits. 
(Oeffentl. Kreditwirtschatt. Hrsg. v. Dr. A. R. Hermann u. Dr. H. Marquardt. Bd. 
4, Berlin, 1934. VIII, 32. S. u. 2 Tafeln, RM. 2.— 

Malburn W. P. What happened to our banks. Indianopolis, 1934, $ 1.50. 

Millerowicz Konrad. Die öffentlichen Banken in der deutschen Bankwirt- 
schaft. Berlin, 1934. Heyman, s. 125, Mk, 4.— 

Miller Paul. Das Kontokorrentgeschajt. Köln. Ehrenfeld, 1933, Jaun & Bo- 
den, s. 79. 

Schneider-Dahlheim. Usancen der Berliner Fonds-Bórse. 32 Jahrgang, 1934 
bearbeitet von K. Hartung, Berlin, 1934, geb RM. 18.— 

Stock Market Control. A fresh, timely survey conducted by the Twentieth 
Century Fund, Inc. New York, 1934, $ 2.— 

Weil Fritz. Die Rechtsstruktur der Reichsbank. 1933, s. XI —111 (Diss.). 

Wilson R. McNair. Promise to Pay: an Inquiry into the Principle and Prac- 
tice of High Finance, London, 1934, sh. 3/6. 

Winkler H. Dr. Das Personalkreditgeschiłt und die Liquiditatspoliti* 
der Sparkassen. Berlin, 1934, 38 s, RM. 2.— (Oeffentliche Kreditwirtschaft, Bd, 3). 


Czasopisma krajowe. 


GAZETA BANKOWA. 


Numer 4 z dn. 25 lutego b. r.: Waluta regulowana — G. Cassel; Prawo o spół- 
kach z ograniczoną odpowiedzialnością — Mgr. Z. Linnreich; Na froncie waluto- 
wym — W. Bisanz. 

Nr. 5 z 10 marca b. r. zawiera: Na froncie walutowym — W. Bisanz; Kredyt 
i banki w kryzysie — Ł. Żmirski; Rozwój ubezpieczeń publicznych a banki — T. 
Nowacki. 

Nr. 6 z 25 marca b. r.: Zasadniczy błąd — J. J. Pełczyński; P. K. O. w roku 
1933 — Dr. R. Koranyi; Opłaty stemplowe w bankach — St. Iwicki; Banki szwaj- 
carskie w kryzysie gospodarczym — J. H. 


OSZCZĘDNOŚĆ. 

Nr. 4 z 28 lutego b. r. zawiera: Wobec dewaluacji korony — B. Obszyński; 
Uwagi o organizacji kierownictwa K. K. O. — St. Wołk; Na marginesie nadsyłanych 
bilansów i sprawozdań K. K. O. w r. 1933 — J. Rożkowski; Spadek cen produktów 
rolnych a zadłużenie rolnictwa w K. K. O. — R. Chodnikiewicz; Zasady nowoczesnej 
racjonalnej księgowości (c. d.). — Adolf Tytz. 

Nr. 5 z 15 marca b, r.: Nowe prawo o spółkach z ogr. odp. — J. Żabokłlicki; 
Bankowość i oszczędność w Szwajcarji — C. Mettler; Komunalna Kasa Oszczędno- 
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ści wojew. poleskiego — Fr. Świderski; Zasady nowoczesnej racjonalnej księgowo- 
ści — Adolf Tytz; Dzieje oszczędności w Polsce — M. Kaczanowski. 


CZASOPISMO KAS OSZCZĘDNOŚCI. 


Nr. 3 z dn. 1 marca b. r. zawiera: Tryb postępowania przy zawieraniu ukła- 
dów konwersyjnych. IV. — Dr. Z. Witkowski; Pocztowa Kasa Oszczędności w roku 
1933 — Dr. E. Schmidt; Drobny kredyt a nowe przepisy ustawowe — Fr. Sell; Waż- 
na zmiana przepisów o poręczeniu — Mgr. A. Macholz. 


PRACOWNIK BANKOWY. Organ Zw. Zawodowego Pracown. Bankowych 
i Kas Oszcz. R. P. 

Nr. 3 z 1 marca b. r.: Opłaty stemplowe w zastosowaniu do bankowości 
(d. c.) — Leo Hochberg; Ustrój pracy narodowej w Niemczech — Cezary Baranow- 
ski; Projekt zmiany ubezpieczenia pracowników umysłowych — Wu; Czy zwrot 
wstecz? — Dr. A, Kopczewska. 

Nr. 4 z 1 kwietnia b. r.: Przesunąć zwrotnice — L. Nam.; Niwelacja — Wu; 
Komunalne Kasy Oszczędności w świetle cyfr — Dr. A. Lassota; Opłaty stemplowe 
w zastosowaniu do bankowości (c. d.) — Leo Hochberg. 


CZASOPISMA ZAGRANICZNE. 


DIE BANK, 


Nr. 9 z dn. 28 lutego b. r. zawiera: Staatliche Ueberwachung des Bankwe- 
sens — dr. L. Mellinger; Der schwarze Geldmarkt — dr. J. Kastenholz; Die grosse 
Jllusion (Briefe eines Bankdirektors an seinen Sohn) — Argentarius. 

Nr. 10 z dn. 7 marca b. r.: Grundriss der Goldlehre (1 Die Kaufkraft, Rela- 
tive und absolute Wertbestdndigkeit der Kaufkraft) — A. Landsburgh; Das Problem 
des Wohnungsbaues — dr. A. Heymann; Die neue amerikanische Handelspolitik — 
dr. H. Waldegg. 

Nr. 11 z dn. 14 marca b. r.: Die Arbeiter-Siedlung und der Kapitalmarkt — 
A. Lansburgh; Die landwirtschaftliche Veredelung und ihre Sanierung — dr. G. 
Baron Wrangel. 

Nr. 12 z dn. 21 marca b. r.: Erhöhung der Kredit - Bereitschaft — dr. L. Mel- 
linger; Neue Ziele der deutschen Automobil - Industrie — dr. A. Schwoner; Schuld- 


ner und Gläubiger (Briefe eines Bankdirektors an seinen Sohn) — Argentarius. 


THE BANKER. Marzec 1934, 


Numer przynosi artykuł omawiający amerykańską politykę monetarną p. t. 
The Dollar Dilemma, artykuł Paul Einziga „Exchange Clearing" oraz omówienie 
rozwoju ubezpieczeń życiowych w r. 1933 pióra F. G. Culmer'a, Ponadto numer 
zawiera szereg korespondencyj i wiadomości kronikarskich. 


THE BANKERS MAGAZINE. Marzec 1934. 

Zawiera następujące artykuły: The Financial Outlook (Bankers' Views) The 
rise in gilt-edged values (W. T. Hart) oraz Reserve banking in New Zealand (Hugh 
C. Jenkins), jak również obfity dział informacyj bieżących. 

RIVISTA BANCARIA, 15 luty, 1934. 


Artykuł F. Flora o finansach kolei państwowych włoskich w r. 1932/33, bie- 
żące uwagi o finansach publicznych (M. Mazzuchelli) oraz rynku pieniężnym (R. Ba- 
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chi), korespondencje z Anglji F. di Fenizio o sprawozdaniach wielkich banków an- 
gielskich, jak wreszcie obfity dział prawny i bibljograficzny, 


BANQUE. Marzec 1934. 

Numer zawiera m. in. następujące artykuły: Le droit de timbre des chèques 
(G. Vincent), La Réforme de la Loi sur les Sociétés, La Loi et la Banque (L. La- 
roche), Le nouveau Droit de timbre des effets venant de l'Etranger et payables en 
France (P. Murolles), L'Exigibilite du Droit de Timbre sur les Valeurs Etrangères 
non abonnees et la jurisprudence (C. Rosier), Le Banquier et les Bilans (G. Sou- 
ville), Ła Comptabilitć des Entreprises et la Banque (M. Duraud), jak również kilka 
mniejszych notatek i wiadomości z dziedziny bankowości. 


BANK-ARCHIV. 

Nr. 11 z 1 marca b, r. poświęcony jest zagadnieniom bankowości niemieckiej, 
które były przedmiotem obrad władz Centralnego Związku Banków i Bankierów 
Niemieckich. Zawiera on przemówienia przewodniczącego oraz prezesa Banku 
Rzeszy, a pozatem referaty na następujące tematy: Die Entstehung und Bedeutung 
der deutschen Auslandsverschuldung — dr. Wiedenield; Die Entwicklung des 
Stillhalte - Abkommens — G. Schlieper; Das Bankgewerbe im heutigen Staat — 
F. Reinhart. W końcu zeszytu podane są rezolucje powzięte na zebraniu. 

Numer 12 z 15 marca b. r. zawiera następujące artykuły: Die freiwillige Kon- 
version der italienischen Konsols — dr. Giuseppe Bianchini; Steuervereinfachung — 
dr. F. K. Mann; Psychologie des Bankkredits — dr. J. Kastenholz; Das vierte 
Stillhalteabkommen — dr. H. A. Simon; Steuererleichterungen bei Auflösung von 
Gesellschaften — G. Herzler-Gebert. 


Do P. T. PRENUMERATORÓW 


Dwutygodniowy biuletyn bibljogratficzny „PRASA GOSPODAR- 
CZA“ wychodzi jako bezpłatny dodatek do 7-iu pism: BANK, BIULE- 
TYN IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ w Warszawie, GOSPO- 
DARKA NARODOWA, POLSKA GOSPODARCZA, PRZEGLĄD 
GOSPODARCZY, ROLNIK-EKONOMISTA, ROLNICTWO. 

Ponieważ niektórzy P. T. Prenumeratorzy mogą abonować kilka 
z powyższych czasopism i otrzymywać tyle egzemplarzy „PRASY 
GOSPODARCZEJ”, uprzejmie prosimy o łaskawe wypełnienie i wy- 
słanie załączonej karty w celu zaoszczędzenia zbytecznych kosztów 
powyższym pismom. 

Jednocześnie nadmieniamy, iż od Nr. 3/34 „PRASA GOSPODAR- 
CZA“ będzie wysyłana tylko tym P. T. Prenumeratorom, którzy zamó- 
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Złoto . 
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w Banku Akceptacyjnym . 


Rachunki z oddziałami i za- 
stępstwami 


BA NK 


BANKU POLSKIEGO 


15,500.000| — 
4,300.000/ — 


4,189.000 — | 
3.000.000 =l 


475,568.347 09 
88,318.961| 53 
49,185.241| 50 

688,080.001| 94 
48,191.200| — 
18,935.185| 84 


13,262.658/ 50 
92,761.136) 13 
49,597.635| 49 


90,000.000 — 
20,000.000 — 


26,989.000| — 


3,558.320| 88 


39,682.788) 83 
1 „64.130.477 13 


BILANSE BANKOWE 


Z DNIA 31 GRUDNIA 1933 R. 


A U Ne 


DO ~ Ch GI 


E 


Kapitał zakładowy . 
Fundusz zapasowy . 
Obieg biletów Maakowych 
Natychmiast płatne zobowią- 
zania: 
a) rachunki żyrowe kas państw. 
b) pozostałe rachunki żyrowe 


14.878.381 62 
224,552.309| 05 


c) różne rachunki . . . . „|| 22,502.233| 62 
Fundusze emeryt. i wa | 
Różne rachunki . . . : | 


Odsetki, dotyczące 1934 r. 

Czysty zysk do podziału, 
zgodnie z art. 75 statutu: 
na dywidendę 8% od 150 milj. zł, 
do przeniesienia na rok 1934 


12.000.000) — 
13.998| 95 


150,000.000| — 
114,000.000| — 
1.003,952.430| — 


261,932.924| 29 


50,597.643| 97 
165,325.034 88 
6,308.445) 64 


12,013.998) 95 


1.764.130,477/73 
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——— 
= 


RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT 


Straty 
| zł. 
1 | Koszty handlowe . . . . | 29.735.716 |22 
2 | Dotacja Funduszu Emerytaln. | 1.000.000 — 
3 | Odpisy: | | | 
weksle i koszty sądowe . , . 6.415.712 | 68| 
weksle zagraniczne . . . , 182.527 34 
strata na kursie papierów KS | 
własnych, , . . a 629.080 | 23 
wątpliwe należności na rachunku | 
pożyczek zabezp. zastawami ` 1.499.988 W, | 
rezerwa na wątpliwe należności 
na rachunku pożyczek zabez- 
pieczonych zastawami . 


| | 
| |_2.000.000 | — | | 10,727.308 be 


4 | Czysty zysk: 


pozostałość z r. 1932 225.331 W 
zysk za rok 1933 . . . . r 11.788.667 70) 12.013.998 195 


| | 53.477.023 z 
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BANKU POLSKIEGO ZA ROK 1933 


Zyski 
| zł. Śr. zł. Śr. 
1 | Odsetki: 
a) dyskontowe „, . . . . .| 34.038.452 7] 
b) zastawowe . >s > ; ; 5,980.067 | 03 
c) od papierów PIO OWCA 
własnych . . , ? 990.309 |68, 41.008.829 |36 
2 | Dochód z papierów funduszu | 
zapasowego . . . . ;, . | 5.301.692 A0 
3 | Różnice kursowe na pienią- | 
dzach zagranicznych i de- | 
wizach «9.7.74, 4. „6. | 4.725.095 |93 
| 
4 | Prowizje i inne dochody . . | 1.969.891 193 
d 
5 | Odzyskane należn. wątpliwe | 246.182 |76 
6 | Pozostałość zysku z r. 1931 | 225.331 |25 


_ 53.477.023 |72 


— 
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BILANS BANKU GOSPODARSTWA 


z dnia 


Stan czynny 


OO AW DN rh 


10 


18 
19 


Dział Handlowy 

Kasa, Bank Polski i P. K. E 
Bony Skarbowe . 

Waluty zagraniczne. 
Papiery procentowe . 
Papiery proc. własnej emisji 
Udziały w przedsiębiorstwach 
konsorcjonalnych i akcje 
Wylosowane papiery warto- 
ściowe i płatne kupony . 


Weksle 


Weksle protestowane 


Pożyczki terminowe: 


zastaw papierów wartośc. 
zastaw złota i srebra 
weksli 


a) na 

b) na 

c) „ " 

d) „ d towarów . 

e) „n „ listów przewozow. 

f) na zastaw warrantów . 

g) lokaty w Z BAYS Kazek 
Oszczędności . 


Dłużnicy w ACTA bież. 


Banki „Loro": 

a) krajowe 

b) zagraniczne 
Banki „Nostro": 

a) krajowe 

b) zagraniczne 
Pożyczki komunalne 


Pożyczki budowlane z fundu- 
szów własnych . 


Pożyczki długoterminowe: 


a) pożyczki na pokrycie zaległych 
odsetek budowlanych ; 
b) zwaloryzowane b, instytucyi 
słuzjonowanych . . 
c) różne A 
Nieruchomości 
Ruchomości. 


Sumy przechodnie 


Do przeniesienia 


12.363,427 
6.406.019 
27.599 
16.700 


Lama 


248,857 
84.068 


85.535 


| 5,545,257 


162.865 
4,077.057 


34.039.193 


| 
W 


44.322.679 
4.035.000 
819.580 
21.604.524 
48.695.738 


34.227.593 


133.070 
126.228.748 
3.469.892 


22.546.362 
117.098.371 


332.926 


5.630.792 
65.052.548 


12.943.680 


38.879.116 
33.406.047 
1.288.033 


15,649.205 


596.363.914 


00 
00 
89 
84 
68 


19 


01 
80 
92 


KRAJOWEGO 
31.XII. 1933 r. 


O NN OG GI 


Dział Handlowy 
Kapitał zakładowy . 
Fundusz rezerwowy. 


Inne rezerwy: 
a) waloryzacyjne dla pożyczek 
hipotecznych , 
b) waloryzacyjne dla med: 


oszczędności . 
c) rezerwa ogólna . 


Wkłady a vista: 


a) rachunki czekowe 

b) „| walutowe . 

c) wkładki oszczędnościowe . 

d) rachunki bieżące Kom. Kas 
Oszczędności . 3 ZE 


Wkłady terminowe . 
Różne salda kredytowe 
Redyskonto weksli . 
Banki „Loro”: 


a) krajowe 
b) zagraniczne . 


Banki „Nostro”: 


a) krajowe 
b) zagraniczne . 


Przekazy na Bank . 
Wierzyciele hipoteczni 
Sumy przechodnie 
Odsetki na rok 1934 
Saldo działu emisyjnego . 


Saldo działu operacyj ze 
Skarbem Państwa . 


Czysty zysk 


Do przeniesienia 


4.390.300 


2.186.009 | 67 
134.367 | 18 


. 28.793.443 | 05 


94.028.838 | 22 
2.940.505 


55.020.877 
24.706.025 | 55 


„| 3.490.356 |89 


19.585.094 | 00 


42.061 | 33 


Słan bierny 


150.000.000 -| 00 


17.359.505 


31.113.819 


00 | 156.380.521 


67.133.355 
13.269.042 
59.702.870 


28.196.382 


19.627.155 
910.962 
32.586 
37.169.994 
1.662.050 
11.124.240 


115.889 
2.565.538 


596.363.914 


80 


90 


21 
32 
42 
69 


44 
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BILANS BANKU GOSPODARSTWA 
Stan czynny z dnia 
Z przeniesienia | 596.363.914 |81 


| Dział emisyjny 
20 | Pożyczki emisyjne b. Polskie- | 
go Banku Krajowego: | 


a) w listach zastawnych |. E 7.391.411 |06. 

b) w obligacjach ee aTe ! 10.057.830 35 

c) K kolejowych. .& 10.826.192 00 28.275.433 |41 
21! Pożyczki w emisjach. | 

a) w listach zastawnych . . . | 281.415.988 '00 

b) w obligacjach komunalnych „ | 458.809.145 | 83. 

c) " budowlanych . 31.708.500 ` 00 

d) 2 bankowych. . 23.014.614 00 794,948,247 |83 
22 | Zaległe raty POZA emisyj- | 

nych. . . i | l 37,921.760 |18 
23| Kupony od PREM 

listów zast. i obligacyj . . | 54.777 |29 
24| Różne rachunki emisyjne. . 10.168.219 |35 
25| Saldo w dziale handlowym . | 11.124.240 |07 


i 


__ | 882.492.678 |13 


Dział operacji ze Skarbem | 
Państwa | 
26 | Kredyty udzielone z lokat | 


Skarbu Państwa: | 


a) kredyty budowlane z Państw. 
Fund, Budowlanego . F | 
b) kredyty sanacyjne dla banków 


309.176.231 |51 
34.554.301 (97 


c) kredyty: 28.535.636 | 47. 
1. dla „Kooprolnej" . . . 9.556.533 |64 38,092 170 ui 
SE NEE R 148,617.531 |11 


d) różne kredyty 
27| Rachunki specjalne . 120.688.016 |57 


28 | Saldo w dziale ung zeen i — 115.889 21 
651,244,140 84 


Suma bilansowa 2.130.100.733 178 


Inkaso . . PZ 11.221.944 |38 


Dłużnicy za EE 17.616.918 |81 
EE EE 1.694.032 |45| 25.310.951 |26 


Ogółem |__|2.166.633.629 |42 
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KRAJOWEGO 


31.XII 1933 r. Stan bierny 


Z przeniesiena 596.363.914 |81 
Dział emisyjny D 


17| Specjalna rezerwa dla papie- 


rów własnej emisji: 
a) dla listów zastawnych. . 5.559.552 | 62 
b) dla obligacyj komunalnych 14.579.619 | 49 
c= ~- kolejowych . 1.132,742 | 66 
d) nu " budowlanych 257.459 96 
e) nm " bankowych . 932.768 | 21 
f) dla poż. emisyjnych w gotówce 121.991 |50| 22.574.134 |44 
18 | Listy zast. i oblig. b. Polsk. 
B-ku Krajowego w SEE 
a) listy zastawne , 7.391.411 | 06 
b) obligacje komunalne 10.057.830 | 35 
c) " kolejowe ; 10.826.192 DU 28.275.433 |41 
19| Listy zastawne i obligacje | 
własne w obiegu: | 
a) listy zastawne 281.415.988 | 00, 
b) obligacje komunalne 458.809.145 | 83 
c) d budowlane 31.708.500 | 00 
d) " bankowe . 23.014.614 00 | 1794.948.247 83 
20 Wylosowane listy zastawne 
i obligacje w obiegu . 464.031 153 
21| Kupony zapadłe w obiegu 321.656 |13 
22| Fundusz umorzenia listów 
zast. i obligacyj | 1.738.989 |73 
23 | Fundusz na zapłatę En 
od listów zast. i oblig. 8.522.787 |37 
24| Raty przedterminowe . 648.851 |28 
25| Wpływy na raty bieżące 
z poż. emis. 13.445.345 |50 
26 | Różne rachunki emisyjne 11.553.200 901 
| |_882:492.678 |13 
Dział operacji ze Skarbem 
Państwa | 
27| Lokaty Skarbu Państwa 
i fundusze administrowane: | 
316.694.115 |77 
a) fundusze budowlane 
(e $ ę sanacyjne dla banków 32.677.172 |04 
c) d ex re „Kooprolnej” 33.428.782 |65 
d) różne lokaty , 149.114.697 |81 
28 | Rachunki specjalne . 119.329.372 157 
651.244.140 |84 


2.130.100.733;78 
11.221.944 |38 
25.310.951 |26 
2.166.633.629 142 


Suma bilansowa 
Różni za inkaso. 
Udzielone gwarancje . 
Wierzyciele za akceptacje 


17.616.918 |81 
7.694.032 | 45 


zam 
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RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW 
Straty za rok 


1 | Odsetki: 


a) od rachunków bieżących . . . . 17.973.124.17 
b) od redyskonta . . . « . . . 6.566.935,13 | 
c) od wkładek oszczędności . « . . 2.602.233,51 | 
SE WAR tte Tw | 20.674.59 | 27.162.967.40 


2 | Różnice kursowe na papierach wartościowych | 2.832.675,91 


3 | Koszty handlowe: 


a) wydatki biurowe. . . . . a: 607.568.01 

H, na lokal bankowy . . .  1.069.413.38. 

c) y TÓŻNER eg ©. . M, rA  1.1890M1.60 

d) P na utrzymanie samochodów 127.936.92 

e) m personalne, . . . . .  9.048.090.66 

f) i na emerytury. » ; . . 962.022.37 | 12.954.802.94 
| 
| 


4 | Amortyzacja: 


| 
a) nieruchomości . . . . . p :. 630.755.25 | 
b) ruchomości, . . . . . . . . 362.902.37 | 993,657.62 
5 | Odpisy 4..0+0.0.10 1. 0%, 44, ANOGSZ600047 
OS CzZysyAzyEk 1.23 H E Glam 2a]| 2965.538190 
"ege zz 


Ogółem . . į 52.886.350.24 
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BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 
1933 r. Zyski 


1 


2 


4 


Odsetki: | 
a) od weksli zdyskontowanych . . . 14.489.424.71 | 
b) od rachunków bieżących . . . . 11.725.312.26 | 
c) od pożyczek terminowych . . . .  1.677.772.86 | 
d od pożyczek dłuśoterm. i komunalnych  6.231.620.26 
e) od pożyczek budowlanych o. . à 449,457.19 ` 
f) od papierów procentowych. . . .  6.208,374.57 | 
g) odsetki zwłoki od pożyczek emisyjn. 931,318.57 | 
b) rozne t iw RMT EW pow: AA. 24.101.82 | 41.737.382.24 

Prowizje: | 
a) inkasowe,, w TN a DT ma a 334.011,32 
b) przekazowe e 143.782.93 | 
c) od rachunków bieżących . . . . 154.128.84 | 
Selten Le EE EC e ee EE 93,481.94 
e) depozytowe . + > « « 1-3. -% . 141.692.63 | 
D gwarancyjne . . « « . » : : 175.008.94 | 


g) od pożyczek budowlanych. . « .  1.214,.360.04 

h) różne 440.496.90 | 2,696.963.54 

Różnice kursowe na dewizach i walutach 3.882.826.69 

Dodatek na koszty administracyjne działu 

emisyjnego ALERT 3.271.883.80 

Administracja nieruchomości . . . , 613.410.52 

Zwrot dawniej odpisanych należności . 683.883.45 
Ogółem 52.886.350.24 
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BILANS PAŃSTWOWEGO 


Stan czynny na dzień 1-szy 


a 


Kasa i sumy do dyspozycji: 


a) gotowizna w kasie . 802.790.99 
b) pozostałości: 1) w B-ku Pol. ` 4.804.198.42 
2)wP.K.0O. 1.166.597.33 
c) banki „Nostro': 1) krajowe 4.116.858.02 
2) zagran. 1.899.837,83 
2| Waluty zagraniczne: 

3 | Papiery wartościowe własne: 

a) pożyczki państwowe 126.673.19 


b) papiery procent. pupilarne 11.826.089.96 


c) listy zast, i oblig, mel.P.B R 
Akcje i udziały : 
Papiery proc, fund. rezer. listów zastaw. 

i obligacyj meljorac. P. B. R. 

Skup kuponów i wylos. papierów SR 
Weksle EW E 


"JG na 


a) w portfelu 17.682.894.25 
b) w inkasie . d 340,504.50 
c) w redyskoncie :, , 130.012.790,05 


w tem weksli z tytułu poży- 
czek towarow. zł, 4.394.076.98 


8 | Akcepty BankuAkceptacyjn. Kader 
9 | Weksle protestowane 


10 | Pożyczki zabezp. weksl. iinnemi TOA 


a) zabezpieczone wekslami . 52.059,999,30 
b) H skrypt. dłużn.  10.361,796,78 
c) zs towarami . 83.166,54 


d) otwartego kredytu . 


11 | Pożyczki towarowe . 

12 | Dostawcy towarów (zadatki) 

13 | Dłużnicy za nabyte grunty . 

14 | Należności z tytułu kredytu akcept, 


15 | Rozrachunek z Rządem 
16 | Różni dłużnicy 
17 | Towary 


18 | Należności A aA AEE, SEEM 
19 | Wątpliwi dłużnicy 


20 | Pożyczki w list. zast. i oblig. meljoracyjn. 
a) pożyczki w listach zastawnych: 


44% skonwer- 
T]  towane . 170,707,494,— 
4y Serji I . 892.900.— 171.600.394.— 


b) pożyczki w obligacjach meljoracyjnych: 
44% skonwertowane 


Do przeniesienia 


, 39.347.697.35 


| 17.881.149.66 


„ 111.366.500.— 


12.790.282.59 
6,673.40 


51.300.460.50 
8.713.339.35 


1.407.668.57 
24.856.75 


148.036.188.80 


1.113.700.— 
4.106.519.85 


80.386.112.28 


7.787.924.99 
1.573.599.38 
16.865,679.77 
2.508.585.99 
37.289.719.94 
10.388.403.22 
66.717.02 
18.925.472.97 
3.527.134.69 


282.966.894.— 


695.785.933.46 


BILANSE BANKOWE 


BANKU ROLNEGO 
stycznia 1934 r. 


1 
2 
3 


JO A 


15 
16 


Kapitał zakładowy 
Ogólny fundusz rezerwowy 


Fundusze rez. list. zast. i oblig. meljorac. 
a) ogólny fundusz rez, listów 


zast. i obligacyj meljorac. 8.416.724.43 
b) fundusz rezerwowy 8% i 444 

listów zastawnych skonw. ` 2.705.949.60 
c) fundusz rezerwowy 7% i 4% 

listów zastawnych skonw. ` 3.415.482.26 
d fundusz rezerwowy 44% 

listów zastawnych serji I. 2,235.25 
e) fundusz rezerwowy At ob- 

ligacyj meljoracyjn. skonw. 2.786.769.71 


Fund. specj. rez. na pokr. wątpl. należn. 


Inne rezerwy specjalne g 
Fundusze zasiłk. na cele nauk. i społ.” 
Amortyzacja: 


a) nieruchomości . 
b) ruchomości . 


1.379.561.71 


Lokaty terminowe skarbowe: 
a) nakredyty san. dla spółdz. 
b) na kredyty rolne: 

dłużejterm. zł. 22.977,239,— 
dłvgoterm. zł. 14.595.741 ,— 


Wkłady: 


8.123.849,42 


a) terminowe . 58.552.689.65 
b) na książeczki Seet , 1.752.793.22 
Rachunki czekowe 
Redyskonto: 
a) weksle zdyskontowane . . 130.012.790.05 
b) akcepty Banku Akceptac.  1.113,700.— 


Bank Akceptacyjny za kredyty akcept. 


Banki „Nostro”: 
a) krajowe 


b) zagraniczne . 9,463.553.65 


Emisja list, zast. i oblig. meljoracyjnych 


a) 8% listy zastawne . 9,107.314,— 


b) 1% a . 10.154.000.— 
c) 4%% list. zast. Aż aana. 8%) 57.207.028.— 
d) 455% u ` (wv  1%)93.782.000.— 
e) 455 „ s Serji I. 892.900.— 


f) 44% obligacje melt, skonw 


Wylosow. listy zast. w obiegu . 
Fundusz umorz. listów zastawn. . 


Do przeniesienia 


.»  2.019.229.92 


37.572.980.— 


105— 


` 110.517.000,— 


287 


Stan bierny 


130.000.000. — 
17.359.605.57 


17.327.161.25 


3.544.000.— 
2.197.935.98 
30.000. — 


3.398.791.63 


45.696.829.42 


60.305.482.87 
34.735.495.78 


131.126.490.05 
1153400. -- 


9,463.658.65 


281.660.242.— 


270.240. — 
53.948.98 


138.283.582.18 
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BILANS PAŃSTWOWEGO 


Stan czynny 
Z przeniesienia 


21 | Należności wstępne z pożyczek emi- 
syjnych w listach zastawnych . 


22 | Raty pożyczek emisyjnych . Ke 
a) w listach zastawnych . .  24.939,963.35 


b) w obligacjach meljor. . . 15.768.175.19 


23 | Kupony od wyłlos. listów zastawnych . 
24 | Majątki własne w parcel. 25.516.799.75 

Majątki nabyte od Ordy- 
nacji Zamojskiej . . . 18.167.788.61 


25 | Komisowa parcelacja majątków 
26 | Nieruchomości ! 

27 | Ruchomości 

28 | Sumy przechodnie 

29 | Koszty handlowe roku dëser 


Suma bilansowa 


z 
mme 


1 | Fundusze administrowane: 


a) dłużnicy zł, 450,451.620.03 
b) komisanci , 3.930.297,09 
c) raty poż. „  50.365,109,15 
d) sumy nie- | 
wydyspon. „  3,721.275,46 508.468.301.73 
e) sumy wy- 
dyspon. na 
rez, zboż. zł. 38.867.196.22 
f) sumy nie- 
wydyspon. 
na rez. zboż. zł. „zł. 1,132. 803, 78 ` 40.000.000.— 


2 | Inkaso 
3 | Dłużnicy z tyt. GE ZE 
4 | Depozyty obce AT ELE m! 


Ogółem 


na dzień 1-szy 


695.785.933.46 


31,376.70 


40.708.138.54 
3.899.56 


43.684.588.36 


7.509.311.26 
11.535.153.93 
3.235.961.70 
749.026.38 
51.262.32 


803.294.652.81 


548.468.301.73 


129.941.18 
9.729.070.17 
220.119.558.02 


1.582.341,523.91 


BILANSE BANKOWE 


BANKU ROLNEGO 
słycznia1934 r. 


17 


18 


19 


"30 


2 
3 
4 


Z przeniesienia 


Kupony płatne w obiegu: 
a) od listów zastawn. P.B R. . 
b) od obligacyj meljor. P.B.R. 


Raty przedterminowe poż. emisyjnych: 


4.169.587,75 


a) w listach zastawnych 7.167.710 

b) w obligacjach meljoracyjn. 1.520.87 
Wierzyciele z tytułu naby- 

tych majątków 1.456.668.89 
Wierzyt. długoterm. z tyt. nabyt. 

majątk. od Ordynacji Zamojsk. ` 7.916.760.51 


Wierzyciele z tyt. komis. parc. majątk. 


Zadatki i wpłaty na RE SAY 
Dostawcy towarów 
Rozrachunek z Rządem 
Różni wierzyciele , 
Sumy przechodnie 
Przejściowe pozostałości 
różnych rachunków . 
Rachunek bież. fund. obrot, Ref. Rol. 


Procenty i prowizje roku przyszłego 
Sumy dodyspoz. Skarbu z fund. admin. 


kredytowe 


a) pozostałość dotacyj skarb.  4.854.079.24 
b) spłata pożyczek 25.046.46 
c) raty przedtermin. pożyczek 25.906.28 
d) procenty od pożyczek . 8.112.33 


Czysty zysk za 1933 rok 


Suma bilansowa 


Fundusze administrowane: 
a) Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych Zł. 470.052.128.98 
b) inn. Minist. 38.416.172.75 508.468.301 13 
c) Ministerstwo Skarbu; 


dotacja na rezerwę zbożową 40.000.000.— 


Różni za inkaso ; 
Wierzyciele z tyt. dzi elont śwarancyj 
Różni za depozyty obce 


Ogółem 


2.486.632.50 
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Stan bierny 


138.283.582.18 


6.656.220.25 


9,288.57 


9.373.429.40 


238.876.54 
1.027.557.83 
96.416.41 
12.387.278.16 
12.393.260.55 
2.534.104.69 


2.042.779.54 
12.787.051.88 
425.789.88 


4.913.144.31 
125.872.62 


803.294.652.81 


548.468.301.73 


729.941.18 
9.729.070.17 
220.119.558.02 


1.582.341.523.91 
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RACHUNEK STRAT i ZYSKÓW 


Straty 
1 |} Koszty handlowe. . . . . . . . . | 12.227.001.68 
2 | Amortyzacja nieruchomości . . . . . 286 969.60 
3 | Amortyzacja ruchomości i 327.942.98 
4 E Odpisyanasstraty AS a lt 2 Eeer a E 1.659.328.62 
5 | Zarezerwowano na wątpliwych dłużników 409,672.30 
6 | Zarezerwowano na pokrycie ewent. strat 
na przetwórstwie rolniczem . . . 300.000.— 
7 | Strata na majątkach własnych . . . . 166.042.87 
8 | Różnice kursowe na walutach i koresp. 
zagranicznych e". 4. „7% 4.0. 25.481.81 
ok Różne*stratyżw .,*, 0:1 Was owy. 22.065.14 
15.424.505. — 
LONE Czysły zyskk o "mt owadami a 125.872.62 


15.550.377.62 
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PAŃSTWOWEGO BANKU ROLNEGO za 1933 r. 


Zyski 

1 | Procenty i prowizje . . . . . . . .| 14.251.954.98 
2 | Różnice kursowe na papierach wartoś- 

CIOWYChYW Pasa a SZ Ty „E_. 480.424.20 
3 | Zysk na nawozach sztucznych . . . . 195.866.06 
4 | Zysk na przetwórstwie rolniczem . . . 298.654.82 
5 | Administracja nieruchomości . . . . . 20,831.15 
GM Rózne,zyskie/4/.%4.5 4) e 204 8, 302.646.41 


15.550.377.62 
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BILANS POCZTOWEJ 


II. Depozyty lombardowe, . . . . 20.835.043.60 
89.206.182.02 


z dnia 31 
Stan czynny 
1 | Kasa i sumy do dyspozycji . . . . . | 156.591.129.83 
2 | Gotówka w urzędach pocztowych . . . | 44.959.941.86 
3 | Lokaty w bankach państw. . . . . . | 39.932.226.24 
AV Skup weksli . . A RP 5.118.770.19 
5 | Należność od Skarbu instead Jadę R 
a) za II waloryzację wkładów oszczęd- 
nościowych . „ „ 149.344.64 
b) zalll Boz cję kladów w oszczęd- 
nościowych, . . . . 24.117.617.51 | 24.866.962.15 
6 | Papiery wartościowe własne . . . . .| 458.078.076.42 
7 | Papiery wartość. fund. zapas. el te 1805000571 
8 | Papiery wartość. fund, SPSW. CASE JE 4.165.068.30 
9 | Pożyczki wekslowe . . Wie, SE 8.564.718.50 
10 | Pożyczki na zastaw pap. MASOWA TY 8.970.261.95 
Bel geg 64 305 900050. Moe WR AL 83820920 
WA Ne STWA KE A Ee CG AAC „AŻ 465.872.27 
13 | Sumy przechodnie: 
a) rozliczenia międzyokresowe `, . 6.480.652.64 
Bainne wet "+ du. %.7 „4a 2 -38130.392.13 6.61 1.044.77 
14 | Dział ubezpieczeń na życie . . . . . 1.340.197.94 
i57POrukaEniakS<a(.*. OE sa PO "URZ 448.184.02 
16: 5Ruehomó$kn *.%3. a IRS 7 AE reen 4,867.759.99 
17 | Nieruchomości . . . . . . . . . .| 41.577.541.67 
841.577.621.28 
I. Inkaso . . Za ex ATP LOŚBEA0.22 
II. Depozyty. Cen e E E en EE EIERE 


BILANSE BANKOWE 


KASY OSZCZĘDNOŚCI 
grudnia 1933 r. 
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Stan bierny 


1 | Wkłady oszczędnościowe: 


a) z ruchu wkładowego . '. . . 480.685.733,59 
b) z III waloryzacji `, . . . . 25.840.171.08 | 506.525.904.67 
2 | Wkłady czekowe . . . . . . . . . | 206.973.964.96 
3 | Wkłady w drodze , . . :. '. . . . .| 29.955.732.62 
4 | Przekazy niezrealizowane . . . . . .| 16.430.032.89 
5 | Wierzyciele . . . . . . . . . . .| 13.584.469,14 
6 | Sumy przechodnie: 
a) rozliczenia międzyokresowe . . 16.957.659.91 
ET EE E ec WPP 972.790.19 17.930.450.10 
= Długi hipoteczne = ~ . ..... » . ... 110.828.84 
8 | Fundusz amortyzacyjny . . . . . . . 8.550.143.35 
9n|oBiodnszaemenytalny/. «|. Aer e Tw wa 4.246.867.04 
10 | Fundusz rezerwowy . . . . , . . .| 10.294.136.49 
11 | Fundusz zapasowy. . . . . . . . . | 21.110.992.07 
12 | Nadwyżka bilansowa . . . . . . . :. 5.864.099.11 
| 841,577.621.28 
I. Różni za inkaso. , . . . . . 10045,440122 r 
II Różni za depozyty zwykłe . . . 67.325.698.20 


III Różni za depozyty lombardowe . 20.835.043.60 
89.206.182.02 
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RACHUNEK 
za rok 
Straty 
1 | Wydatki administracyjne: 
a) personalne. . . . . . . . 9.540.812.75 
b) rzeczowe . » » » : . . e 3.621.504.50 13.168.317.25 
2 | Odsetki: 
a) od wkładów oszczędnościowych . 20.559.818.93 
b) od wkładów czekowych. . . .  430.729.77 | 20.990.548.70 
3 | Administracja i remont nieruchomości 
CZYNSZEWNEM EŻ.- 0 RS. ah w Ee fN 472.037.59 
4 | Przydział do funduszu amortyzacyjnego 
ruchomości i nieruchomości . . . . . 1.829.670.89 
5 | Opłaty na rzecz Ministerstwa Poczt i Te- 
legratów "|--o % na Roa. 3.538.380.80 
6 | Przydział do rezerwy na dawne kredyty . 500.000.—- 
7 | Odpisy należności wątpliwych . . . . 193.988.17 
gi Rozne na „wi EE ge Pasa To 659.403.77 
9 | Nadwyżka bilansowa . . . . . . . . 5.864.099.11 


47.216.446.28 
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STRAT I ZYSKÓW PKO. 


1933 
Zyski 

1 | Dochody z obrotu czekowego: 

a) prowizja przekazowa , s « . . 768,956.10 

b) opłaty manipulacyjne , . a. . . 3,152.244,76 

c) opłaty za druki i inne . . . . 1.651.059,03 5.572.259,89 
2 Prowizje: 

a) inkasowa  . , . . . , . , .„  354.904,16 

b) depozytowa o, . . . . . . ,  201.749.,13 

c) od zleceń giełdowych . . , . . 46.667.27 

d) od przekazów zagranicznych. . . 71.438.84 674.759,40 
3 | Odsetki od Ee Wed ee i Kee 

weksli . . . 939,.128.80 
4 | Odsetki od pożyczek gie zastaw BUD 

wartościowych . . 694.800.83' 
5 | Odsetki od papierów wartościowych włas- 

nych" NCU Ta wę Ten Arel) 32,9TOWOG 22 
6 | Odsetki od lokat w bankach państwowych|  1.919,498.87 
7 | Dochody z nieruchomości . .. . . . . 2.372.848.24 
BujFZyskzz4dTUkaLnI «e. we 2 afro 0. 163.606.97 
9 | Różne inne dochody . . . . . . . . 1.963.777.06 


47.216.446.28 
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BILANS BANKU 


Słan czynny na dzień 31 
DE lee Zi n matt. 1.121.— 
2| Pocztowa Kasa Oszczędności . . . . 1.013.81 
3 | Państwowy Bank Rolnv R-k czekowy . 43,264. — 
4 r 4 A „ wkładów . 400.000. — 
5| Papiery wartościowe własne . . . . . 11.961.759.84 
6 | Dłużnicy z tytułu akceptowanych trat . | 45.905.230.53 
7| Sumy przechodnie . . . . . . . . 351.692.61 
Si|i=Mliehomośeri. *. 4%. 00 407.005, 11.043.67 
9| Koszty Handlowe roku przyszłego. . . 26.798.13 


58.701.923.59 


l. Depozyty własne u różnych . . .| 15.020.200.— 
Il. Zabezpieczenia . . . . . . . .| 12.415.429.61 
III. Zabezpieczenia u różnych . . . .| 38.887.637.85 


66.323.267.46 


RACHUNEK 


na dzień 31 


1| 10% amortyzacji ruchomości .  1.227.07 

2| Koszty handlowe . . . . . 174.798.08 176.025.15 
Rys kF Za 193Jarók 2. „Ala: 257.548.07 
= 433.573.22 


BILANSE BANKOWE 
AKCEPTACYJNEGO S. A. 
grudnia 1933 r. 


1| Kapitał zakładowy 
2| Akceptowane traty 
3| Sumy przechodnie 
4| Pobrana prowizja roku przyszłego 
5| Zysk za rok 1933 


I. Depozyty własne 


II. Różni za zabezpieczenia . 


STRAT | ZYSKÓW 
grudnia 1933 r. 


1 |. Pobrana prowizja odakceptów  17.149,— 
2 | Pobrane procenty °) . . . . 416.424.22 


*) od papierów procentowych i r-ków czekowych, 


Stan bierny 


12.500.000. 
45.905.186.68 
22.120.46 
17.068.38 
257.548.07 


58.701.923.59 


15.020.200.-— 
51.303.067.46 


66.323.267.46 


433.573.22 


433.573.22 
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THE BRITISH AND POLISH 


. Aktywa Bilans na dzień 31 
FROG | = Gld 
1 | Gotówka i obce waluty . . 146,387 d 
2 | Banki emisyjnę . . . . . 1.626.843 | 82. 
1.773.230 | 96 | 
3 | Banki i AG O: | 
at call) 8 1.487.433 |96; 3.260.664 |92 
4 | Papiery Lag STB MAYA: | 
towane przez Państwa . . | 715.398 19 
Saia Weksle /. „1a. zi E | 2.427.288 |63 
6 | Weksle Kee Ex Ge A niż | 63.099 08 
Dłużnicy: dës 
a) zabezpieczone towarami wzlg. 
w inny sposób. . . . . . 8.755.980 | 68 | | 
b) niezabezpieczone , . . | (54510 61) 8.810.491 | 29 
7 | Sumy przechodnie EE z 
terminowemi  tranzakcjami | | 
dewizowemi i 795.646 45 
8 | Nieruchomości . . . . . 146.064 | 30 
er er 16.685 |00| ` 729.379 |30 
9 |*Ruchemości . . 0.7.7: 1 100 
Dłużnicy z tyt. gwa- 
rancji `, , G 259,681.61 | 
GE akre- 
AE EE 
G341806.50_ | 7.7 ma 1 Ee E E 
16.801.968 86 
RACHUNEK 
Rozchody na dzień 31 
ga Koszty handlowe . . . . 419.517 |46 
2 joRadeski ©1915 a Lei 123.057 | 23 
3 | Odpisy na dłużnikach . . . | G 236571 |42 
4 | Odpisy na gmachu bankow. |G 16.685 | 00 253.256 |42 
5 | Zysk 182.161 |95 


971.993 |06 
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TRADE BANK S. A. 
rudnia 1933 r 


Kapitał akcyjny 
Fundusz rezerwowy I 
Fundusz rezerwowy II 


R LA N R 


Wierzyciele: 


z terminem do 7 dni 
z terminem do 3 miesięcy 
z terminem ponad 3 miesiące 


5 | Banki „loro” 

Weksle EE / 

Zobowiązania z tyt. rembur- 

sów i akceptów. Rp 

9 | Sumy przechodnie łącznie z 
terminowemi tranzakcjami 
dewizowemi. 


Zysk: 
Pozostałość z r. 1932 
Czysty zysk 


Wierzyciele z tyt. 
gwarancji . . . G 259,681,61 


Wierzyciele z tyt 


"JG 


yt. 
akredytyw `, . G 82.124,89 
G 341.806,50 


STRAT I ZYSKÓW 

grudnia 1933 r. 

1 | Pozostałość z r. 1932 . 
2 | Odsetki . 


3 | Prowizje, różnice kursowe, 
etc. 


: 2.009.289 | 93 
1.558.138 | 75 


aży ARTE OK e E le Ao ALEZ) 
Gld 


5.000 000 00 
78.542 |93 
300.000 00 


2.124.334 20. 


5.691.762 88] 
965.963 71 
1.684.413 | 


2.046.427 
852.696 | 04 


11.718 | 65, 


170.443 | 30 | 182.161 | 95 


PORE) E 


NI 16,801.968 |86 
ESET 


e Dochody 


11.718 65 
599.556 23 


366.718 |18 


im 
| 


377 aE 06 


Ma Tę =) 
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3MOSEĄ ZIMOJOSOJ 


(4) yzAmoyĄubq M9LUOP YJAZSĄSIM ! (Zb) YJAulAoyb m9ojUBĄ Oj|NJq Auzsb; subjig 


STATYSTYKA 


Tabl. l. 


Bank Polski 
(W milj. zlotych) 


Rezerwy kruszcowo-walutowe 


Rok 
i 
miesiąc 


_Waluty i dewizy 
Złoto |Zzaliczone| niezali- 
do czone do 


pokrycia | pokrycia 


Portfel 
wekslowy 
Pożyczki 
zasławowe 
Obieg 
biletów 
Rachunki 
żyrowe 
Odsetek po- 
krycia kru- 
szcow.-walut. 


z" 
1930 II 701.1 360,5 100,4 | 668,4| 70,3 | 1.281,8) 420,4 | 61,05 

1931 II 562,7 244,3 127,1 | 598.6) 85,3 |1.284,2! 141,6 | 55,53 

1932 II 606,5 51.4 124,1 | 645,2| 118,5 1.151, d 165,8 | 49,0 


1933 II 500.3 35,6 103,8 | 574,2 | 106,2 | 997, 1 188,1 | 44,77 
X 474,0 = 86,3 | 686,4| 87,0 | 1.046,4| 155,6 |42.10*) 

XI 474,3 dza 90.9 | 681,4) 78,7| 9946) 199,2 | 42,45 
XII 475,6 = 88,3 | 688,1 | 80.4 | 1.004,0| 239,4 | 40,79 
1934 I 411.5 — 81,8 | 644,4) 57,5) 947,1, 220,4 | 43,60 
II 478,5 — 17,9 | 632,8| 65,2| 939,1] 244,8 | 43,12 


*) Odsetek pokrycia jest obliczany, poczynając od końca marca, 1933r. 
w/g nowych zasad pokrycia, t. zn. przedstawia stosunek złota do obiegu 
biletów i natychmiast płatnych zobowiązań, pomniejszonych o 100 miljn. zł, 


Tabli. II. 
Rynek pieniężny i lokacyjny 
Obieg pieniężny A Rentow- | Rentow- 
SH w milj. zł. Odsetek e ën ność 8% | ność 5% 
1 —— | weksli | PE List, Zast. Pożyczki 
miesiąc Wtem bi rotest nych Tow. Kr. | Konwer- 
a Ogółem |lon i mo-| P ' | upadłości W Js. 
"SPA. R nety sreb. po e 
1930 II 1.516,4 234,8 10,9 84 11,39 12,06 
1931 II 523,1 239,6 12,0 59 11,78 12,83 
1932 II 1.393,6 242,6 12,8 60 13,66 16,28 
1933 II 1.3112 312,2 9,1 35 13,43 15,18 
X 1.400,8 354,4 10,6 11 13,18 14,02 
XI 1.330.5 335,9 11,0 17 12.34 13,60 
XII 1.345,6 341,6 6,7 24 11,38 13,17 
1934 I 1.285,9 338,8 8,2 26 10.83 12,08 
I 1.285.2 | 346.1 8,0 10.94 12,20 


Uwagi do tablic: 

Tabl. I. Dane z dekadowych bilansów Banku Polskiego. 

Tabl. IL Dane z dekadowych bilansów Banku Polskiego. „Wiadomo- 
ści Statystycznych" i miesięcznych tablic statystycznych „Konjunktury 
Gospodarczej". Obliczenia rentowności poszczególnych papierów procento- 
wych dokonywane z uwzględnieniem planów amortyzacyjnych przez Insty- 
tut Badania Konjunktur Gospodarczych i Cen. 
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Papiery procentowe: 
3% Prem. Poż. Budowlana 


4% n nm Dolarowa 

4% n „ . lnwestyc, 

4% UI (A UU 
serje 


5% Państw. Poż. Konwer.- 
syjna 1924 r, 


54 Państw. Pożyczka Kos 


lejowa z 1926 r.. 
6% Poż. Dolar. 1919/20 r. 
7% „  Stabiliz. 1927 r. 
10% „ Kolejowa à . 
1% L.Z.P.B. Roln. i B.G.K. 
8% UI UI (J 
Listy zast. tow. kredyt. 
449 L. Z, Tow. Kred. 

Ziemsk. w Warszawie 
7% L. Z. Tow. Kred. 

Ziemsk. w Warszawie 
e L.Z.T.K. m. Warszawy 

8% n " 


Ris 44, um. Łodzi, 
10% „ „. m. Siedlec 
Akcje: 


Bank Polski . . . , 
„Siła i Światło” . , . 
Cukrownia Chodorów . 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 
Warsz. Tow. Kop, Wygra 
i Zakł, Hutn. d 

Ostrowieckie Zakłady, 
Lilpop. Rau i Loewenstein 
Modrzejow. Z. Górn.-Hutn, 
Warsz. S.A. Bud. Parowoz. 
Starachow. Zakł. Górn. 
Haberbusch i Schiele., 


Dewizy zagraniczne: 


Belsja" ca „Fel » % 
GdanstA PS na her ER 
Holandja . . 4. 
Londyn fe %, KEE 
Nowy-York . we 
Nowy-York CER Fw 
e eu er % géet 
Praga . R. 

Szwajcarja" . 4:3. 2 
Włochy . ; 


Berlin mieni © b 


BANK 


Tabl. IL 


Kursy na giełdzie pieniężnej w Warszawie w lutym 1934 r. 
Przy pożyczkach premjowych i akcjach kursy są podane za sztukę, przy in- 
nych papierach procentowych — w procentach nominału, kursy odnoszą się 
do tranzakcyj końcowych danych dni. 


za 


50 zł w zł. 


5 Dol. 


zł. 
zł, 


100 zł. w zł. 
100 zł. w zł. 


Dol. 
Dol. 


Fr. w zł. 


zł. 
zł, 


22 
IL. 


15, 
II. 


SĘ 
l. 


8. 
IL. 


53,85 
107,50 


w zh — 
52,50, 54,75) 53.50 
— -| 109,25) 107, Z 2 
| 
| 
| 


56,50 57,50 


68,— 
58,25 
83,25 
94, — 


66.85 
56,63 


83,25 
94, — 


ŚLASK 


M 


10.25 10,40 
R 38, — 
123,77 
172,80 
356.65 
27,68 
5,51 
5,53 
34,91 
26,26 
172,10 171,47) 171,39 
46,69 46,50 
210 210, —| 209,10| 209,75 


123,50 


123,60) 123,80 
173,—| 173,05 
356.90| 357.10 
26,94 27,02 

2333,33 

5,36| 5,34% 
34,93 34.93, 
21.98 


356.65 
27,32 
5,454 
5,46 
34,90 
26,22 

t71.45 


28, 
II. 


54 — 
107.25 


123,82 

357,15 
26,95 
5,324, 
5.33 
34,94 
Ze 

171,45 
46.20 


STATYSTYKA 


Tabl. IV. 
Stan rachunków w najważniejszych bankach emisyjnych. 
Natychmiast 
Data Złoto Dewizy Portfel płatne zobo-| Obieg 
wekslowy ) i 
wiązania 
Bank Angielski (miljony Ł). 
31.X11.1931 121,3 — 27,3 174,4 364,1 
27.1X.1933 191,8 — 11,1 162,4 373,7 
3.1.1934 191,6 — 25,6 180,9 382.1 
31.1.1934 191,8 — 8,2 163,6 366,7 
28.11.1934 192.0 — 5,8 160.1 367,4 
Bank Francji (miljony franków). 
31.X11.1931 68 481 13 040 15 529 29512 83 547 
29,[X.1933 82 095 1 287 4821 20 927 82 994 
29.XII.1933 17 098 16') 5 881 15 736 . 82 613 
2.11.1934 76 860 13') 5 252 16 108 81 059 
2.11.1934 | 73929 13!) 6487 | 13038 82 578 
U. S. A. Fed. Res. Banks (miljony dolarów). 
31.X11.1931 2987.6 — 1351,1 2480,1 2613,1 
29.1X.1933 3591,8 = 130.2 2780.2 3999,4 
28.XII.1933 3568,8 — 221,6 2829,2 3081,0 
28.11.1934 4139,7 -= 126.7 3265.4 2979,6 
Bank Rzeszy (miljony marek). 
31.X11.1931 984,0 172,3 41440 754,9 4775.8 
30.1X.1933 367.2 40.1 3289,2 465,2 3624,8 
30.XII, 1933 386,2 9,4 3177,0 *) 639,8 3645,0 
31.1.1934 376,2 46,9 2844,8 497.6 3458,4 
28.11.1934 333,5 6,7 2766,4 530.2 3494,1 
Bank Gdański (miljony guldenów). 
31.X11.1931 21,8 25.5 10,4 9,4 44,0 
30.1X.1933 32,0 10,0 10.9 10.1 39,2 
30.XII, 1933 29,9 10,0 15,4 10,8 40.2 
31.1.1934 30.2 8,8 16,6 12,5 39,2 
28.11.1934 30.2 9,1 15,0 10,6 39,2 


1) Nie zaliczone do pokrycia. 


2) W tej pozycji kontowąne są od listopada 1933 zaliczone do po- 


krycia papiery wartościowe (por. ostatnią zmianę statutu Banku Rzeszy). 
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Tabl. V. 
Stopy dyskontowe banków emisyjnych 
Stan na 15 lutego 1934 r. 


K r a i Data ostatniej dei Obecna | 
] zmiany stopa % | JAZ 


Anglja 30.VI. 1932 24 

Austrja 23.III. 1933 6 : 
Belgja 13.1. 1932 24 34 
Bułgarja 3.1. 1934 8 7 
Czechosłowacja 25.1. 1933 44 34 
Danja 30.XI. 1933 3 24 
Estonja 17.X. 1932 54 44 
Finlandja 18.XII. 1933 5 44 
Francja 9.[I. 1934 2% 3 
Gdańsk 5.V, 1933 4 3 
Grecja 14.X, 1933 74 7 
Hiszpanja 20.X. 1932 64 6 
Holandja 18.1X. 1933 3 24 
lrlandja 30.VI. 1932 34 z 
Japonja 2. VII. 1933 4,38 3.65 
Jugosławja HI 1934 74 7 
Litwa 11. 1934 6—7 54—6a) 
Łotwa 1.1. 1933 6—7 54—6a) 
Niemcy 22.IX. 1932 5 4 
Norwegja 23.V. 1933 4 34 
Polska 25.X. 1933 6 5 
Portugalja 10.XII. 1933 6 5$ 
Rumunja 4.IV 1933 7 6 
Stany Zj. (New-York) 31.1. 1934 2 . 14 
Szwajcarja 22.1. _ 1931 24 2 
Szwecja 29.XI. 1933 3 24 
Węgry 17.X. 1932 5 44 
Włochy 10.XII. 1933 34 | 3 


a) Pierwsza stawka dla banków i instytucyj kredytowych, druga dla 
innych osób i firm. 


Tabl. VI. 
Międzynarodowy rynek pieniężny 
Stopa pieniądza dziennego Stopa dyskonta prywatnego 


Data Nowy 
York 


Nowy | Lon- 


York 


Lon- 


Paryż 
dyn d 


Berlin 


30.XL *+1983 | = | SVN] TE s" E Den ie 

300035 1 |-M | -5—., [14-28 5, | 114, | 37% |[2VR23/, 
311. _ 1934 1, 4-330 | 0209 BZP 110. | 33 EH 
281175 A 1 , | a—5% | 23 EE EE 2-3 
150 y 1- |A—1 | 44—5% | 2% E A a 76 | 37/8 | 243 
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